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Prenumerata m iejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok 8 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 ,,
„ 3 miesiące . 2 „
„ 1 mieńąe. , . — ()7 k

Za odnoszenie dopłaca się 
•> k o p ,  m ie s ię cz n ie ..

Prenumerata zam iejscowa
z odsyłką p o caą t • 

Na rok . . . lu  r s r .
0 miesięcy. 
3 miesiące.
1 miesiąc .

*' o
2 5 0  k  

. 84 ..

P i e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. I\ Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinówej;—w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

KOK ÓSMY

Kalendarz prawosławny.
'  <n

W e c iw artek , 14 (2 6 )  październ ika, — sw. N azaroja i Parask . 

W p ią tek , 15 ( 2 7) październ ika, — Sw. Ew fim ia i Ł ukjaną ta. 

W sobotę , 1 6 ( 2 8 )  października, — Sw. Ebnhina so tn ika  in.

Za og łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m e j  
sca, za dwa razy. dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. 4- Za ogłoszenia 
od 1 -go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne uumera

sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z 1 E N N I K , P R Ó C Z  D N I N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H  - v ;  . :

8łpńce wach. o godz. 6 m in. 4 8 ; zacb. o godz. 4 min. 4 4 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatprjum warszawskie. 

Dnia 12 (24) Października 1ST i  Y.
Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do' t>°

Tomper. pow. 
podług C elsju­

sza.
Wilgoć 0 ,, j 'K ie ru n se '. 

wiatru.

g-1 763.4 ' +  0 .4 94 | wschodni.
1 7 6 ? .0 - f  7 -5 58 poł.-wsohodn'i.
9 76 0 .4 -h  0 6 96 poi.-w schodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.
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W e czw artak , 1 4 ( 2 6 )  październ ika , — Sw. E w arysta.

W p iątek , 1.5 (2  7) październ ika, —  Sw. Sabiny męcz.

W sobotę, 16 (2 8 ) październ ika, —  Sw. Szym ona! T adeusza.

- i- i  i i  ,

WysoKoSó wody na W iśle stóp  2 cali 0.
\  . J i '  '■ • ! * .  y ,  *} i  ' Y ' i i  ’ • b  '
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S P I S  R Z E C Z T .

Dział urzędowy. —  Dział wewnętrzny.— W iadom ości zag ran i­

czn e .— W iadom ości m iejscow e. —  Przew odnik. —  F e jle to n .
■

* Konsul Jeneralny Wielkiej Brytanji w Warszawie pod­

daje do wiadomości, że zgodnie z uchwalą rady państw a je j k ró - 

lerwskiej mośoi królowej W ielkiej B ry tan ji z dnia 17 sierpn ia  

1 8 7 0  roku , nie m niej dodatkow ej konw encji zaw artej m iędzy rzą- 

dem je j  królew skiej mości a rządem  Stanów Zjednoczonych Am e- 

ryki północnej z dnia 2 8 lu teg o  1 8 7 1  r .,  wszyscy poddani Wieli- 

kiej B rytanji k tó rzy  zostali naturalizow ani obywatelam i ameryj- 

kańsk im i, a  życzyli napow rót p rzybrać  poddaństw o angielskie, 

je ż e li znajdu ją  się  po  za obrębem  W ielkiej B ry tan ji, muszą z ło t 

żyć w 'tym  celu dek larac je  p rzed  dyplom atycznym  lub k o n su la r­

nym  urzędnik iem  do dnia 12 m aja 187 2 roku. Również wszyscy 

am erykańscy poddan i, k tó rzy  zostali naturalizow ani w ie lk o -b ry - 

tańskim i poddanam i, m uszą złożyć w tym  celu, niezależnie od 

poprzednich  form alności, dek laracje  w tymże czasie przed  urzę­

dnikiem  dyplom atycznym  lub konsularnym  Stanów Z jednoczo­

nych.

Wiadomości krajowe.
* Z Petrokowa. — (Korespondencja Dzień. Warsz.) 

Krótki artykuł o mieście Petrokowie, zamieszczony w Nr, 
212 Dziennika, podał mi myśl złożenia dokładniejszego 
opisu przekształcenia powierzchowności tego miasta, któ­
re w ciągu 5 lat przerobiło je  prawie niedouwierzenia, z 
błotnistego żydowskiego miasteczka na jedno z piękniej-r 
szych miast gubernjalnych.

W prawdzie do przerobienia tego wielce przyczynił się 
pożar 1865 roku, który zniszczył znaczną błotnistą część 
miasta za kanałem , noszącym charakterystyczną nazwę 
„Strawy* główna zasługa zawsze jednak należy do miej­
scowej administracji.

W  ciągu ostatnich pięciu lat przebudowano w P etro­
kowie cerkiew prawosławną, która pod względem archi­
tektonicznym zwraca na siebie uwagę znawców; wybudo­
wano, przy pomocy pożyczek rządowych, przeszło 80 do­
mów prywatnych, murowanych, o dwóch i trzech pię­

trach ; place pogorzelców zakupiono, rozplanowano i 
sprzedano zamożnym kapitalistom, z warunkiem aby bu­
dowali jedynie domy murowane; kanał odpływowy (S tra­
wa) rozszerzono, wyprostowano, ódarniowano, obsadzo­
no akacjami i otoczno chodnikami; urządzono na nim trzy 
mosty szerokie dla przejeżdżających a dwa dla pieszych; 
przy jednym z piewszych wystawiono piękną śluzę dla 
zatrzymania wody deszczowej, która raz tta dobę spu- 
8żćża się i unosi z miasta wszelkie nieczystości spływają­
ce z rynsztoków. Droga na craeńta7-z, dawniej tak bło­
tnista, że kondukta pogrzebowe nieraz musiały zatrzymy­
wać się i czekać na świeże konie, teraz jdst przerobiona 
na szosę z dwoma alejami drzew kasztanowych; wiele 
krzywych;‘błotnistych, bocznych ulic wyprostowano, roz­
szerzono i'zabrukowano; pTzeproWadzono trzy nowe ulice, 
z których jedna szczególnie jest pożyteczna jako łącząca 
pośrodku dwie ulice przytykające równolegle do kolei że­
laznej i komunikujące się z jednego tylko końca. Dla po­
mieszczenia duchowieństwa, ruskiej szkoły i ochro­
ny, przy ulicy Petersburgskiej pobudowano piękny 
dom murdWany dwupiętrowy. W środku miasta najle­
pszy rynek zawalony był ruinami byłego trybunału; 
teraz je  uprzątnięto, rynek wybrukow ano, otoczo­
no chodnikami asfaltowCmi i ozdobiono dwoma wo­
dotryskami. Z zwalisk byłego klasztoru franciszkanów 
zbudowano piękne koszary dla bataljonu gubernjalnego; 
dla wojsk czasowo konsystujących wybudowano kosztem 
skarbu obszerne koszary murowane, a dla pułku koza­
ków kosztem prywatnym osobne koszary ze stajniami. 
Synagoga żydowska, bardzo starej architektury, przera­
bia się podług pięknego planu.

D la narzędzi ogniowych wystawiona została przy u- 
licy Moskiewskiej piękna szópa murowana. Potworne 
zwaliska byłego zamku królewskiego przerobiono na 
piękny dom, dla pomieszczenia cerkwi polowej i kance- 
ląrji konsystującego pułku, ogrodzony pięknemi szta­
chetami. Szlachtuz, który-żarażał powietrze smrodliwe 
mi wyziewami, mieszczący się w blizkości środka miasta 
w szopie drewnianej, został rozebrany, i w miejsce jego 
wybudowany za miastem nowy drewniany że wszelkiemi 
dogodnościaini, .utrzymywany w czystości; jeden z wła­
ścicieli domów zbudował teatr murowany bardzo dogo­
dnie irtogąey mieścić w sobie 600 osób publiczności-; 
Ogród fiuktowy byłego klasztoru bernadyńskiego prze­
robiono na bardzo-przyjemny ogród publiczny, a dawny

ogród miejski ogrodzono pięknęmi sztachetami. Od placu ście, a szczególniej w wychodkach, zapomoca wł&ści- 
miejslaego przeprowadzono tla poł wmrsty w połę przez wych środków dezinłekcji; pilnować sprzedaży świe-

jlsss: “rt7k“.,'w “■?»» «*•«•*rzędy akacjami; w szystkie u lice, a w„% miasta wszystki'e • sprzedawanie zepsutych produktów, owoców iH  - , - L i "  ’ t  ~ "  '* — j  i icuauiyun pr.oumti.ow, owocow, i młodego
worzą są zabrukowane, i pierwsze porządnie sąutrzy- niewystałego piwa; urządzić dla cholerycznych dwa

mywane; wsze m wownętizne zabudowania drewniane szpitale tymczasowe, zaopatrzywszy je  we wszelkie po- 
są kasowane i zstępow ane murowanemi, dachy d rew n ia-| t rzeby; podzielić miasto pod względem lekarsko-sani- 
ne w środku miasta zmienmne na pokrycia z materjałów tarnym na rewiry, przeznaczywszy do każdego rewiru 
niepalnych, a na .przęd.nuesciach pokrycia słomiane na osobnego lekarza i do pomocy jego felczerów i właści- 

rewm.me, na,upię szeme fiontu nowobudowanych Jo- cieli domow; dla przewożenia chorych przeznaczyć 
mow zwrocona była szczególną (uwaga; niezabudowane ; przy magistracie dyżurną parokonną furmankę. (Dzień. 
place ogrodzono parkanami lub sztachetami, pomalowa- gub. Petrokow.) 
nemi kolorami olejnemi; chodniki asfaltowe urządzono

Życie społeczne zagranicą.
Chicago. —  S tacje sygnałow e.— Zaćm ienia s łońca.— N ow e tra - 

g ed je .— Nowości tea tra ln e  w B erlin ie  i P a ry żu .— D zien n ik ar­

stwo jap o ń sk ie .— K opaln ie  b rylantów  w A fryce.

Pożar kłjóry zniszczył miasto Chicago, oddziałał na 
handel nie tylko Stanów Zjednoczonych i całej Ame­
ryki, lecz także Europy, gdzie otwarte zostały w wie­
lu miastach podpisy na korzyść pogorzelców, którzy 
pozostali bez schronienia. Dla uzupełnienia wiadomo­
ści znanych już naszym czytelnikom o stratach i klę­
skach poniesionych przez mieszkańców Chicago, przy­
taczamy niektóre o tem mieście szczegóły, zakomuni­
kowane przez świadka naocznego jednej z gazet zagra­
nicznych. W  tern miejscu, gdzie w roku 1830, na 
brzegach Illinois, indjanie polowali na bawołów, znaj­
dowała się kilkanaście dni temu stolica świata handlo­
wego Ameryki zachodniej, obrócona obecnie w gruzy 
zajmujące przeszło 2,500 diesiatin przestrzeni. W ro­
ku 1815 cała ta miejscowość sprzedana była za 30 do­
larów, w 14 lat zas potem liczono tam zaledwie około 
30 mieszkańców; w roku 1840, z chałup utworzyło się 
miasteczko liczące 5,000 ludności; w r. 1850 znajdo­
wało się już tam miasto z 30,000 mieszkańców; w 1860 
liczono już tam 140,000, a w 1869 roku 217,000 mie­
szkańców, w chwili zaś, w której pożar zniszczył Chi­
cago, ludność jego wynosiła około 300,000 mieszkańców. 
Miasto Chicago, zbudowane przy ujściu kanału Illinois, 
było naturalnym punktem środkowym wszystkich ko- 
munikacij wodnych pomiędzy jeziorami kanadyjskietni, 
rzeką sw. W awrzeńca i oceanem Atlantyckim z je ­
dnej, a rzeką Miasissipi i zatoką Meksykańską z dru­
giej strony. W  roku 1865 krzyżowało się już tu 15 
linij dróg żelaznych, w roku zaś 1867 przychodziło co­
dziennie do Chicago po 126 samych pociągów pasa­
żerskich, nie licząc w to podróżnych przybywających 
pociągami towarowemi. Nareszcie, ogromna droga o- 
ceanu Spokojnego, przecinająca Illinois, przyczyniła się 
jeszcze bardziej do rozwoju Chicago, które dzięki wa­
runkom naturalnym i sztucznym, stało się dla środkowych 
Stanów Zjednoczonych punktem najważniejszym, takim 
mianowicie, jakim jest Nowy-Jork dla wschodu i San- 
Francisco dla zachodu. Niedziw przeto, że miasto po­
siadające takie warunki, zaczęło jeszcze bardziej wzra­
stać. Tak, w r. 1866 wzniesiono tam 9,000 budowli,

prawie na wszystkich ulicach miasta, w ogólnej ilości 
18,163 łokci kwadratowych polskich; z tych za 14,867 
łokci zapłacili właściciele domów, a za 3,296 różne wła­
dze rządowe. Czystość w mieście jest wzorowa, błota i 
kurzu wcale nie masz; pod tym względem Petrokow  wy­
przedził Warszawę; dla konkurencji z nią, rozumie się 
w miniaturze, brakuje mu tylko oświetlenia gazowego, 
ale i to zdaje się wkrótce nastąpi. °

Z innych gubernij. 1
* N o w a  u s t a w a  mi e j s k a .  — Gon. Urzęd. ogłasza, 

że wobecnym czasie polecono przywieść do skutku Naj­
wyżej zatwierdzoną 16 czerwca 1870 r. ustawę miej­
ską, oprócz miast gubernjalnych, w 163 Osadach miej­
skich, w tej liczbie w gubernjach: włodzimirskiej w 14 
miastach, wiatskiej w 10, kaługskiej, orłowskiej, twer- 
skiej i tulskiej w 9 miastachjw każdej, niższonowogrodzkiej

* 7 , • i - i  , , ., . . . [ » tambowskiej w 8 miastach w  każdej, połtawskiej i tau
łodźkiei 1 naCZelmM . ,<1? r.ckcJ1 8zk?ln5Jj ryckiej w 7 miastach w każdej, ekaterynosław skiej, no-

E  1 "’Si M ajkowie, w pow iecie j wogrodzkiej i saratowskiej w 6 miastach w każdej,*2 T ' \ r r k0} Al katohcka, z utrzy- i m oskiew skiej, perm skiej, samarskiej i jarosław sk i^  
111 ru • < am e). w 5 mjastach w każdej, kostrom skiej, kurskiej, oren-

burgskiej, chersońskiej i czernigow skiej w 4 miastach 
w każdej; w .ob w odzie besarabskim w 3 miastach, wo- 
łogodzkiej, w oroneżskiej, petersburgskiej i ufimsłdej 
w A  ‘p i c a c h  w każdej, kazańskiej, pskowskiej, riazań- 
skiej i sim birskiej po 1 m ieście w każdej. u

a to z powodu nadzwyczajnego braku lokalów, do li­
czby zaś tych budynków należy 24 kościoły, 7 szkół, 
9 gmachów publicznych i składów na towary, co ko­
sztowało ogółem 6,300,000 fr.; tegoż roku ukończono 
roboty, które rozpoczęte były w 1864 r. około zaopa­
trzenia miasta w wodę z jeziora Michigan i które ko­
sztowały 2 miljony fr. Co się tyczy handlu tego mia­
sta; można powziąść o nim wyobrażenie z następują­
cych liczbs w r. 1868 naprzykład, ż samego tylko je 
ziora Michigan przybyło 13,165 statków z ładunkiem 

-8 miljonów tonn, odpłynęło zaś 13,218 statków z ła­
dunkiem 3 mil. 20 tys. tonn, Handel Zbożowy w C hi­
cago był tak olbrzymi, że miasto to uchodziło za pier­
wszy targ w świecie; w r. 1867 naprzykład, wyekspe- 
djowano z jego magazynów 19 miljonów hektolitrów 
zboża. Handel bydłem przedstawiał także ogromne 
liczby. Na głównym targu, na którym sprżedawano 
bydło, krzyżowało się 9 dróg żelaznych, znajdowało 
się sześć magazynów ze składami siana po 10,000 cen 
tn&rów w każdym, oraz osobna giełda dla handlarzy 
bydła, stacja telegraficzna i t. d.

Przemysł w Chicago nie ustępował jego działalności 
handlowej, tak, iż miasto pomienione rościło sobiejprawo 
do nazwy pierwszego miasta fabrycznego na północy 
Ameryki. Już w roku 1865 było tam 650 rozmaitych fa­
bryk i zakładów przemysłowych, oraz 19 banków z ka­
pitałem 45 miljonow fr., w roku zaś 1867 wszystkie obro­
ty handlowe miasta szacowane były na 1,500 miljonów 
franków. Do takiego rozwoju miasto doszło w ciągu ja ­
kich trzydziestu lat, i strach pomyśleć, że spaliło się ono 
w ciągu kilku dni. Spodziewać się atoli należy, że dzię­
ki warunkom swego życia i stanu tak dotąd kwitnącego, 
Chicago odbuduje się, lecz w sposób trwalszy niż to mia­
ło miejsce przed klęską, która go hawiedziła. Powiadają, 
że pożar w Chicago powstał z nieostrożnego obejścia się 
z lampą naftową w stajni, w której ogień objął w oka 
mgnieniu skład siana. Na takie klęski amerykanie nie 
znaleźli jeszcze środka, pomimo zmysłu wynalazczego, 
za pomocą którego doszli oni do możności przepowiada­
nia z wielkiem prawdopodobieństwem rozmaitych zja­
wisk atmosferycznych, burzy i t. d , które są najbardziej 
niebezpieczne dla żeglugi i rolnictwa.

W  Waszyngtonie istnieje od roku już stacja główna sy­
gnałow a, która za pomocą telegrafu, zawiadamia dniem na­
przód o przyszłych zjawiskach atm osferycznych. Wszyst-

( Tamie).

* W mieście Częstochowie, 28 września (10 paź­
dziernika) r. b. ukazała się cholera, której, jak  prze­
konywają urzędowe doniesieni:), towarzyszyły do 30 
września następpjące wypadki: zachorowało: mężczyzn
2, kobieta 1, dzieci 4, razem 7; zmarło: mężczyzn 2, 
kobieta 1, dziecko 1, razęjn 4; wyzdrowiało: dzieci 2; 
pozostało chore dziecko 1. Pierwsze wypadki cholery oka­
zały się na dwóch żołnierzach 37 ekaterynburgskiego 
putku piechoty, poczem zachorowali miejscowi miesz­
kańcy, w liczbie jak wyżej, 7 osób. Po ukazaniu się 
cholery, z rozporządzenia naczelnika powiatu majora 
Kaszeryninowa złożony został komitet z lekarzy, na­
czelników władz i kilku miejscowych mieszkańców. 
Po rozpoznaniu zaproponowanych środków do zapo­
bieżenia szerzeniu się choroby, komitet uznał potrzebę 
przedsięwziąść niezwłocznie co następuje: zwrócić szcze­
gólną uwagę na zachowanie należmy czystości w mie-

kie gazety podają codziennie Wykazy stanu pogody i 
zmian w powietrzu w rozmaitych okolicach kraju i prze­
powiadają mniej więcej pogodę na dzień następny. W  sto­
sunkach z tą stacją główną sygnałową waszyngtońską 
pozostaje 50 stacij położonych pomiędzy oceanami A tlan­
tyckim i Spokojnym; stacje te obowiązane są posyłać do 
Waszyngtonu wszelkie wiadomości o zjawiskach atmosfe­
rycznych, sama zaś stacja główna komunikuje następnie 
przepowiednie o stanie pogody. Instytucja ta okazała się 
nadzwyczaj praktyczną i pożyteczną, albowiem nie tylko 
że przepowiednie ćo do burz sprawdzały się dotąd, lecz 
nawet marynarze i rolnicy byli w stanie przedsiębrać sto- 
sowme środki. Tak np. burza, która spustoszyła wyspę St. 
Thomas, zrządziła niewielkie szkody na półwyspie stanu 
Floridy, dzięki wiadomości ostrzegającej o tej burzy. 
Stacja sygnałowa w Waszyngtonie pozostaje pod zarzą­
dem wydziału wojny, który wydał tanią broszurę, obja­
śniającą zjawiska pod względem teoretycznym i prakty­
cznym, oraz mapę stanu powietrza. Mapa ta, odbita na 
papierze przezroczystym, udzielana jest na stacji głó­
wnej bezpłatnie. Mapa ta przykłada się do znaków dru­
kowanych w gazetach i dotyczących przyszłego stanu po­
gody, i w ten sposób każdy może przerysować te znaki, 
przekonać się z broszury o znaczeniu tego lub owego zna­
ku i przepowiedzieć stan pogody, na dzień lub na dwa 
dni naprzód, w tej miejscowości, w której on się znajduje.

Przy wzmiance o przepowiedniach, wspomnieć także 
wypada o ciekawym wykazie zaćmień słońca, które mają 
mieć miejsce do 1890 roku, ułożonym przez znakomitego 
astronoma angielskiego Hinda. Wyszczególniamy tu w 
krótkości, gdzie i kiedy ma być całkowite zaćmienie słoń­
ca. I  tak, 12 grudnia 1871 r., całkowite zaćmienie w ca­
łej Australji południowej, w ciągu 240 sekund; 16 kwie­
tnia 1874 roku, w wolnym stanie Orange, 180 sekund; 
26 kwietnia 1874, w królestwie Siamskiera, 240 sekund; 
15 września 1876, w części południowo-zachodniej przy­
lądka Horn, 120 sekund; 29 lipca 1878, w Far-W est, 
186 sek.; 17 maja 1,882, na górze Synaj, 120 sek.; 6 
maja 1883, na wyspach Markizach, 315 sek.; 9 wrze­
śnia 1885, w południowej części Nowej Zelandji, 120 
sek.; 29 sierpnia 1866, w Portendick (brzeg południowy 
Afryki), 385 sek.; 19 sierpnia 1887, najeziorze Bajkał, 220 
sek.; 22 grudnia 1889, całkowite zaćmienie w Angola. 
Astronomowie przeto będą mieli podróże do odbywania 
na wyspy Markizy, do Australji południowej, do No-

O ś r o d k a c h  p r z y j ę t y c h  p r z e z  r z ą d  
w c e l u  z a b e z p i e c z e n i a  m i a s t  i w s i  o d  k l ę ­
s k  i p o ż a r  ó w. — Pod tym tytułem Goniec Urzędowy o- 
gtosił szereg artykułów, z których podajemy następujące, 
godniejsze u wagi ustępy: Ze względu na istotę przedmio­
tu, jedne z tych środkow są zabezpieczające i zawierają 
w sobie: 1) urządzenie straży ogniowej w ogóle; 2) u- 
rźądzenie gminnnej straży ogniowej w miastach; 3) 
urządzenie wodociągow, studzien i t. d., i 4) rozmaite od* 
dzielne rozporządzenia. Drugie zaś należą do rzędu środ­
ków wspomagających, a przedmiotem ich jest okazywa­
nie materjalnej pomocy pogorzelcom i zaprowadzenie U-

wej Zelandji,. trzy razy do Afryki, oraz w okolice Baj­
kału i na górę Synaj.

Są to zjawiska spodziewane; lecz wróćmy do fak­
tów spełnionych. „Wszyscy my prawie i zawsze nie­
mal—powiedział Lessing—chodzimy do teatru przez 
ciekawość, dla mody, z nudów, dla towarzystwa, lub 
też dla tego, ażeby patrzeć na innych i pokazać sa­
mych siebie; bardzo niewielu zwiedza niekiedy teatr 
dla innych powodów.” —Lecz pomimo prac Lessings, 
Schillera i Gótego, nie upowszechniło się jeszcze w 
w Niemczech przekonanie, że scena jest szkołą wiel­
kiej doniosłości, oddziaływającą na życie, na niej bo­
wiem, w tem zwierciadle życia, poznać można sarnę 
życie. W tych czasach daje się spostrzegać w, publi­
czności niemieckiej brak zamiłowania do dram poważ­
nych. Przedstawienia teatralne nie są wyłączone z pro­
gramu zabaw, lecz wymagają tam, ażeby nie przedsta­
wiano walki krwawej namiętności burzliwych, lecz ażo- 
by grano utwory wesołe i bardzo dowcipne. Przy ta­
kich warunkach, nie pozostaje Melpomenie, jak  tylko 
owinąć się w togę i schronić się do zwalisk jakiej 
świątyni starożytnej. Tymczasem zaś tragedja, podług 
wyrażenia Arystotelesa, „powinna zaponąocą przeraże­
nia i spólczucia, oczyszczać widzów z wad namiętno­
ści. Wszelakoż publiczność niemiecka nie sympaty­
zuje z tragedją i dramą poważną; lecz za to poeci ko­
rzystają z obfitości materjałów i literatura tragedji 
wzbogaca się coraz bardziej. Inna kwestja, jakie są 
zalety tych nowych utworów. Za Schillerem i Gotem 
podążyło kilku naśladowców i jakkolwiek żaden z nich 
nie zdołał zrównać się z tymi znakomitymi autorami, 
pomimo to wspomnieć wypada o kilku nowych trage- 
djach. „Jadw iga’, napisana przez W orińgena, przed­
stawia treść wybraną trafnie dla tragedji; osnowa tra­
giczna tego utworu zależy na walce pomiędzy miło­
ścią i powinnością. Jakkolwiek charakter głównej oso­
by jest nie całkiem naturalny, lecz za to charaktery 
męzkie odznaczają się wybitnością, zwłaszcza zaś J a ­
giełły i Wilhelma austrjackiego. W idać w ogóle trafne 
zastosowanie materjału historycznego, ponieważ zaś sytua­
cje ukazują się w pełni życia, cały przeto utwór jest 
udatny. W ielką wadę stanowią rozmiary tej tragedji; 
nadto zaś, uwaga nuży się zbytecznie z powodu nawałtą 
intryg ubocznych.—Karol Robert napisał dwie tragedje; 
„Tristan und Isolde,” i „David und Bathseba.” Pierw -
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bezpieczenia m ajątków. W  obecnym artyku le  podają się 
wiadomości o środkach należących do pierwszego rzędu.!
1. Urządzenie straży ogniowej w ogóle. P ierw iastkow e środki, 
jak ie  rząd przedsiębrał w celu urządzenia straży ognio­
wej w miastach, odnoszą się jeszcze pod koniec zeszłego 
stulecia, lecz bardziej źnradcze i więkśży skutek przyno­
szące rozporządzenia, datują się od r. 1809.

M inisterstwo spraw  w ewnętrznych, pie posiadając, —
0 czem można się przekonać z okólników w rozm aitych 
epokach wydanych przez ministerstwo do naczelników 
gubernij, o przedstaw ienie potrzebnych wiadomości, — . 
niezbędnych danych do jakichkolw iek bądź ogólnych 
rozporzędzeń w celu zaprow adzenia straży ogniow ej w 
m iastach, i skutkiem  tego będąc w koniećznóśći źbierańla
1 dopełniania ich, w miarę wszechstronniejszego rozbioru 
tej kwestji przez władze gubernjalne od miejscowych po­
licyjnych i m iejskich zarządów , odpowiadających po w ię­
kszej części na kategoryczne zapytania okólników, bez do­
statecznej dokładności nie było w stanie do pew nego czasu, 
ze względu na pożytek samej spraw y, zdecydować się na 
wydanie ogólnych zasad k tóre trzeba było przyjąć, przed

rzystąpieniem  do szczegółowego zajęcia się tą kwestją. 
resztą, m inisterstwo nie wstrzym ało się dlr, tego z w y d a ­

waniem oddzielnych rozporządzeń w kwestji zaprow adze­
nia straży ogniowych tam, gdzie miejscowe środki zezwa­
la ły  na to.

D alsze skutki pokazały, że przezorność m inisterstwa 
nie była próżna: z zebranych, od miejscowych władz, 
danych, okazało się że zasoby miast, w ogólnej sumie, 
nie tylko n ie  daw ały przew yżki, lecz przeciw nie p ra ­
wie zawsze przedstaw iały deficyt. W  takim  stanie rz e ­
czy, aby urządzenie straży ogniowej w miastach p rzy ­
prow adzić do lepszego porządku, należało starać się 
przedew szystkiem  o ściągnięcie odpowiednich sum na 
pokrycie wydatków niezbędnych przy reorganizacji słu ­
żby ogniowej. Na ten przedm iot ministerstwo zw róci­

ł o  głów hą uwagę. Dawniej', jeszcze przed 30 laty, ha 
mocy postanowienia m inisterstw a spraw  wewnętrznych, 
zaczęły się konstytuow ać miejscowe kom itety, których 
głów nem  Zadaniem było powiększeńić doćhodow w 
m iastach, ulepszenie sposobu ich poljóru, w ynalezie­
nie nowych dochodów  i t. d. Jednocześnie m inister­
stwo delegowało na objazdy pó  gubernjach, u rzędn i­
ków^ których obowiązkiem było, między innemi, zebra­
nie wiadomości o m ajątkach miejskich, podatkowych 
pozycjach, opisanie :ich i t. d. Nie byłoby sto ­
sowne w tern miejscu wchodzić w drobiazgow y ro z­
biór u Wag, jak ie  pod tym względem otrzym ało m ini­
sterstw o od wspomnionych komitetów i delegowanych 
urzędników . ‘P rz y  obecnym poglądzie na tę kwestję, 
dosyć jest powiedzieć, że w skutek rozporządzeń o- 
gólnych i szczególnych m inisterstw a spraw w ew nętrz­
nych, dotyczących pojedynczych miast, o wprowadzeniu 
więcej praw idłow ego system atu m iejskiego gospodar­
stwa. osiągnięto ten cel, że pieniężne zasoby miast, w 
okresie czasu, od 1842 r. do 1852 r. w ogólnej su ­
mie pow iększyły się o półtora miljona rubli (ż 7 do 
8 l/ a miljonów) *)

Jednakże zasoby miast, pomimo tego że się powięk­
szyły, były jeszcze niedostateczne do lepszego stanu 
straży ogniowej w większej icth części. Następnie, 
w skutek  przedstaw ienia M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych, Najwyżej zatw ierdzoną 28 grudnia 1843 roku, 
uchw ałą K om itetu  M inistrów , w charakterze środków 
czasowych, postanowiono: 1) z sum pozostałych z ro ­
cznego czystego dochodu, wydzielać trzecią część u- 
rzędom  dobroczynności, jako ‘pożyczkę miastom na o r­
ganizację, między innemi, policji i straży ogniowej: i 2) 
ponieważ ta  ,.l/» część przeznaczoną została na użytek 
publiczny, przeto od rzeczonych pożyczek nie kazano 
pobierać procentów, licząc to za d ług  do tego czasu, 
dopóki dochody nie będą przyprow adzone do takiego 
stanu, -\ź  będzie możność dokonywania z nich odpowie- 

* dnich Wypłat.
- Nakoniec, M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych wyje­

dnało w roku 1847 na ulepszenie organizacji straży o- 
gniowej w m iastach, Najwyższe Jeg o  Cesarskiej Mości

• j  Potem  otrzym ano jeBzcze znaczniejsze rezultaty . I tak : 
w r. 186 3 ogólna sum a ’dochodów wynosiła około 14 iniljo- 
ndw, i wtedy kiedy w r . 1 8 4 0  w wydatkach był deficyt wy­
noszący 2 4 0 ,0 0 0  ru b . w r .  1 8 6 4  przew yżka dochodów takąż 
sumę wynosiła. -

sza z nich znam ionują cechy głów ne legendy niem iec­
kiej z X I I I  wiekn; nie widzimy tu atoli żywiołu t r a ­
gicznego, lecz tylko miłość występną T ristana dla żo • 
ny jego  stryja! Języ k  odznacza się jędrnością , w sce­
nach zaś miłosnych wiersz jest bardzo piękny; lecz w 
Ogóle zbytek wierszy szkodzi budowie tragedji. D aj- 
tńy na to, że au to r przedstaw ia T ristana nie takim , j a ­
kim go widzimy u G odfryda S trazburgskięgo lub u 
F rieb e rg a , lecz nieśm iałym  niem al młodzieńcem, w k tó ­
rym  budzi się, pod wpływem  Isoldy, cała potęga na­
miętności; lecz w ten spośob poeta zdołał zbliżyć T r i ­
stana -do pojęć tegoczesnyclr i wywołać spółczucie dla 
losów bohatera. D ru g a  tragedja  R oberta ma większe, 
zalety. „Davrd und Bathśeba”,’ jest to obraz tragiczny. 
P rzedm iot tego utw oru znany jest powszechnie; tra g e ­
dja ta  może roźtkliw ić, lebz nie zadowolni publiczności,* 
sm utny bowiem koniec Blttseby n ie da się uspraw iedli­
wić. Jest ona tak  po ludzku występną, okazuje taką 
potęgę miłości i uczucia niewieściego, że nie mo­
że uchodzić za tak  bardzo występną, ażeby miała 
cierpieć tak srodze. Jeżeli zaś spotyka ją  los tak okrut 
ny za winę D aw ida, to hie w ypadało poecie wowoływać i 
tak  w ielkie spółczucie dla Batseby. W ym aganiom  A ry ­
stotelesa stało się zadbśyć: tragedja wywołuje zgrozę i 
spółczucie w niijwyższym stopniu, charaktery  przepro­
w adzone są logiczńie i akcja różwija się z całą n a tu ra l­
n o ścią .^-T raged ia  H a rd t’a’ „Dym itr* bapisana je s t nie 
bez talentu, le c z 1 m orderstw a, Szaleństwa i fanatyzm na­
g rom adzone są tu  w ta k 1 ogrom nej ilości, że tra jed ja  sta­
j e  się pozbawioną praw dy i traci na piękności.

W  pierwszej połowie r października dawano na scenie 
berlińskiej dwie nowe sztuki: Z im  Tassen i Die hose 
SłiefmuUer. W  pierw szej'ż  nich in tryga obraca się oko­
ło tego, gże m łoda para  nie może dojść na żaden sposób 
do tego, ażeby nie mieć wieczorami gości ł  ażeby poroz- 

ma wiać z Sobą. G ości zaś nie odstręcza ani mąż, ani' 
żona, W przekonaniu, że obecność ich codzienna spraw ia 
przyjem ność jednem u lub drugiej. W końcu atoli wszy­
stko się wyjaśnia i m łode małżeństwo zasiada do stołu, 
na którym  znajdują się pożądane oddawna „dw ie filiżan­
ki.* D rug i z utw orów  pom ienionych m iał wielkie po- 
wodz enie, m aluje bowiem nadzwyczaj trafnie szczegóły 
życia familijnego. T reść je s t taka, że kobieta, k tórą 

wszy scy przyjaciele domu, wszyscy mieszkańcy miastecz­
ka mieli za złą macochę, trWa stałe w takim  charakterze

zezwolenie ustanowienia na korzyść miast oddzielnej o- 
p łaty  od ubezpieczonych majątków w toivarzystwach ase­
kuracyjnych, po 75 kop od 1,000 rub. Najwyżej zaś za­
tw ierdzoną 26 sierpnia 1853 roku  uchwałą kom itetu mi­
nistrów, oę» do tej opłaty, postano wiono następujące praw i­
dła: 1) wśpomńiona opłata przedewszystkiem przenacza 
się na zaprow adzeniu ‘ straży  ogniowej w gubernjach i 
portowych miastach, a najprzód w tych, w których domy 
pryw atne w największej ilości są ubezpieczone; 2) opła­
ta użytą zostanie .także na powiększenie składu policji, 
jak  również na polepszenie lokalu służby policyj­
nej, lecz ty lko  w takiej części, jaka zbywać będzie po o- 
pędzeniu,wydatków ' na straż ogniową; 3) przy rozdziale 
wydatków n» jednorazow e i roczne, suma tych ostatnich 
w żadnym razie nie powinna przewyższać tej opłaty, jak a  
od czasu ustanowienia jej, przecięeiowo za tę liczbę lat, 
w pływ ała corocznie z Tow arzystw  ubezpieczeń od o- 
gnia; 4) niezależnie od tego, koniecznem jest zebranie 
funduszów zCemaneńtów od tych opłat, aby można było, po 
urządzeniu straży ogniowej na stałych zasadach, w m ia­
stach gubernjalnych i portowych, posiadać odpowiedni 
fundusz na urządzenie straży w miastach powiatowych, 
poczynając także od tych, w których pryw atne budowle 
opłacają największą składkę ogniową. O plata  asekura­
cyjna od roku 1847 do 1852 roku, wynosiła więcej niż 
800,000 rubli.

W tedy dopiero, gdy M inisterstwo spraw  wewnę­
trznych m ogło rozporządzać łącznie wszystkiemi temi 
środkam i, zdecydowało się przystąpić do gruntow nych 
zmian w organizacji służby policyjnej i ogniowej w 
miastach C esarstw a. L ecz w takim  stanie rzeczy i 
przy ówczesnej organizacji miejskich zarządów, była to 
praca zbyt wielka i zbyt różnorodna. D la tego też mi­
nisterstw o musiało zebrać Najwyżej zatw ierdzone, da­
wniejsze etaty, wydane dla niektórych miast porównać 
przedstaw ione przez władze gubernjalne pro jek ta  no 
wych etatów  i tabel; poddać pod szczegółowy rozbiór 
wiadomości, zaw arte w najpoddanniejszych raportach 
naczelników gnbernji i w aktach m inisterstw a spraw 
w ew nętrznych o stanie policyjno-ogniowej służby w 
miastach i t. d.

P o  zebraniu i szczegółoWem rozpatrzeniu w szyst­
kich tu  danych, ułożono W ministerstwie: 1) stały etat 
dla służby ogniowej i policyjnej; 2) stałe tabele: a) 
sk ładu ogniowej służby w miastach; b) zaopatrzenia 
niższych stopni miejskiej policji w m undury i inne 
przybory, c) wyznaczenia prów jantu i furażu dla koni; 
d) utrzym ania koni straży ogniowej i uprzęży; i 3) p rze­
pisy o lokalach niższych stopni miejskiej policji, jak 
rów nież przepisy o um undurow aniu  i uzbrojeniu ich.

S tałe etaty, tabele i t. d. Najwyżej zatwierdzone, 
Umieszczone zostały w- I I  tomie 1 Zbioru okólników i in- 
s trukc ij m inisterstwa spraw  wewnętrznych. Tam że za­
mieszczone są: a) spis miast, d la których zatw ierdzony 
został skład służby policyjnej i Ogniowej; b) wykaz 
przyrządów  ogniowych i wartości ich; i c) rozk ład  ro­
cznych zapomóg, udzielanych miastom z opłaty  ogniowej.

P o  Najwyższem zatw ierdzeniu wspomnionych wyżej 
stałych etatów  i tabel, polecono ministrowi spraw  we­
w nętrznych zatw ierdzić e ta ty  służby policyjnej i ognio­
wej w miastach, obracając rozchody na rachunek samych 
miast, w razie, zaś nie wystarczenią ich, zaliczać wydatki 
wyłącznie na urządzenie służby ogniowej i polepszenie 
lokalów  policyjne -(ogniowych, na rachunęk kapitału 
ogniowego, a sk ład  tej służby; kom pletować z niższych 
stopni wrydziału wojskowego.

W edług  oznaczonych etatów i tabel do r. 1853, p rzy ­
prow adzono do norm alnego stanu, pod względem  straży 
ogniowej, 360 miast; w ogóle zaś straż ogniowa urządzo­
na została w 51 miastach: przytem , na wsparcia tym m ia­
stom, w których przy największej ilości ubezpieczonych 
dom ów , okazał się niedobór w dochodach miejskich, wy­
dano 557,109 rub. z funduszów pozostałych, z opłaty 
od ubezpieczeń, na urządzenie straży' ogniowej i lokalów 
d la  służb}' policyjnej.

Z akt m inisterstw a spraw  wewnętrznych, z których 
największa część spaliła się, w czasie pożaru gm achu te ­
go m inisterstw a w r. 1862, nie można dojść, w system a­
tycznym  i kolejnym  porządku, całego biegu kwestji u rzą­
dzenia straży Ogniowej w miastach, ja k  również niepo­
dobna ocenić rezultatu  i środków  przedsięwziętych w 
tym względzie, przez m inisterstw o spraw  wewnętrznych. 
Lecz zwrócić należy uwagę, że jakkolw iek  bądź te re-

maćochy, dla tego jedynie, ażeby zyskać zaufanie męża i 
pojednać go z synem z pierw szego małżeństwa, który 
był odepchnięty przez ojca i pozbawiony m ajątku.

W  teatrze paryzkiin Gym nase dają nowość Les re- 
Jiets, w Theatre Franęais zaś gryw ana jest kom edja w je ­
dnym akcie D um as’a syna pod tytułem  One visile de no- 
ces. O bie te sztuki mają powodzenie.

Pierw aza z tych komedij, napisana przez L eroy i 
D elacour, w yprowadza na scenę takie osobistości, które 
obowiązane są jak ą  taką  indywidualnością, wyróżniającą 
ich wśród tłum u, jakiej okoliczności ubocznej: jeden  ko­
niowi wyścigowemu, d rug i swemu krawcowi, inny przy-; 
jaźni lub pokrew ieństw u z jak ą  osobistością znakomitą, 
tam ten zaś ambicji i rozumowi swojej żony i t .  d. W  sztuce 
tej prześwieca idea praw dy, niekiedy komiczna, oraz 
bardzo wiele darń spostrzegaw czego. K ażdy z tych ty ­
pów móże stać się przedm iotem  bardzo zabawnym dla 
artyku łu  w rodzaju tych, jakie L eroy  zamieszcza w swo- 
jeń i Charivari, leoz nie w ystarczają one na to, ażeby w 
zestawieniu, u tw orzyły praw dziw ą komedję. A kcja jest 
bardzo żywa, lecz trudno zorjentow ać się Wśród roz­
pierzchniętych typów, nie powiązanych ogólną nicią. 
T ypy śą wyborne, mówią wiele, lecz działają mało. 
W szyscy ci mężczyźni i wszystkie kobiety są w ciągłym 
ruchu, i zdaje się, że wyjdzie na jaw  tak zwana une si­
tuation, lecz następuje pod tym względem rozczarow a­
nie. Pierw szy ak t jest bardzo zabawny: rzecz się dzie­
je ' w7 przedsionku instytutu; w ostatnim zaś akcie, zaj­
ście pomiędzy dwoma kandydatam i na deputowanych 
wywołuje grzm iące oklaski.

K om edja D um as’a syna, jak  powiedzieliśmy, miała 
Wielkie powodzenie, lecz powstają na nią wszyscy pa- 
ryzcy recenzenci teatralni, jeden  zaś p nich powiada 
wprost, że utworów takich „nie wypada dawać na sce­
nie tea tru  GyYnnase, do k tórego m atka rozsądna nie mo­
że teraz zaprowadzić swojej córki”. N ikt nie będzie 
sprzeczać się ' z D um as’em synem, jeżeli w przem o­
wie do sw eg o ’utw oru występuje jako  reform ator społe- 

jćzeństw a tegoczesnego, jako  lekarz duszy i ciała; jeżeli 
uzbroiw szy się w skalpel, przystępuje do sekcji nauko­
wej, odsłaniając wszystkie rany i nie omijając najm niej- 

iszęj drobnostki; lecz książka i teatr, są to dwie różne 
i rzeczy: pierwsza przeznacza się dla pewnej części pu­
bliczności, drugi zaś dla wszystkich. Podstaw ą tej ko- 
medji je s t założenie, że zazdrość rodzi się u mężczyzn nie
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zultaty  m ogłyby być ograniczone, to w każdym razie, 
sta łe  etaty, tabele i t. d., ułożone na podstawie rozległych 
badań, i pewnych liczebnych danych, dały  trw ały  po­
czątek organizacji straży ogniow ej, na przyszłość, a 
zwłaszcza na zaprow adzenie narzędzi ogniowych.

W 1852 r. (26 sierpnia) na przedstaw ienie m inister­
stwa spraw  wewnętrznych i na mocy uchwały kom itetu m i­
nistrów, wyszło Najwyższe rozporządzenie, w edług k tó ­
rego wyznaczenie opłaty od ubezpieczeń, w ce la  zaprow a­
dzenia straży, ściślej określone zostało, a mianowicie, 
Najwyższe to rozporządzenie stanowiło, między innemi, 
aby przy rozpisyw aniu wydatków z oznaczonej O płaty, 
nil powiększenie policji i polepszenia lokalu dla 
służby policyjnej, tylko taka  część użytą była, k tóra 
pozostanie po wyznaczeniu odpowiednich sum na u- 
rządzenie straży ogniowej. T ak  w ięc, urządzenie słu 
żby ogniowej, za pomocą zapom ogi ź opłaty od ubez­
pieczeń stało się głów nem  tejopłacy przeznaczeniem.

W  miesiącu lipcu 1859 r. z funduszów z opłaty od 
ubezpieczeń wydatkowano 1,045,801 rub. W  ogóle zaś 
wydatkowano z tego źródła, razem  z tem co przypadło 
do w ypłacenia do 1 stycznia 1860 roku 1,415,128 
rub. A  więc do 1 stycznia 1860 r. pozostało opłaty  w 
rem anencie 1,291,330 lub ., p rzy przecięciowym wpływie 
za ostatnie trzy  la ta  po 290,245 ru b .

Te liczebne dane wyjęte są z przedstaw ienia m in ister­
stwa spraw  wewnętrznych do rady  państw a, o roz­
dziale na miasta funduszów powstałych z op łaty  od 
ubezpieczeń (od 2 lipca 1859 r.) W  temże przedstaw ieniu 
ministerstwo zaprojektow ało: 1) przedłużyć w ypłaty
rocznych zapomóg,jjwyznaczanycłi poprzedniem i rozpo­
rządzeniam i; 2) wyznaczać znowu takie zapom ogi na 
utrzym ania: a) straży ogniowej w 151 miastach 140,868 
rub.; b) poli-ji w 9 miastach gubernjalnych 26,118 
rub. i jednorazow ych zapom óg; a) na zaprow adzenie 
narzędzi ogniowych w 156 miastach, 4Uo,663 rub.; 
b) na urządzenie lokalów  policyjno-ogniow ych w 24 
miastach 96,337 rub. i c) na nieprzew idziane wydatki 
15,000 rub. Rem anent, po pokryciu tych wydatków 
wynosić ma 774,329 rub.

I I .  Urządzenie, gminnych (obywatelskich) ^etraży ognio­
wych. Powyżej wyłuszczone wiadomości wskazują, że 
do I860 roku, spraw a urządzenia wydziału ogniowego, 
pod względem istoty poprzednich w nim przekształceń, 
znajdowała się w najściślejszym zw iązku z urządzeniem  
policji w miastach. Tymczasem, po szczegółowem o- 
praoowaniu tej spraw y przy wspomnionych przekształ­
ceniach, m inisterstwo spraw  wewnętrznych nie mogło 
nie przekonać się, że przez same środki adm inistracyj­
ne, przy pomocy jedynie  policji, trudno byłoby osiągnąć 
rezultata, jak ich  należałoby się spodziewać w tym  wy­
padku, i że udział w tej spraw ie samych mieszkańców 
miast, uietylko jest potrzebny, .cle niezbędny. D la te­
go. ministerstwo wykonawszy pierwsze sw e zadanie w 
przedmiocie urządzenia wydziału ogniow ego—uporząd­
kowaniem go przez wydanie norm alnych etatów , tabel 
i t. p.,— w wspomnioflem przedstaw ieniu do rady pań­
stwa (z 2 czerwca 1859 roku), już  w ynurzyło swe zda­
nie co do pomienionego udziału obywateli m iejskich. 
Zarazem okazywało się oczy wistem, że zapom ogi z o- 
płaty od ubezpieczeń, przy całej swej znac/.ności w ogól­
nej ich sumie, .same przez się nie m ogły być dostatecz­
ne dla praw idłow ego uorganizow ania w ydziału ognio­
wego we wszystkich osadach miejskich. D la tegp, z 
konieczności trzeba było wyznaczać zapom ogi takim  ty l­
ko miastom, których pieniężne obroty przeważnie były 
niezadowalniające, i w takiej mierze, aby te zapomogi 
(właściwie na urządzenie wydziału ogniowego) nie sta­
ły się następnie ciężarem dla miast, albowiem i pod­
trzym anie go w ym aga nie inałych wydatków- Również 
ze swei strony i rada państw a, zam ierzywszy z biegiem 
czasu zupełnie znieść opłatę od ubezpieczeń, z warunkiem  
stopniowego je j zmniejszeni! ńj e uznałń za możliwe za­
tw ierdzić propozycję m inisterstw a o rozdziale tej o p ł a ­
ty na ulepszenie i urządz<i: : wydziału ogniowego. Na­
stępnie, zgodnie ze zdaniem rady państwa, 4 kwietnia 
1860 roku, wydany został Najwyższy Jeg o  Cesarskiej 
Mości rozkaz, przez który wysokość opłaty od ubezpie­
czonych od ognia budynków, zniżona została do 25 ko­
piejek od 1,000 rub. i m inisterstw u spraw  wewnętrz­
nych było poruczone , rozważyć o zupełnem  zniesieniu 
tej opłaty, za pomocą, przeniesienia wydatków z niej do­
konywanych, mi własne zasoby miast, i o użyciu znaj-

z miłości, lecz przeciwnie, m iłość z zazdrości. Czegoś 
podobnego dowodził ju ż  Larochefoucauld, k tóry  zrobił 
spostrzeżenie, że m iłość pochodzi niekiedy bardziej z sa- 
molubstwa, niż z u czucia ;, lecz Larochefoucauld nie 
przew idyw ał zapew ne takiego zjawiska, jakie Dumas 
wyprowadza na scenę.

Przejdziem y teraz od dram aturgów  francuzkich, do 
dziennikarzy japońskich, z gw arnego P aryża , do samo­
tnej A fryki południow ej. T akie przejścia są dozwolone 
feljetonistoin.

P o  stagnacji trzyletniej, dziennikarstw o japońskie od­
żyło. Nowonarodzone dziennikarstw o nieurzędowe j a ­
pońskie przypom ina ten  stan, w jak im  znajdowało się np. 
dziennikarstw o angielskie 100 ląt temu. K ażdy num er 
g aze ty , sk łada ,ęię z 16 stronię, z których każda m a. 10 
szpalt; lecz każda szpalta wynosi nie w ięcej, ja k  jeden 
wiersz d ruku  angielskiego. Tylko 4 num era wychodzą 
na-m iesiąc. P rog ram  gazety opiew a: „O trzym aliśm y od 
rządu upoważnienie do wydawania gazety pryw atnej. Cel 
nasz zależy na podawaniu do wiadomości powszechnej 
wszelkich zmian, jak ie  zajdą nie tylko w rządzie wspól­
nym, lecz także w rozm aitych miastach i gminach; oprócz 
tego podawać będziemy wiadomości pryw atne i wypadki 
nadzwyczajne z innych krajów , ażeby dzjelić się now e- 
mi wiadomościami ze wszystkim i mieszkańcami Japon ji i 
uwolnić się nareszcie od zarzutu nieuctwa." .. -V:

N ą brzegach południow ych A fryki, działalność prze­
m ysłowa jest daleko ,znaczniejsza, aniżęli ru ch  literacki 
w Japop ji. Z k o lo n jiK a p  donoszą co następuje o poszu­
kiwaniu b ry lan tów : P ierw szy4bryłant, znaleziony w A fry­
ce południowej w r. 1866, waży 20 karatów  i nabyty, zo­
stał przez nam iestnika kolonji K ap, za 500 fun. ster. Qd 
owego czasu ję to  się poszukiwania w tej kolonji brylan­
tów, usiłow ania zaś podjęte, w tym celu uwieńczone zo­
stały w ciągu pątatnicb dwóch la t znakomitem powodze­
niem. , Przekonano się, że ,te drogie kam ienie znajdow a­
ne są na- granicy kolonji angielskiej z wolnym krajem  
O range, oraz, w k ra ju  kafrów wekuanaąkich. J e s t  to p ra ­
wdziwa G olkonda A fryki, prąw dziw y „Kraj D obrej N a­
dziei," rozciągający się, pomiędzy 2 8 °— 30° szerokości i 
24° — 27° długości- W  r .  1869 znaleziono b ry lan t ważą­
cy 83 '/., karatów  i nazwany „Gwiazdą A fryki;" nabyli go 
jub ilerzy  londyńscy. N a brzegach rzeki Orange, zaczęły 
osiedlać się szybko całę osady poszukiwaczy brylantów ; 
pozawiązywały się tow arzystw u akcyjne, k tó re  prow adzą
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dujących się rem anentów  opłaty od ubezpieczeń. Po 
zapadnięciu tego Najwyższego rozkazu, ministerstwo 
spraw  wewnętrznych, zważywszy oprócz tego, że zaso­
by miast same przez się także były niedostateczne do 
przyprow adzenia wydziału ogniowego do należytego u- 
rządzenia) ńa zapom ogi zaś z opłaty od ubezpieczeń nie 
można było liczyć, bezzwłocznie wzięło się do urzeczy­
wistnienia wyrażonej poprzednio myśli o pofciągnięciu 
do czynniejszego udziału w tej ważnej spraw ie obywa­
teli miejskich, a szczególniej właścicieli domów. T ak 
w czerwcu 1860 roku, poruczając zwierzchnościom gu­
bernij (pirzez okólnik z 27 czerwca) zawezwać wszyst­
kie gm iny miejskie do rozważenia wspomnionej spraw y, 
ministerstwo spraw  wewnętrznych ze swej strony w yja­
śniło pomiędzy innemi co następuje:— W obec tego, z 
jednej strony, że głów ny w ydatek na wydział ogniowy 
stanowi utrzym anie ogniowych koni i straży, k tóra  przy­
tem składając się z niewielu szei'egowcow, po większej 
części niezdatnych, rzadko odpowiada całkowicie swemu 
przeznaczeniu, z drugiej— że dobre urządzenie wydzia­
łu, ogniowego w miastach, mając na celu zabezpieczenie 
mienia miejscowych mieszkańców, dotyczy najbliżej in­
teresów obywateli, szczególniej właścicieli domów, a z a ­
tem całej gm iny miejskiej— uznaje się za pożyteczne za­
proponować gminom przyjęcie na siebie utw orzenia z 
grona swego własnych, gm innych (obywatelskich) straży 
ogniowych i dostawę dla taboru  ogniowego koni oby­
watelskich. P rzy  takiem  urządzeniu wydziału ogniowe­
go,— pisało dalej ministerstwo, — nietylko 'musi odpaść 
znaczna część łożonych na ten wydział corocznych wy­
datków (na utrzym anie ludzi i koni, rem ontę tych ostat­
nich, opał, światło i reparację lokalu dla nich i t. d.), 
ale zmniejszą się i jednorazow e w ydatki na urządzenie 
lokali ogniowych, które byłyby potrzebne już nie dla 
ludzi straży i koni, ale wyłącznie dla samego taboru i 
narzędzi. Na ten przedmiot, ju k  również na spraw ie­
nie ogniowego taboru  i narzędzi, wydatki m ogłyby być 
swobodnie pokryte z funduszów miejskich, lub przy ich 
braku, z nagrom adzonego rem anentu z opłaty od ubez­
pieczeń. A le głów ny pożytek takiego urządzenia wy­
działu ogniow ego m inisterstwo upatryw ało  w tem, że 
zamiast istniejących natenczas nielicznych straży, bar­
dziej, obciążających gminy miejskie niż przynoszących im 
korzyści, u tw orzyłyby się liczne obywatelskie straże z 
ludzi, i fizycznie zdatniejszych do szybkiego i skutecz­
nego działania w wypadkach ognia, i moralnie bardziej 
do tego podniecanych przez gorliwość obronienia sw e­
go lub swych współobywateli mienia. Przytem  m ini­
sterstwo wynurzało nadzieję, że przy osobistej trosk li­
wości zwierzchności gubernjalnej i przy należytem wy­
jaśnieniu gminom miejskim całej korzyści podobnego u- 
rządzenia wydziału ogniowego, połączonej z najściślejszym 
własnym interesem  każdego z obywateli miejscowych, 
takowe nie zaniedbają przyjąć udziału w tej spraw ie 
społecznej, k tóra  w ten sposób, w krótkim  czasie m ogła­
by być doprow adzona do pożądanych rezultatów: Z ara­
zem ministerstwo prosiło o zawiadomienie: dla jakich 
mianowicie miast i na jak ie  potrzeby, w jak im  rozm iarze 
uznawane byłoby ża konieczne wyasygnować zapomogi 
z opłaty  od ubezpieczeń, na jednorazow e w ydatki na u- 
rządzenie wydziału ogniowego, z zastosowaniem ich w 
każdym  razie do przewidyvvanych funduszów miejsco­
wych dla pokrycia corocznych na utrzym anie go w ydat­
ków. Należy przytem  wspomnieć że m inisterstwo, udzie­
lając zwierzchnościom guberujalnym  powyższe okólniko­
we polecenie, Kierowało się w tym  przedm iocie, nie sa- 
memi tylko teoretycznem i rozumowaniami, lecz miało na 
widoku próbę, k tóra zupełnie się udała, a k tóra  była 
wskazana w okólniku. M ianowicie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyjaśniło, że „ najlepszy dowód po­
żyteczności i możności urzeczywistnienia projektu  o u- 
tworzeniu z grona obywateli gm innych straży ognio­
wych, stanowi, naśladowany już w niektórych miastach 
przykład m. Ostaszkowa, gdzie oddawna tamowano po­
żary  ze skutkiem  wspólneini silami obywateli, i gdzie 
dzięki światłej działalności prezydenta miasta (Sawina) 
i rozum nej gorliwości obywateli względem spraw y spo­
łecznej, istnieje już od kilku lat całkow icie uo tganizo- 
wana straż gminna, wybierana z młodzieży, przyczem i 
konie dostawiane są przez obyw ateli z całkow itą regu- 
lurnością." (d. c. n.)

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  K olejne zgro-

ten przem ysł systematycznie, podług  wszelkich przepisów 
sztuki górniczej, nie szczędząc wcale kapitałów . Jedno 
z takich tow arzystw  wezwało geologów europejskich, k tó­
rzy przekonali się, że formacja tameczna podobna je s t do 
indostańskiej. W  samym okręgu misji P n ie l l , wydo­
bywa się co tydzień w przecięciu po 70 brylantów; Zabu­
dowało się też w tej okolicy całe miasto, złożone w praw ­
dzie na teraz z namiotów, w których mieszkają poszuki­
wacze i kupcy brylantów . M iasto pomienione nazwane 
zostało Klip D rift. Na gruntach folw arku Bultfontein, w 
wolnym kra ju  holenderskim , znaleziono całe setki b ry ­
lantów, gazety zaś wychodzące w K apstadt donosiły n a ­
wet, że w jednym z nam iotów cała podłoga wyłożona jest 
brylantam i. K ażda osoba now oprzybyw ająea obowiąza­
na jest uznać w łasnym podpisem, w ciągu  48 godzin, wszy­
stkie praw a m iejscow e, zaprowadzone dla utrzym ania 
p o rząd k u , przed wykonaniem zaś tej form alności, 
n ik t nie może przystąpić do poszukiwania brylantów. 
Gm ina zaprow adziła pewien rodzaj rządu tymczasowe­
go, lecz zam ierza oddać się przed panowanie korony 
angielskiej, pomimo iż o prawo własności dopominają 
się rzeczpospolita transw aalska, wolny kraj i naczelni­
cy plem ienia tam ecznego, noszącego nazwę Jan tje . Ja k  
w A fryce północnej, wraz z założeniem miasta, zaczy­
na się natychm iast wydawnictwo gezety tak  samom 
w K lip  D rift, mieście złożonem z namiotów i kibitek, 
wydawana je s t  piękna gazeta rlh e  diamond Field. Je s t 
to gazeta w form acie arkusza, z półarkuszetn obwie­
szczeń w kształcie .dodatku. Pom iędzy zamieszczają­
cymi ogłoszenia, trafiają się nazwiska niemieckie, dono­
szące o handlu detalicznym i hurtownym . W  samym 
tekście tej gazety , ja k  np. w N r. 13, znajdujem y pole­
mikę miejscową, użalan ia , się na w ygórowane opłaty, 
które krępują działalność poszukiwaczy brylantów , nie 
mających po największej części pieniędzy (argum ent 
charakterystyczny); dalej idą: a rtyku ł o braku  poczt, 
wiadomości o m eetingu i nareszcie zawiadomienie o za­
łożeniu banku, który p rzy rzek a  swoim akcjonarjuszom  
znaczne korzyści. W  końcu znajdują się wiadomości o 
nowem tow arzystw ie Octahedron, o zamachu na życie 
jakiegoś adw okata, o wieczorze damskim i o „tow arzy­
stwie dram atycznem ,“ w którem  mężczyźni g ra ją  role 
kobięt. Czegóż więcej żądać? ;

I
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m adzenie ziem skie pow iatow e Sódżańskie, w gubernji 
kurskiej, w w*^u,/-zeszłym, zezw oliło  zarządowi powia­
towem u na użycie 600  r. z rem anentów opłaty

na tenże sarn przedm iot, i pod tem i samem i warunka 
mi, jeszcze 15,000 rs. O d l - g o  stycznia do 1-go sier- 

ziem - | pnia' 1871 r. otwarto 'w  gubernji now gorodzkiej, przy

się, że strzał był przypadkowy, zamiaru zabicia nie nieznaczna 
miał i celu także. M ajątek w pow iecie klinskim  kupił 
i podarował Sw iatogor-Sztep inow ej, co może poświad-

skiei na otwarie składu książek, koniecznych dla szkół i  spółdziałaniu ziem stwa gubernjalnego, jeszcze 6 tow a- czyć notarjusz Szubiński.— L ekarze— obducenci uznali,
ludowych. ' ! rzystw pożyczkow ych, tak iż w czasie obecnym  jest ich ■ że rana m ogła być zadana w takiem  tylko położeniu,

■ “ i i v  i 11'. % wykazów o obrocie funduszów w tow arzyst- ! jak opowiada Sztepinow a, a nie jak twierdzi oskarżo-
* Z wiadomości statystycznych o ilość, zakładów j  w^ h‘ - obrachunku ich zysków  okazuje się, że insty-

naukewych i o wydatkach ha w ychow anie publiczne^ w■ L -  ■ f0 rozw ;ja:ą 8u  pom yślnie, 
gubernji w iackiej, w 1870 roku, ikkn'zuje się im ędzy i n - I 

1 O gółem  znajdowało się w gubernji rozm aitychn e n i i :  U g o ie m  zu aju ow aio  się W
zakładów naukowych 552. W  ciągu 1870 r. otwarto :20 
zakładów naukowych. W e w szystkich zakładach nau­
kowych było w 1870 roku uczących się 20,670, w tej 
liczbie 16,888 cliłopców i 3,837 dziewcząt. W  stosun­
ku do ludności, uczący się płci m ę z k ię j  stanowią 1 ,4 % ,- 
żeńskiej O,30/0. L iczba uczących się względem  I8 6 0  r. 
pow iększyła się  0  4 ,772, w tej liczb ie ch łopców  o 3 ,3 6 i,  
dziewcząt o 1,405. Na 1,000 osób m ieszkańców płci 
onojej przepada 4 uczących się; zkąd na 1 ,000 m ęż­
czyzn przypada 14 uczących się, a na 1,000 kobiet 3. 
Z iem stw o" w iackie, od sam ego początku sw ego ustano­
wienia okazało' najzupełniejsze spółcżucie dla spraWy- 
rozszerzenia w  ludzie piśmienności i wiadomości poży­
tecznych, pośw iadczyw szy szczerość tak iego spółczucui 
w yasvgnow śińem  na 'teń przedm iot znacznych fundu­
szów* I  tak, w- 1870 roku na wychowanie publiczne, 
w yasygnow ano ze strony ziem stwa 119,748 r. 90 1/* 
kóp. O prócz tego  na tenże przedm iot wniesiono' od 
stowarzyszeń miejskich 10,214 r. 92 kop., od tow a­
rzystw wiejskich 478 r.; od osób prywatnych, kurato­
rów honorowych i kuratorów 1,850 rub. 7 ‘/j kop., ogó ­
łem  132,291 r. 89%  kop. Z kasy gubernjalnej na 
w ychow anie publiczne w gubernji wiuclaej wydatkuje 
się corocznie -49,607 rub. 47 kop. W ogóle, w  lud­
ności gubernji w iackiej, jak czynią 
gubernjalne wiedomdsti ’ z powodu

uwagę „W iackie  
wyżwy mienionych

ny.— Świadek Lorentz zeznał, że był nauczycielem  11 
m iesięcy. D zieci b yły  6 i 10 lat wieku. K łótn ie m iędzy 
K uzniecowem  a Sw iatogor-Sztepinow ą byw ały, ale o 
co— nie w ie. K uzniecow  opowiadał mu o swojej za­
zdrości. W  dniu wypadku K uzniecow  chciał śpiewać, 
ale Sztepinow a prosiła go aby zaprzestał i on w yszedł. 
Zraniona w biegła  do jeg o  pokoju. W ystrzału  nie s ły ­
szał. W nocy K uzniecowa nie w idział. Św iadek zaraz 
w yszedł, aby oznajmić o w ypadku krewnym  Sw iatogor- 
Sztepinow ej. Św iadkow ie, a w ich liczbie rodzony brat 
zranionej, D orunikow ski, zeznali, że o stosunkach po­
m iędzy nią a oskarżonym , w iedzieli, jak równie o k łó­
tniach; jakim  sposobem  Sw iatogor-Śztep inow a nabyła  
dobra w pow iecie klinskim — nie w iedzą.— Puszkarz 
K ryło w stw ierdził zeznanie oskarżonego co do p isto le­
tów .— N astępnie odczytane b yły  listy  zabrane u K uz­
niecowa, i list, który podług zeznania Sw iatogor-S zte-  
pinowej, p ow oływ ał ją  na wieś: w k tórym —to liście  
ekonom zawiadam ia, że potrzebuje pieniędzy rubli d z ie­
sięć, pasportów, że zresztą w szystko dobrze.— P o  de­
batach, zadano p rzysięgłym  trzy pytania; lecz ci odpo­
w iedzieli ty lko  na jedno, w yrzek łszy, że strzał był 
przypadkowy. Sąd postanow ił uważać m oskiew skiego  
kupca M ik. syna Jana K uzniecow a, 27 lat w ieku, za 
usprawiedliw ionego. Publiczność g łośno k laskała, lecz 
prezydujący dzwonkiem  nakazał spokojność.
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cyfr wydatku na sprawę wychowania publicznego  
widocznem  jest, i szybko objawia się uznanie pożytku pi- 
śm iennosci, a obecnie rodzice gorliw ie starają się o p o­
m ieszczenie swych synów  i córek w szkołach i szkółkach, 
tak, że obecne lok a le  niektórych szkół ludowych stają 
się za ciasne dla pom ieszczenia wszystkich pragnących  
n au k i piśm ienności, W ciągu 46 7 0  roku z składki g u ­
bernjalnej ziem skiej w ypłacono wsparcie: niezamożnym  
uczennicom  1,476 rub. 5 3  kop., głów nie^na zapłatę za 
prawo uczenia się; na stypendjn studentom wyższych za ­
kładów naukowych 2 ,860 rub., a na rok 1870, suma ta 
podniesiona została przez zgrom adzenie gubernjalne 
ziem skie do 6 .000 rub. O becnie liczba stypendystów  
ziem stwa wynosi 29 osób, w tej liczb ie 13 m edyków, 10 
technologów  i poświęcających się naukom gospodarstwa  
w iejsk iego, oraz 6 prawników. N areszcie w in-’ m ziem ­
stwo gubernjalne, w troskliwości swej o w ykształcenie 
dobrych nauczycieli dla szkół ludowych, postanowiło o 
tw orzyć w 1871 roku w W iatce szkołę ziem ską dla roz­
szerzenia wiadomości gospodarstw a w iejskiego i techni­
cznych, oraz przysposobienia nauczycieli, asygnówuwszy  
na ten cel po 25,Q00 rub. rocznie. {Gon. Urząd.)

* W  gazecie \Ruski M ir  czytamy: D o liczby pociesza­
jących zjawisk życia spółczesnego należy otwarcie przy! 
ław rze Poczajow skiej, przez najprzew ielebiiiejszego A ga-  
thangela, arcybiskupa w ołyńskiego, szkoły  piśm ienno- 
rzem ieślniczej dla chłopców  z w łościan i mieszczan w y­
znania praw osław nego. Celem  tej szkoły jest: rozw inąć  
w uczniach energję i pom ysłowość, przysposobić ich do 
życia rozumnego, uczciw ego i czynnego, aby byli szczę­
śliwym i w następstwie i pożytecznym i dla społeczeństwa. ’ 
M yśl arcypasterza w zupełności wypowiedzianą została 
w samym program acie szkoły, w której jednoczą się 
dwa zakresy ' wiadom ości : teoretyczny i praktyczny.
W  program acie tym , obok w ykładu nauk elem entarnych  
ogóln ie kształcących, idą praktyczne ćwiczenia sił fizy 
cznych chłopców  w rzem iosłach rozm aitych. D o p o łu ­
dnia ma m iejsce w szkole w ykład, a po ubiedzie dzieci 
zajmują się rzem iosłami. Historja święta i katechizm, nau­
ka nabożeństwa, arytm etyka, historja, nauka o obow iąz­
kach obywatelskich, hygimui, oto przedm ioty,jakie są w y­
kładane w szkole. Oprócz tego wykładane są niezbę­
dne wiadomości z gospodarstwa w iejsk iego, t. j .m  upra­
w ie pól, łąk, ogrodnictw ie, sadownictw ie, pszczolm ctwie, 
hodow li bydła, hodowli drobiu, budowlach wiejskich, 
wiadomości z nauk naturalnych: fizyki, historji naturalnej, 
chemji i technologji, śp iew  wykładanym  jest ze słuchu i 
'i  nót. N a stę p n y c h  rz e m ió s ły które praktykują się w ławrze, 

podług w łasnego wyboru i zdolności:

* D r o g i  k o m u n i k a c j i .  Budowa drogi jaro- 
śław sk o-w ołogod zk iej, podług doniesień Moskiewskich
Wiedomosti, posuwa się, jakkolw iek  niezbyt szybko, j e ­

d nakie ku końcowi. Otł Jarosław ia relay już są u ło­
żone na przestrzeni 20 wiorst od D aniłow a, to jest o 
kilka wiorst od stacji Pereczistoj; od W o ło g d y  zaś 
re lsy  ułożone są na 27 wiorst. Spodziew ają się, że 
ruch na całej linji otwarty będzie w grudniu.

* R o z m a i t e  w i e ś c i .  Z doniesiesień gazety  
K aski M ir  podaliśm y w tych dniach wiadom ość o za­
miarze urządzenia odczytów  publicznych dla zasilenia  
funduszu kasy wsparcia zecerów . O becnie w tejże sa­
mej gazecie napotykam y drugą wiadomość, że utrzy­
mujący jednę z bibljotek pryw atnych i czyteln i ofiaru­

je  zecerom , członkom  kasy wsparcia, bezpłatne korzy­
stanie z książek do czytania. Z ecerow ie w Petersbur­
gu, na zasadzie b iletów  wydawanych im przez zarząd, 
mają prawo korzystania z bezpłatnego leczen ia  w n ie­
których szpitalach i otrzym ywania z aptek lekarstw a.
Skutkiem  tej możności otrzym ywania spiesznej pom ocy  
lekarskiej, pom iędzy zeceram i zm niejszyły się groźniej­
sze choroby i ustała silniejsza śm iertelność. Za podo- 
bnemi rów nież biletam i zarządu zecerzy w niedzielę  
będą korzystać z prawa czytania książek w czyteln i 
i brania po jednem dziele do dom u na termin nie d łu ż­
szy jak  dwa tygodnie.

* S p r a w a  s ą d o w a .  —  Moskiewski sąd okręgowy,
'2 8 września. W  sprawie o usilowane zabójstwo pan i Sw iąto- 
gor-Sztejm i p rze t moskiewskiego kupca Kuzniecowa. 
itr P r e z y d o w a ł towarzysz prezesa Szestakow, osk arży­
cielem  był tow . prokuratora ks. Oboleński, obrońcą kan­
dydat do posad sądowych K upernik. Sala była przepeł­
niona publicznością. A kt oskarżenia obejm ował nastę­
pujące okoliczności.

D . 18 grudnia 1870 roku dano znać inkwirentowi 
sądowemu, że wdowa junkra M ałgorzata córka S ier-  
gjusza S w iatogor-Sztep in  zranioną została kulą w brzuch.
W ezwani lekarze w ydobyli kulę i uznali, że rana ma- 
łoznaczna nie grozi n iebezpieczeństwem . W  pokoju sy ­
pialnym pani Sw iatogor-Sztep in  znaleziono dwie bla­
szan e  puszki z prochem , 20 ładunków , pudło p isto le ­
towe, {kapelusz m ęzki i palto, należące do K uzniecowa.
W  tym że dniu z rana znaleziono K uzniecow a w hotelu  
Paryzkim  i przyaresztowanp, przyczem  starał się on 
zataić prawdziwe sw e nazwisko. W  pokoju znaleziono  
dWa p isto lety  nabite i trzy kartki w kieszeni. Jedna  
z tych kartek była bezim ienna i zawierała prośbę aby 
nie robiono nad nim sekcji. D ru ga na im ię pani Sw ia- 
togbr-Sztepin w wyrazach: „W iele pisać nie będę, lecz  
pamiętaj, że zgubiłaś człow ieka. Zresztą dla ciebie nie 
jest. to rzadkością. P roszę cię p  przebaczenie i spodzie­
wam się, że przebaczysz biednemu N. K uzniecow owi.
P. S. N ie m yśl że byłem  pijany. Spodziew am  się, że 

'będziesz na pogrzebie i uszanujesz popioły  a nie c z ło ­
wieka. B yw aj zdrowa na w ieki. A ch  kochałem !’’ T rze­
cia kartka adresowana dó pani L —n: „D roga M ary  
•niu! Bądź zdrowa na wieki, tyś niechciała, abym żył 
ż tobą i wzięłaś moje ostatnie. Teraz nie pozostało  
mi jak tylko się zastrzelić ,. co też dopełnię. L ecz B óg  
cię sitarze. Jeżeli m ożesz, pochowaj mnie, na tamtym  
św iecie ci podziękuję. Syna m ego b łogosław ię obrazem  
’k tóry  jest u ciebie. N. K uzniecow . M aryniu, ja  cię ko­
chałem. N ie myśl, że byłem  nie przy zdrowym  roz­
sądku!” Przy zatrzym aniu K uzniecow  zeznał, że zosta­
wał w m iłosnych stosunkach z Sw iatogor-Sztep inow ą i 
w ostatnim czasie razem z nią m ieszkał. P isto lety  wziął 
Od puszkarza, dla strzelania do celu. W  wilją tego dnia 
kłótni z Sw iatogor-Sztepinow ą nie miał i chciał jechać  
na maskaradę, ale nie pojechał. Zapalił lam pę, wziął 
pistolet z ślepym  nabojem, nałożył piston, odciągnął 
kurek, ale n ie uspiał go  spuścić, gdy Sw iatogor-Szte- 
pinuwa, obudziwszy się, ujęła go za rękę, skutkiem  
czego > kurek opadł, a wystrzał trafił ją w prawy bok.
P oczem  on z nabitym pistoletem  pojechał do hotelu.
Następnie zm ienił on sw e zeznanie, wyjaśniając zranie­
nie Swiatogor-Sztepinow ćj w ten sposób, że opatrując 
pistolety położył je  na kolanach; że dawniej zdarzały 
się m iędzy nimi kłótnie i pew nego razu S w iatogor-Szte- 
pinowa uderzyła go po twarzy, a on pochw ycił ją za 
kark i odrapał szyję. —  P rzy  początkowem  śledztw ie  
Sw iatogor-Sztepinow a, 26 lat w ieku mająca, zeznała: 
że zostawała w stosunkach m iłosnych z K uzniecowem  
przez półtora roku, ale od początku nie kochała go.
W  ostatnim czasie była dla n iego  zupełnie obojętną, h 

i  przyczyną tego był nieznośny jego charakter, ciągła  
i zazdrość, pijaństwo i nieporządny tryb życia. K uznie- 
Icow namiętnie ją  kochał, zazdrościł i starał się wzbu­
dzić jej m iłość wszelkiem i środkami. W  sierpniu 1870  
roku, om  się rozstali z sobą. W  listopadzie przyszedł 
on do niej w M oskwie' w godnym  politowania stanie.
Z początku nic nie m ówili do, siebie; lecz kiedy K u z ­
niecow opow iedział jej, że ży ł z aktorką Lerm an i ona 

'«•(> wypędziła, wtedy Sw iatogor-Sztepinow a go pożało- 
^ ’ D ostrzegła  bowiem , że on nie przestał jej ko- 

J chać, że ciągle jest zazdrosny. O św iadczyła mu więc,
I że będzie dla niego znowu przychylną, jeżeli on zm ieni 
I sposób życia i zajmie się czem kolw iek. On obiecał, i 

znowu zaczęli m ieszkać razem. Pewnego^ razu on przy­
znał się, że próbował otruć się salam oniakiem . P ierw sze­
go dnia po przeniesieniu się K uzniecow  przyw iózł 
proch, p istolet i rewolwer. W  niedzielę, 13 grudnia,
Sztepinow a ubrała się strojniej niż zw ykle i K uzn ieco­
wowi wydało się, że ona jedzie na maskaradę; począł 
więc rozpytyw ać się: z kim? chcąc się go pozbyć ona 
powiedziała, że nie pojedzie. W  sali grał Lorentz,
Sztepinow a śpiewała, K uzniecow  także chciał śpiewać,
ale Sztepinow a powiedziała do n iego żartem, że niem a z (żółty  cygarow y),
e łosu  i lepiejby przestał. W ieczorem  Sztepinow a ode- 0 «  J > }
brała list wzywający ją  na wieś. Zam ierzała jechać o —  bardzo zvskow na nałaz w ie,.. w v na wies. 
godzinie 6 z 'ran a . W  nocy K uzniecow  ją obudził, bła­
gał aby powiedziała z kim jed zie na wieś, prosił aby 
gó zabrała z sobą; na co ona odpowiedziała: odczep
się odemnie. W  tej chwili posłyszała klaśnięcie kurka. 
N ie zdoła wszy w yskoczyć w e drzwi, uczuła ranę w bo­
ku. Sztepinow a pobiegła do pokoju ciotki.^ K uzniecow  
stukał do drzwi wołając: „Nadieżdo A leksiejew no! puść 
mnie, ja  p o ża ło w a łem ... ja  cię kochałem  i po sobie 
pamiątkę zostaw iłem ... Sobie zaś w ypalę w łę b .” Szte­
pinowa sądzi, że on chciał ją zabić za to , że go  nie k o ­
chała. Charakteru b ył n iepow ściągliw ego. P ew n ego ra­
zu przyw iózł on do niej na w ieś kobietę, z którą żył. 
P rzed  sądem Sw iatogor-Sztepinowa dodatkowo zeznała, 
że K uzniecow  prosił aby go zabrała na wieś, dla tego  
zapewne, iżby łatwiej m ógł ją  zabić; że K uzniecow  pa­
ła ł ku niej zazdrością, n ie mając prawa w ypow iedzić 
tego; że 'K u zn iecow  lubił strzelać do celu; że pistolety  
widziała u ■ n iego i dawniej, że  majątek w pow iecie ko- 

Iłom enskłm  nabyła za własne pieniądze. —K uzniecow  
I przed sądem nie przyznał się do usiłowania, tłum aczył

R O S J A
pod względem statystycznym i ekonomicznym.

(,,Zbiornik Wojskowo-Statystycany.” Tom III). 
Gospodarstwo wiejskie.
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Uprawa buraków, tytoniu , toina i  włoszczyzn. Najbar­
dziej sprzyjająca m iejscowość do uprawy buraków w 
R osji, znajduje się pom iędzy 48 i 54 szerA p ółn ., prze­
ważnie w środkowej strefie czarnoziem nej, gd zie grunt 
przechodzi w czarnoziem no-piasczysty i przegnojony  
pół -  g lin iasty . Uprawa buraków pow stała w Rosji

początku bieżącego wieku i do 1840’ roku roz­
wijała się bardzo powoli; po wydaniu taryfy z 1841 r., 
która znacznie podniosła cło na sprowadzany cukier 
surowy, uprawa buraków na p o tizeb y  cukrow ni wzro­
sła bardzo szybko, tak że obecnie pod nią zajęte jest 
przeszło 100,000 diesiatin, z których otrzym uje się w 
ogóle przeszło  7 m iljonów berkow ców  buraków.

Co się tyczy produkcji buraków w  oddzielnych gu - 
bernjach, sama gubernja kijow ska produkuje przeszło  
trzecią część ogó łu  buraków, idących do cukrowni w 
C esarstw ie, a w szczególności powiaty czygiryńsk i i 
czerkaski gdzie znajdują się znaczne cukrow nie hr. B o -  
bryńskiego; drugie m iejsce należy się gubernji warszaw­
skiej, w której powiaty łow iezsk i i gostyńsk i produku­
ją  do % całej ilości buraków w K rólestw ie Polskiem ; 
potem idą gubernje południow o-zachodnie, ukraińskie i 
niektóre środkowe; w e wszystkich innych m iejscowo­
ściach Rosji europejskiej, rów nież jak  i w kinlandji, 
na K aukazie i w  Syberji, uprawa buraków wcale me 
ma miejsca. Buraki otrzymują się w połow ie przeszło  
z gruntów , znajdujących się przy sam ych cukrowniach; 
druga zaś część kupuje się do cukrowni od sąsiednich  
w łościan i obyw ateli, zajm ujących się uprawą buraków  
na sprzedaż. U  w łościan uprawiają się one po w ięk­
szych częściach na osobnych polach lub w ogrodach, 
z roku na rok , rzadko ty lk o  będąc zm ieniane przez 
konopie, kiedy u obywateli, szczególniej w  gubernjach: 
podolskiej, k ijow skiej, w ołyńskiej i chersońskiej, wpro­
wadzone są do płodozm ianu. W  ogóle uprawa bura­
ków, przy w ielkiem  żądaniu do cukrowni i ustanowionej 
obecnie cenie (od 85 kop. do 1 rub. 10 kop. za b er-  
kow iec) daje bardzo dobry zysk z diesiatiny; ale oczy­
w iście korzyści te m ożliwe są tylko w majątkach leżą ­
cych blizko cukrow ni.

Uprawa tytoniu. Rozprzestrzeniona jest w w ielu  miej­
scach południowej i w części środkowej R osji, ale w  
w ielkich rozmiarach istnieje ty lko w M ałorosji, w B e- 
sarabji i w kolonjach nad W ołgą . W ed łu g  wiadomości 
m inisterstwa finansów za 1865 r., tytoń uprawia się w 
28-u gubernjach Rosji europejskiej, przyczem  zajęte 
jest pod n iego przoszło 32,000 diesiatin, a ilość rocz­
nego zbioru w ynosi przeszło 1 ,840 ,000  pudów. Oprócz 
tego, tytoń uprawia się w Syberji do 27,000 pudów, a 
na K aukazie — około  17,000 pudów, tak, że w oałem  
Cesarstwie zbiór tytoniu dochodzi do 1,885,000 pud., 
z których 1 ,558 ,000  pudów, to jest przeszło »/„ całej 
ilości, otrzymuje się tylko z czterech gubernij: połtaw - 
skiej, czeruigow skiej, samarskiej i Besarabji.

Co się tyczy gatunków  tytoniu, w ogóle na połud­
niu Rosji panuje uprawa w yższych gatunków tytoniu  
z amerykańskiego i w szczególności tureckiego siemienia; 
obecnie najlepsze są w R osji tytonie besarabskie; w 
M ałorosji przem aga uprawa tytoniu niższych gatun­
ków  z siem ienia krajowego pochodzenia, jako to: m a­
chorka, tiutiuń  i serebrianka; w kolonjach zaś samarskich, 
uprawiają się prawie po równo, niższe gatunki (ruski

U praw a tytoniu
stanowi bardzo zyskow ną gałąź w iejsk iego  gospodar­
stwa, z diesiatiny otrzym uje się od 60 do 100 pudów  
tytoniu, stosow nie do gatunku, średnie zaś ceny na 
miejsću są: niższych gatunków  od 70 kop. do 
pud i w ięcej, a w ysokich —  od 3 rub. 
naw et do 
ta bacznej, 
rub.

Uprawa w ina. Strefa uprawy wina zajmuje w Rosji 
tylko najpołudniowszą jej część, n ie posuwając się na 
północ po za 49° szer. półn.; do m iejscowości gdzie u- 
prawiają się w inogrona, należą: Besarabja, gubernja 
taurycka i w części chersońska, ziem ia wojska doń­
sk iego i cały kraj zakaukazki, który stanowi g łów n e  
m iejsce uprawy wina w R osiji. Co się tyczy gubernji 
jekaterynosławskiej i południowej części podolskiej, na­
leżących także do tej strefy, uprawa wina jest w nich

poprzednio w okolicach Astrachania i w 
ogóle wzdłuż ujścia W ołg i, także wyrabiało się dość 
w iele wina; ale teraz wyrób wina w Astrachaniu zu­
p ełn ie jest zarzucony, albowiem  przy kom unikacji pa­
rostatkam i, sprzedaż winogron ow ocow ych do gubernij 
uadw ołgskich i obydwóch stolic, daje jeszcze znaczne 
korzyści. ;

W  gubernji tauryckiej prawie cała uprawa wina 
skupia się na półw yspie krym skim, a m ianowicie w p o ­
łudniowej jeg o  części. Za najlepsze plantacje w łaści­
wie uważane sa południowo-nadbrzeżue w pow iecie ja ł-  
I.yń8kim, znajdujące się pod względem  położenia m iej­
sca, gruntu ziem i, klim atu i obrobienia, w  takich sa ­
mych warunkach jak  w innice w południowej Francji; 
potem idą wina otrzym yw ane w północno-wschodnich  
nadm orskich dolinach: ałusztskiej, eudakskiej i innych, 
jak również w dolinach Teodozji; nakoniec do trzecie­
go  gatunku należą wina z dolin wschodniego brzegu: 
A lm y, K aczi, B elbeku i Bułganaku. Średnia ilość ro­
cznej produkcji wina w K rym ie ocenia się na 1 ,200 ,000  
wiader.

W  obw odzie besarabskim najlepsza uprawa wina  
skupia się koło A kkerm anu i w  ogó le  na lew ym  brze­
gu  limanu D niepru; w winnicach besarabskich wyrabia 
się od 2 ‘/a 6 m iljonów wiader. W  gubernji cher-
sońskiej uprawa wina zajmuje nie w ielki kąt na połu- 
iln io-zachod zie; wina tam wyrabia się  do 300,000  
wiader.

W  ziemi wojska dońskiego winnice prawie w szyst­
kie leżą na prawym, górzystym  brzegu D onu, od sta­
n icy niższo-czirskiej do sam ego morza; punkt środ­
kow y uprawy wina dońskiego, stanica cym lańska, pro­
dukuje najlepsze gatunki dońskiego wina szum iącego  
czyli cym lańskiego; cała jednak ilość otrzym yw anego  
tu wina, jest nieznaczna i nie przenosi 150,000 w ia­
der.

W  północnej części kraju kaukazkiego uprawa w i­
na rozciąga się nad brzegam i T ereku  i Kubani, a w 
szczególności w gubernji stawropolskiej w powiatach 
piatigorskim  i kizlarskim  i w obw odzie terskim, w s ta ­
nicach pom iędzy K izlarem  a M ozdokiem ; w ogó le  w y­
rabia się tu do 3 ,300,000 wiader.

W  zakaukazkim  kraju, uprawa wina rozpow szech­
niona jest w szędzie, ale w szczególności w gubernji 
kutaiskiej, gdzie winnice zajmują około  ‘/s w szystkich  
uprawnych gruntów; w gubernji bakińskiej, uprawa 
wina, jako przem ysł, kwitnie szczególn ie w pow iecie  
szem achióskim , w ysyłającym  wina do Astrachania. Za 
najlepsze z win kaukazkich uważa się kachetyńskie; w 
ogóle w kraju zakaukazkim  otrzymnje się do 8,400,000  
wiader; ale prawie cała ta ilość idzie na m iejscową po­
trzebę.

Tym  sposobem  w całern C esarstwie wyrabia się do 
17,000,000 wiader wina, ale p o m im o  te g o ,  nie można 
powiedzieć, aby uprawa wina w C esarstwie była w 
stanie zadowalniającym; g łów n e wady stanow ią niepra­
w idłow e pielęgnow anie plantacij, i w części z ły  wyrób

1 rub. za 
do 5 rub. i

15 rub. W  ogóle wartość całaj produkcji 
p. B uschen ocenia w przybliżeniu na 3 mil.

i zachowanie sam ego wina; oprócz tego  na sprzedaż 
wystawia się wino po większej części m łode, ponieważ 
piw nice dla zachowywania wina znajdują się u bardzo 
niew ielu uprawiających wino. N ależy jeszcze wspom ­
nieć, że ogrom na masa ruskich win, a często w naj­
lepszych gatunkach, w ystawiana jest na sprzedaż pód 
nazwą zagranicznych.

Uprawa włoszczyzn. U praw a w łoszczyzn  dla zaspoko­
jenia potrzeb dom owych rozpowszechniona jest w Rosji 
wszędzie i stanowi nader znaczną pomoc w gospodarstw ie 
w łościańskiem , w skutku nieprzyzw yczajenia naszej lu­
dności do pożyw ienia m ięsnego i obfitości postnych dni; 
jako osobna gałęź przem ysłu, uprawa roślin rozwinięta  
jest przeważnie w podm iejskich wsiach a w  szczególności 
blizko sto lic , jak również w niektórych szczególnych  
m iejscowościach, gdzie oddawna utrwaliła się przeważnie 
uprawa na sprzedaż różnych roślin w arzywnych. D o  ta­
kich oddzielnych gałęzi przem ysłu  należą: 1) R ostowska  
uprawa warzyw, rozpowszechniona szczególn ie w pow ie­
cie rostowskim , w gubernji jarosław skiej i oprócz tego  
w powiatach m ałogruntowych: daniłowskim , rybińskim , 
poszechońskim  i uglickim ; najwięcej uprawia się cykorja, 
groch cukrow y i trawy pachnące (mięta, tymian), jak ró­
w nież, fasola, bóber i cybula nasienna; uprawa ta jest 
bardzo korzystna i nieraz skłania do zupełnego zarzuce­
nia uprawy zboża; naprzykład z diesiatyny cykorji otrzy­
muje się 150 —  250 rubli dochodu brutto i od 56 do 92 
czystego; 2) guślicka uprawa chm ielu, skupiona w są sie­
dnich guberniach m oskiewskiej i riazańskiej ; chm iel 
sprzedaje się do M oskw y, P etersb u iga  i nawet do S y ­
berji; diesiatyna chm ielniku daje do 123 rubli czystego  
dochodu; 3) uprawa słoneczników  na nasienie i olej, 
zajmująca w pow iecie birgoezskim  w  gubernji w oro- 
neżskiej do 10,000 d iesia ty n ; oprócz tego w iele sło ­
neczników  uprawia się w saratowskiej i w połtawskiej 
gubernji, jak rów nież w  ziem i wojska dońskiego. Z in­
nych kształtów  uprawy warzyw, mają jeszcze znaczenie: 
uprawa gorczycy w pow iecie sareptskim , rumianku pod  
M oskw ą, rzepy pod O rłem , maku w gubernjach sara­
towskiej i w oroneżskiej, cebuli w W ersk ie, chrzanu yr 
Suzdalu i t. d.

Z roślin farbierskich w  R osji uprawta się marzanna, 
szafran i  indygo, rosnące dziko na K aukazie. Z nich ma­
rzanna stanow i dość ważny artykuł handlu w yw ozow ego  
Kaukazu; w ostatniem  dziesięcio leciu  otrzym ywano ko­
rzenia m arzanny średnio rocznie od 200 do 300 tysięcy  
pudów; przybyw ający po nią z Rosji kupcy, płacą od 7 
do 8 rubli za pud, tak, że w ogó le  otrzym uje się marzanny 
za sumę do 2 m il. rubli.

Jedwabnictwo i  pszczelnictwo. H odow la jedwabników  
otrzym ała początek jeszcze zaP io tra  W ielk iego , ale m iej­
scow ości w  gubernjach południowych, gdzie próbowano 
utrwalić tę ga łęź przem ysłu, okazały się dość niesprr' "- 
jącem i dla wzrostu drzewa m orw ow ego, tak, że obecnie  
w Rosji europejskiej zbiera się nie więcej jak 500 pudów
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jedwabiu, a mianowicie w gubernjach cbersońskiej i tau- jenerała, ogłoszony w dziennikach, był fałszywy, i że
ryckiej oraz w nader małych rozmiarach w połtawskiej. 
Daleko ważniejsze jest jedwabnictwo w kraju zakaukaz- 
kim, gdzie chociaż rozwinęło się daleko później, lecz 
prędko przyjęło bardzó znaczne rozmiary i do ostatnich 
czasów dostarczało krajowi rocznie około 4 mil. rub. 
Główna produkcja jedwabiu na Kaukazie skupiona jest 
w powiatach nuchińskim (w gub. jelizawetpolskiej) i ku- 
bińskim (w gub. bakińskiej), które gorliwie były od­
wiedzane w poprzednich latach przez /przemysłowców 
jedwabnych z W łoch i Francji dla wywozu jajeczek je ­
dwabników; w 1863 rokn wywieziono ich do 3,000 pu­
dów, wartości przeszło 1 mil. rub., ale od 1864 r. choro' 
ba jedwabników zabiła ten artykuł wywozu. Kokony je 
dwabiu wywożone także były w znacznej ilości; w 1863 
roku wywieziono ich około 2^,000 pudów za około
600.000 rub.; w 1867 roku tylko 3,000 pudów za około
18.000 rub. Nakoniec jedwabiu surowego idącego do Mo­
skwy i w części za granicę, wywoziło się około 10,000 
pudów za 1,500,000 rub., a w 1867 r. wywieziono za V2 
bail. rub. W  granicach Rosji jedwabniki hodują. «ię jesz­
cze w niektórych miejscowościach kraju turkiestaóskiego.

Pszczelnictwo rozpowszechnione jest w Rosji wszędzie, 
ale szczególniej w Małorosji i noworosyjskim kraju; naj­
większych rozmiarów dosięga w gubernji połtawskiej, 
gdzie liczą do 500,000 uli i w jekaterinoslawsfeiej do 
400,000. Z zachodnich gubernij najwięcej jest rozwinię­
te W'gubernji kowieńskiej, gdzie stanowi ulubione zaję­
cie żmudzinów. W  wschodniej Rosji pszczelnictwo kwi­
tnie w guberniach kostromskiej (miód lipiec), kazańskiej, 
symbirskiej i ufimskiej; różńoplemienna ludność — mor­
ki wa, czuwaszowie, baszkirzy, meszczerzacy—zajmuje się 
niem jeszcze chętniej niż rosjanie. W Syberii szczególniej 
jest rozwinięte w powiecie ałtajskim, a na Kaukazie po­
między imeretińcami i gruzinami. W  południowej Rosji 
najbardziej rozwinięte jest pszczelnictwo pasieczne, w u- 
lach sztucznych, skupianych w laskach lub ogrodach, a 
w północnej barciowe czyli leśne. Poprzednio Polska tak­
że była sławna swem pszczelnictwem; ale obecnie upadło 
takowe i podtrzymuje się tylko w gubernji lubelskiej. 
Hodowla pszczół wywołuje się w Rosji przez wielkie 
spożycie miodu przez ludność wiejską, która przekłada 
go nad cukier, szczególnie w posty, i przez wielki popyt 
na świece woskowe dla cerkwi prawosławnych, które 
sprzedają ich rocznie za 1,200,00 rubli. P .Buschen ozna- 
icza całą ilość otrzymywanego w Rosji europejskiej miodu 
od 600 do 700 tysięcy pudów, a wosku 200,000 pudów.

zostanie zaprzeczony. Pońiewyż zaprzeczenie me n a­
deszło, minister wojny spełnił swój obowiązek; — nikt 
z pewnością tego mu za włe nie weźmie.

* Czytamy w Patrie: Po zniesieniu ułanów, po zla­
niu strzelców i huzarów »v dawne pułki szwoleżerów, 
tworzy się nowa broń: eklererów, którzy będą ułanami w 
arrnji francuzkiej. Pracują nad tern w ministerstwie 
wojny z szybkością, którą rzeczywiście usprawiedliwia­
ją  obecne okoliczności. Komisja złożona z najzdolniej­
szych oficerów kawalerji, zajmuje się obecnie’ kwestją 
uzbrojenia, ubrania, zaopatrzenia we wszystkie potrze­
by, wyrobienia specjalnego, jednem słowem, tern wszy- 
stkiem co wymaga wojna w dzisiejszych czasach, aby 
to wszystko wprowadzone zostało do armji. T ak dale 
ce dzieło to już posunięte zostało, że zajmują się obe­
cnie utworzeniem kadrów nowego korpusu, w skład 
którego wejdą głównie strzelcy afrykańscy.

W Nordd. A. Z . z dnia 24-go października czyta­
my: W sprzeczności z doniesieniami korespondencij wie-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* W korespondencji z Paryża do I'Ind. belge pod d.

20 b. m. czytamy: D ruga dywizja eskadry ewolucyjnej, 
która znajdowała się w Szerburgu, nie wypłynęła na 
wody Tunisu, jak  utrzymywały niektóre dzienniki, leCz 
jedynie popłynęła na zatokę Jouan, na miejsce pier­
wszej dywizji, która odpłynęła do Korsyki. Bandera 
marynarki francuzkiej, musi koniecznie być reprezen­
towaną jak się zdaje, na wodach tej zatoki. Powstawa­
no bardzo na to, że Pouyer-Q uertier za ostatnie usłu­
gi został mianowany kawalerem wielkiego krzyża legji 
honorowej, był bowiem do tego czasu prostym kawa­
lerem. W  istocie życzyć by należało, aby rząd, silnie 
atakowany przez wielu ludzi, którzy postanowili wszyst­
ko ganić, cokolwiek bądź uczyni, działał nieco oglę­
dniej i trzymał się przepisów. Przypominają taką samą 
sprawę Leona Foitchera za czasów poprzedniej rzeczypo- 
spolitej, którego chciano zrobić komandorem z kaw a­
lera, lecz odmówił przyjmując tylko stopień oficera, 
który mu się z porządku należał. W każdym razie nie 
ma w tem nic tak  ważnego. i,

. * Inny korespondent pod tąż datą pisze: Wiadomo 
ści otrzymane przez rząd z Korsyki, są dobre. Kilka 
wykrzykników pojedynczych: niech żyje cesarz! nie mo­
gą być uważane _ za rozruchy. Zresztą, rząd przedsię­
wziął wszelkie środki, aby przytłumić agitację. A  po­
mimo to, na zachowanie się p. Conti, który publicznie 
wyznaje, iż jest sprawującym interesa cesarza, rząd po- 
winien zwracać baczną uwagę. Komisja rewizyjna sto 
pni wojskowych, ciągłe popełnia niedorzeczności. Jau- 
rćs, jeden z oficerów najzdolniejszych i najwięcej sza­
nowanych w armji, który podczas wojny mianowany 
był jenerałem  dywizji, został zdegradowany na kapitana 
okrętu. Prawda, że należy do liczby wybranych 2-go 
lipca. Minister marynarki ma zamiar mianować Jauresa 
kontr- admirałem.

* W  korespondencji z Paryża do Indep. belge, pod d
21 b. m. czytamy: Rozeszła się dzisiaj pogłoska, że Pou­
yer-Q uertier zaproponował rządowi niemieckiemu na­
tychmiastową wypłatę piątego półmiljarda, z warunkiem, 
że wypłata nastąpi w rentach 5-procentowych po 95 fr„ 
lecz z zastrzeżeniem, aby Prusy nie mogły aljenować tych 
wartości przed upływem lat ośmiu. Niepodobna w żadnym 
razie zapewnić wiarogodności tej pogłoski.—Inni znowu 
utrzymują, czemu również trudno uwierzyć, że rząd kon­
traktować będzie nową 500-miljonową pożyczkę.— Po­
dług wiadomości nadeszłych dzisiaj z W ersalu, rząd jest 
bardzo zadowołniony z postępowania p. Vogue ambasa­
dora w Konstantynopolu. Przypuszczać należy, że idee 
jśkie podzielał p. Voguó, były legitymista, muszą iść w 
parze z poświęceniem tego dyplomaty w interesach reli­
gijnych Francji na Wschodzie. W  każdym razie, zdają 
się być z niego w W ersalu bardzo kontenci. Jeżeli wie­
rzyć mamy pogłoskom także ztamtąd nadeszłym, Guizot 
nie pozwala już swemu synowi przyjmować posady dy­
plomatycznej, którą mu miano ofiarować w Atenach. 
Przypisują to nowe postanowienie p. Guizota nieporozu­
mieniu, jakie między nim a Thiersem nastąpiło. Jeśli ta 
wiadomość się potwierdzi, można będzie wyprowadzić 
wniosek, że istotnie Guizot, który nie porzucił swoich 
przekonań monarchicznych, znajduje, iż Thiers jest zbyt 
oddany rzeczypospolitej.—Powiadają, że Clercq za osta­
tnie usługi swoje mianowany został kawalerem orderu le­
gji honorowej. —W ice-admirał Gueydon przybył do A l- 
gierji, o czem uwiadomił zarząd centralny telegramem 
z  daty 29 b. m. — Książę Aumałe wyjechał do Chantilly, 
z zamiarem pozostania tam jakiś czas; ztamtąd uda się 
na posiedzenie rady jeneralnej departamentu Oazy. Część 
biur ministerstwa spraw wewnętrznych, których pomiesz­
czenie jest bardzo niewygodne w W ersalu, przeniesiona 
została na miejsce biur ministerstwa marynarki i kolonji.
* r  Inny korespondent pod tąż datą, pisze: W  Bor­
deaux i Tuluzie odbywa się obecnie rozbrojenie gwar- 
dji narodowej, która w Tuluzie już była rozwiązana, 
lęcz pozostała dotąd nie rozbrojoną. Jenerał Nansou- 
ty  wysłany będzie na dwa miesiące do fortećy. Jest 
to-jśrodek dyscyplinarny, przyjęty przez ministra wojny 
wKJcharakterze naczelnika armji. — Rząd ohciał jeszcze 
kilka dni z tera zatrzymać się, w nadziei, że list tego I

deńskich i dzienników tamtejszych, otrzymane z stolicy 
aUstrjackiej depesze podają wiadomość, że przesilenie 
trwa dalej oraz iż ostatecznego załatwienia takowego 
spodziewać się można dopiero 23-go b. m. Tymczasem 
W  tych ostatnich dniach, o ile się zdaje, układy prowa­
dzone były dalej bez prżerWy, a ostatnia depesza z Pesz­
tu, jak  również szczegóły, podane przez wiedeńskie 
dzienniki poranne z 22-go b. m., przćdstawiają przynaj­
mniej obraz mniej więćej dokładny ó dotychczasowym 
przebiegu tycli układów. Pierwotna i zdije się dość 
wielka różnica poglądów hr. Hoheńwarta i przedłitaw- 
skichjego kolegów z jednej strony, a wspólnych mini­
strów państwa i prezesa piinigteystwa węgierskiego z dru­
giej, o ile sądzić można, pogodzoną została wspólnem 
uznńniem, Tź'' Ćżtechóiu pofcó'śłuwitt nałeż/^prz^Kiljmniej 
możność, wysłania swych reprezentantów dó rady pań­
stwa a tem samem nadać reskryptowi z odpowiedzią 
na adres sejmu czeskiegę charakter, pozwalający na 
zwłokę w tej kwestji. Wanderer, którego stosunki 
pozwalają mu rozpoznać 'dokładnie rzeczywiste położe­
nie, w takiem samem świetle przedstawia :sprawę tę i pi­
sze w tym względzie jak  następuje: „Donoszą nąui,, iż 
hr. Hohenwart gotów był do postawienia kwestji ga­
binetowej, na wypadek, gdyby postanowiono zredagować 
reskrypt w sposób, nie dający czechom możności wysła­
nia swych reprezentantów do rady państwa H r. Hohen- 
wart, powiadają, kładzie największą wagę na przyjście 
do skutku rady państwa w całym komplecie. Nie chce 
on zatem, ażeby w skutku wahania się co do niektórych 
formalności, całe dzieło ugodowe było chybionćm. Z dru­
giej znów strony miano uznać również słuszność uwag 
wspólnych ministrów państwa i prezesa ministerstwa 
węgierskiego, a jak  utrzymują, hr. Hohenwart w końcu 
miał zrobić ustępstwa co do kilku punktów, które wsze­
lako nie muszą być bardzo Wielkiej wagi, skoro prezes 
ministerstwa przedlitawskiego ma przekonanie, że uda 
mu się nakłonić czechów do wysłania swych reprezentan­
tów do rady państwa nawet na zasadzie zaprojektowanego 
obecnie reskryptu” . Główna trudność zdaje się zacho­
dzić obecnie w wynalezieniu formy dla reskryptu do 
sejmu czeskiego, odpowiadającej zdaniom ministerstw 
wspólnego i węgierskiego i nie wzbudzającej zarazem 
drażliwości czechów. Celem porozumienia się w tym 
względzie, hr. Hohenwart miał powołać do W iednia p. 
R iegera i hr. Clam-Martinitza, lecz podłóg doniesienia 
dzienników wiedeńskich, tylko ten ostatni miał zadość 
uczynić wezwaniu, podczas gdy D r. Rieger przed odjaz­
dem swym do Wiednia, zażądał co do celu jego powoła-, 
nia, objaśnień. W  ogóle czesi, w skutku tak długiego od­
wlekania rozstrźygnięcia sprawy ugodowej, nadzwyczaj-' 
nie są zniechęceni; zawiesili oni swe prace w sejmie, 
dopóki akcja ugodowa nie zostanie podjętą na nowo a 
organa ich napastują z tak wielką goryczą i ostrością 
przeciwników programu czeskiego, że konfiskowanie 
tych dzienników zaczyna wchodzić na porządek dzienny.

* Z otrzymanych z Hiszpanji wiadomości okazuje 
się, że powstałym w obozie postępowców ruch stronniczy, 
zaczyna rozszerzać się i na inne stronnictwa. Tąk we­
dług doniesienia Correspondencia, karliści znowu otrzy­
mać mieli" rozkaz być przygotowanymi do powstania, 
do którego junta w Biarritz ma dać hasło. Zdaje się, 
że karliści, którzy podczas podróży króla po kraju 
stracili odwagę, obecnie w skutku rozterek wewnętrz­
nych na nowo podnoszą głowę.—Hiszpańska załoga 
w' M elilla, podług doniesienia Irurac Bat, ciągle jeszcze 
znajduje się w bardzo krytycznem położeniu. M auro­
wie odparli nieliczny oddział wojsk marokańskich, wy­
słanych dla odsieczy. Załodze brakuje już całkiem 
mięsa na pożywienie i zresztą jest ona zbyt słabą, aże­
by mogła robić wyćiecźki przeciwko powiększającemu 
się liczebnie codzień nieprzyjacielowi, tembardżiej, iż 
osiedlone w większej odległości plemiona maurytańskie 
zdają się również przyłączać do oblegających, Patrie 
mniema, że rządowi hiszpańskiemu pozostaje już tyl­
ko uorganizowanie większej wyprawy, i to bez zwłoki.

jJ,03B0JieH0 U,eH3ypoit).

Telegramy z gazet zagranicznych
* Pan/ź, 23 października. Journal officiel ogłasza no­

tę, w której zbija stanowczo twierdzenia dzjęnnik »w 
bonapartystowskich, jakoby p. Thiers kazał sobie wy­
płacać pensję w złocie, dla korzystania z ażio i wyka­
zuje takowe jako oszczerstwo.

* Paryt, 23 października. Deputacja rady municy­
palnej m. Neu-Breisach, wręczyła onegdaj Thiersowi 
adres, opatrzony 1418-u podpisami, i żądający, ażeby 
postawiono w stanie oskarżenia pułkownika, który pod­
czas wojny był komendantem twierdzy Neu-Breisach, 
z powodu, że miał on oddać tę twierdzę bez pofrżeby.

* Lille, 23 października. Nii wczorajszem pierWszem 
swem posiedzeniu, rada okręgowa w Lille postanowiła 
podziękować Thiersowi za patrjotycznę jego dążności, 
z jednoczesnem wynurzeniem życzenia, ażeby rozpisape 
zostały jak najspieszniej nowe wybary do zgromadzenia 
ustawodawczego. Takie same adresa uchwalone zostaną 
i w innych miejscowościach.

* Bruksela, 23 października. Do Ind belge piszą z W er­
salu: Toczą się już układy w przedmiocie całkowitej 
ewakuacji Francji przez niemieckie wojska okupacyjne.

* Berlin, 23 października. Na dzisięjszem posiedze­
niu parlamentu, miały miejsce pierwsze obrady nad pro­
jektem do prawa w przedmiocie skarbca wojennego did 
cesarstwa. Ldwe i Greil przemawiają przeciwko proje­
ktowi ze stanowiska ekonomicznego. Następnie przyjęto 
wniosek co do przekazania tego projektu, komisji budże­
towej. Potem przystąpiono do pierwszych obrad nad 
projektem do prawa, dotyczącego spłaceńia pożyczki 5- 
procentowej z 21-go lipca 1870 r.

* Drezno, 21 października. Według doniesienia Dresd. 
Jour., sejm saski zwołanym zostanie dopiero po zam­
knięciu sesji parlamentu niemieckiego.—Pozostała jesz­
cze we Francji dywizja wojsk saskich powróci w cza­
sie od 30-gO października do 4-go listopada.

* Wiedeń, 23 października. Podana przez niektóre 
dzienniki wiadomość, jakoby cesarz wyjechał z W ie­
dnia, je s t całkiem bezzasadną,. Cesarz przyjmował dziś

ponownie wszystkich ministrów a jak  zapewniają w do­
brze poinformowanych kołach, ostateczna decyzja w 
sprawie ugody czeskiej nastąpi prawdopodobnie już 
jutro.

* Wiedeń, 23 października. Telegr. Córr. Bureau do­
nosi: Podane przez Pesti Maplo wiadomości o wiedeń­
skich konferencjach ministerjalnych, nie odpowiadają by­
najmniej położeniu rzeczy; wszystkie strony wynurzyły 
jasno swe zdania: nie nastąpiło jeszcze rozstrzygnięcie.

* Wiedeń, 23 października. Zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby pomiędzy Beustem i Bóhenwartem przyszło do 
kompromisu, jak  również wieści o wycieczce cesarza do 
Reichenau na polowanie. Przesilenie trwa dalej.

* Praga, 23 października. Dzisiejszym pociągiem wie­
czornym, pp, Rieger, Clam-Martinitz i H arrach wyje­
chali do Wiednia, gdyż postawa hr. Hoheńwarta wzglę­
dem wspólnych ministrów państwa wzbudza zaufanie 
czechów.

* Rzym, 23 października. Opinione donosi, że dekre­
tem królewskim, obecna sesja izby została zamkniętą; no­
wa sesja otwartą będzie 27-go listopada.

* Belgrad, 23 października, Vidovdan otrzymał z au­
tentycznego źródła testament Alego-paszy do ogłoszenia. 
Wielki wezyr powiada, że nie znalazł nigdzie szczerej 
przyjaźni i radzi Turcji, ażeby polegała tylko na sa­
mej sobie i przeprowadziła reformy.

* Kragujewaez, 23 października. Wstępna umowa 
z Hirschem, jaka przedstawioną została skupczyńie. za­
wiera następujące główne warunki: Rząd i Hirsch 
zbudują wspólnie drogę żelazną, która nazwaną będzie 
państwową. Rząd za każdy kilometr zapłaci 60,000 
franków a Hirsch resztę to jest 166,000 franków. Kosz 
ta wywłaszczenia pokryte zostaną przez rząd. Hirsch 
otrzymywać będzie za każdy kilometr corocznie 60,645 
franków na rachunek kosztów i 6 od sta procentów 
od kosztów i na amortyzację; z reszty rząd pobierać bę 
dżie 6 procent za swój kapitał, D roga żelazna serb­
ska oraz linja z Saloniki do drogi żelaznej aleksyńac 
kiej powinny być ukończone w ciągu trzech lat. A k­
cjo. nie będą zagwarantowane przez rząd.

* Londyn, 23, października. Powiadają, że królowa 
odmówiła ułaskawienia fenjenów uwięzionych z powo 
du, że należą do arm ji.—Roderyk Murchison zmarł 
dziś.

* Londyn, 23 października. Times podaje szczegóły roz­
mowy jednego ze swych spółpracowników z Napoleonem 
według których cesarz miał oświadczyć, iż nie wierzy 
w sprzysiężenie bouapartystowskie z powodu, że Francja 
powinna podnieść się z nieszczęść. Obecna tymczasowość 
nie wyłącza bynajmniej jakiegokolwiek kształtu rządu; 
nie rezolucja izby, lecz legalne głosowanie powsze- 
enue, tylko może. odebrać powierzony mu mandat; po­
zwolił on oficerom, czującym się zobowiązanymi wzglę. 
dem niego przysięgą, a którzy zwrócili się z zapytaniem 
do niego, ażeby nadal pozostali w służbie ojczyzny.

* M i ę s o  a u s t r a l s k i e .  Uprzedzenie bezzasadne 
względem mięsa australskiego, zniknie może w obeo 
następującego objaśnienia. Wielu mniema, że mięso 
przywożone z Ąustralji w puszkach blaszanych, jest 
bardzo lichego gatunku. W  rzeczy zaś samej, przeko­
nanie takie jest ze wszech miar niesłuszne. Mięso to, 
jak  objaśnia Melbourne Argus, ustępuje pod względem 
własności jedynie najlepszemu mięsu angielskiemu, 
które atoli kosztuje dwa razy drożej. Czynność przy­
sposabiania mięsa gotowanego australskiego odbywa 
się, jak  powiada Argus, z jak  największą starannością 
pod vvzględem przestrzegania czystości, i mięso nie wy­
chodzi z fabryki dopóty, dopóki jego własności i waga 
nie zostaną sprawdzone przez biegłych jak najdoświad- 
czeńszyćh i najsumienniejszych. Znajduje się obecnie 
w Victorji jedenaście fabryk mięsa, w które włożono 
kapitał bardzo znaczny. Pracuje w nich około tysiąca 
czterystu robotników, którym płaci się na tydzień od 

jednego funta ster. dziesięciu szylingów prostemu ro ­
botnikowi i do pięciu funtów ster. dziesięciu szylingów 
i nawet, do dziesięciu fun. ster, mechanikom, nadzor­
com i t. d. Fabryka główna mięsa znajduje się w po­
bliżu Melbourne, posiada obszerne gmachy, liczne zaś 
roboty ręczne zastąpione są w niej przez maszyny no­
wego wynalazku. Bo pokrajaniu mięsa i włożeniu do 
puszek blaszanych, zaczynają je  gotować, własność zaś 
długiego konserwowania się, mięso m-iywa. od podda­
wania go procesowi tak zwanemu chlorkowo-wapien- 
nemu, który usuwa z puszek blaszanych powietrze at­
mosferyczne i niszczy zaród gnicia, który mięso mieść 
w sobie. Wszystkie te czynności różnorodne uskute­
czniane są pod dozorem robotników doświadczonych i 
właściciele falbryk nie szczędzą trudu i wydatków, byle; 
zapewnić swoim wyrobom powodzenie. Jedyna wada, 
jaką zauważano, zależy na tem, że mięso bywa niekie­
dy przegotowane. Spodziewać.się atoli należy, że ta 
niewielka wada zostanie wkrótce usunięta. Właścicie­
le fabryk robili nowe doświadczenia i osiągnęli rezul­
tatu, które dają powód do mniemania, że usiłowania 
ich uwieńczone zostaną stopniowem powodzeniem.

R o z b ó j n i k  g r e c k i  T a k o s  A r w a n i t a k i J  
Znany rozbójnik grecki Takoś Arwanitaki obrał sobie 
w ostatnich czasach Tessalję za miejsce schronieniaJ 
Kilku włościan wołoskich, których Arwanitaki spotkaj 
w górach, żóstało przez niego zrabowanych. Dali óniL 
znać o tem mudiroWi najbliższej wsi. M udir odesłał ichj 
do bnnbaszy (naczelnik wojenny okręgowy), ten zasl 
ostatni, któremu włościanie opowiedzieli wszystkie! 
szczegóły, poczynił przygotowania do ścigania rozbój-| 
nika. Oficer turecki, którego posłał on w pogoń zal 
rozbójnikiem, nie należy niestety do liczby ludzi w ale-l 
cznych i popełnił tę niedorzeczność, że wszedłszy w wą-1 
wozy na czele 150 żołnierzy uzbrojonych, kazał dać" 
wystrzały z karabinów i echo salw ro legło się w g 
rach. Poległo dwóch żapdarriiów stojących na warcie. 
Takos Arwanitaki i 10 dó 12 jego towarzyszy ratowali I 
się ućiecżką, dwóch z nich poległo i kilku zostało pra- |  
wdopodobńie ranionych, widziano bowiem ślady krwi * 
na znacznej przestrzeni w kierunku, w którym rozbój­
nicy pierzchnęli. Posłano dó Larissy głowy dwóch za­
bitych rozbójników. 1

-sbo wouMjsłśd pmóKłffw jcfseśKi d j  ’ cati 
Vviadomości Miejscowe.

* Proszenij jesteśmy o zamieszczenie następującego zawiado 
mienia: Warszawskie towarzystwo dobroczynności ma honor po­
dać do wiadomości członków swoich, iż posiedzenie centralne to­
warzystwa odbędzie się w dniu 16 (28) b. m. (w sobotę) o go 
dżinie 5-ej z południa, a zarazem prosić ich o liczne zebranie się 
na to posiedzenie.

W 'srszawa.
*1. £3 $25) P a źd z iern ik a .

W i d o  w i s k a .
W IELK I TEA TR.—  Dzii, we środę, kouiedja w 5-u aktach

P o w ieśc i K ró lo w e j N a w a r; y. -  Początek o godzinie 7 */ __
Jutro, we czwartek, opera Ż y d ó w k a . —- Wczoraj, we wtorek 
dawano operę Z ydÓ W ka, .ty ło  osób 1037.

TEA PR ROZM AITOŚCI. — Jutro, we czwartek, dram at 
fflontjoye- -  Początek o godzinie 7 _  Wczoraj, we wtorek
dawano komedję M entor, było osób 65 3.

DOLINA SZW AJCARSKA. — D zii i codziennie, Koncert
pod dyrekcją Adolfa Sonaenfelda. — Początek w dnie powizednie
o godzinie 7 -ej; — w niedziele zaś i święta o godzinie sV  __
Cena wejścia kop. 20. '**

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego) —  Otwarty w  n ied z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. — Qtwarta codziennie, od godziny 11-ej rano do i-e j 
pp południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. -— Wejście w 
dnie powszednie kop. 15; w niedziele zaś i święta kop. 5.

P R Z Y JE C H A Ł  D O  W A R S Z A W Y . 
t  Tajny radca Kruze, z St. Petersburga. 

, * Przyjechali do W arszawy: obywatele: 
Stanisław z Radomia, Cieciszewski Adam

Godzewicz

piawsKi urom sław  z Kalisza, hrabia K a jM rlin /A lta r t  
z Mitawy, Młodecki Hipolit z Kalisza, Podczaski E d­
ward z Olkusza, Bocheński Tadeusz z Kalisza Ostro­
wski Jozef z Maluszyns, Matkowski Erązm z  Czerni­
chowa, Aleksandrów Teodor z Wilna, Ostrowski Ł u­
kasz z Opoczna, Sokołowski H enryk z Tupadły  do­
ktor Czerwński Jan z Lublina, — ksiądz Paszkowski 
r D 1 \ v - V  T\pCy: L ?jner Hersz z Radzynia, Zyman 
iZ'i Ał- i man Hersz z Groda, Bromberg M en­
del z Międzyrzeca,—rabin Hill Lewin z Malinim

* W dniu 12 (2 4 ) bieś. mies. i roku, ohorych w 8-miH oy- 
wilnych szpitalach: przybyło 54, wyzdrowiało 9 1 ,, umarło 10, 
pozostało 1695 (mężczyzn 887 , kobiet 8 88 ), z nich 
talu starozakonnycb mężczyzn 168, kobiet 188.

W 8*pi-

d e n y  Targowe.
dnia 12 ( 2 i )  Października 1871 roku.
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Oena Okowity dnia 12 (24) Paidziernilca.
Hurtowa składowa wiadro od rs. .6 k. 21 -  rs. 5 k. 37% garnie.

od rs . I k. 70 -  rs . I k. 75

Pojedyncza szynkurska garniec od rs. — k. — — rs. -  k.

KURS O IK ł.D Y  W A U S7

IZ

p r z e w o d n i k  W a r s z a w s k i

* Starsi Giełdy Warszawskiej, mają zaszczyt donieść 
Giełda w dniu 18 (30) października do nowego lo­

kalu w pałacu b. Dyrektorów Głównych Komisji Skar­
bu przeniesioną zostanie, wzywają więc i  osoby pragną­
ce uczęszczać na Giełdę aby po bilety wejścia na rok bie­
żący do sekretarza Giełdy zgłosić się zechciały, gdyż 
nikt ,bez biletu na giełdę wpussezonym nie będzie.

Lesser Leny, Stanisław Lesser, Juljan Simmler.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.
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poKf Hitu, 52 r .  o tx  pony, yuej m. S 2*3 fle- 
B a ftp a  1 8 6 9  r .  b b  f lu p m K X .

7. A btohih ApiieBitąa, BapmaeCiiaro ypt)• 
seHita, 59 jiXtx otx poąy, >Mepuiuro S 
Mas 1869 r .  B t CeH t.-|le»a, bo d>puHiiiir,

8 . lóaeou J^eóu ijiso tx , ypuiKReHHoii l i  t- 
p iO T X , B apm aB C B oH  y p o ff ie M u a , 81  r . o t .x  
p o * Y , yuepmeK 2 6  C e a T a S p a  1 8 6 9  r  b x  Ila-

. pm st.
9. AaeBCaHRpa 3aHuu, BupiuaBCiraio ypo- 

B e H ita , 6 0  i t n  o n  poRy, y im p iu a r o  7 Ą e -  
saCpa 1869 r .  b x  f l a p u m * .

1 0  J O j i a B a  O o tiT a H a , B ap iu aR O K u ro  y p n  
s e B u a ,  60 j iXt x  o t x  pojD, yuepuiu. o. 23 
f te K afip H  1869 r .  b x  n a p a r n a .

1 1 .  M u x a i u a  f lb m B p o B cK itrp , y p o iK e a n a  
r o p o j a  IT e T p o n o B a , 6 2  r . '« t x  poR y , y iu e p - 
u i a f ó  8  Ą e k a ń p a  1 8 6 0  r  u x  [ la p i im * .

12  ( J e n n a  3 a 6 o p o B e n a r o ,  y p o a e a u a  r o p .
K jO R aH H , 7 0 a 1 i r x  o t x  p o j y ,  y j t e p u m .o  4 
HenfiSpa 1 8 6 9  r. bx n a p u a s t .

1 3 . S e o e b  H eB w a p K a , y jio w f iB q a  u o ia R a  
X o ix , 3 0  H iT X  o r x  p o R y , y s e p i u u r o  31 
Loin 1 8 6 9  r. b x  IIa i  H aiti.

14 AHRpes f lo p a il-B H R t.g B H C K aro , ypo- 
a e sp a  rop. Mei.RSbip«epa, 5 itT X  o t x  p o ­
Ry. yHepmaro 22 I i o j b  1869 rORa bx Da- 
pd*rti.

15.' ib B a  fyTMaHa, y p o aeau a  RepeBHH 
OKpiaen, 61 r. o t x  poRy, yuepuxaro 15 Hob- 
6 p a  1869 K b x  riapawT..

16 IIuoaHTa ĄejtHBo, yponeHna rop. Blt- 
i u ,  56 hX t x  o t x  poRy, yxepm aio  12 Ok- 
TsGpH 1869 r .  b x  IlapHBX.

17. Ocnna HanoaeoHa BHabaaHCKaro, y -  
po«eHna Top. IIhouko, 65 jiX tx o t t .  pORy, 
y » e p u i a r o  1 CeHTHÓpa 1869 r»Ra bx Ha- 
pn»x.

18." CajioBBB BacHescsofi, ypomeaBH rop. 
n i o i w a ,  69 jiXt x  o t x  poRy, yuepuiaro  2 
Heita6 pH 1869 roRa bx BenceHX, b o  $pau-
U1B

1 9 . A H TOH ia K m h t b i, y p o a e H i i a  r o p o R a 3 a -  
BHxocTa, 38 jiX t x  o t x  poRy, y u e p m a r o  29 
Hogppn 1869 r. b x  IIapH«X.

20. Qcana PurenbiiaHa, ypo*eBi<a ropoRa 
UrofijiHaa, 33 jX tx  o tx  poRy, yHepmaro 1.3 
HoHÓpn 1869 r. b x  IlapHffił.

2 1 . AHTOHa UlyKBHia, ypoweHya ropoRa 
KttJbBapiB, 21  r. o tx  pORy, y M e p u ta ro  19  
0 k th 6 p s  1869 r.. bx Ilapuasli.

> 22. YprnyRH BspHibo, ypomeHKH H,ap-
CTBU I lOJLCKHl O, OOJTOpa TORU OTX pOR>'
yMepuieli 14  I t o j n  1 8 6 9  r . b x  IJ a p a m B .

23. AeOHTHHu BayurapTeux, ypouchkh 
l l a p c T n a  IIo jib C K aro , 3 6  i t r x  o t x  pO Ry, y  
u e p r n e a  8  C e h t h 6 jh 1 8 6 9  r .  b x  l l a p H w b .

24. OcBna-4>pa«ia-KcaBepi« KypoBcamo, 
ypoatenua IlapcTia H o .ib C B aro , 105 jtS t x  
oxx poRy, yMepuitro 17 ABrycTa 1869 ro R a  
b x  IlapHuix.

25. BHKTOpiH OKpuHCKaro, ypoatemia 
U ,apcT H a IlojibciHro, 70 j ix t x  o t x  pony, 
y i i e p a i a r o  2  U K T rfjpa  1 8 6 9  r. b x  UapHw®.

26. KceHRsa 9 ih u  IIpaHeBaaa, ypoweBita 
D ,apcT B tt IIojbCBiro, 76 nX ix  o t x  p o R y , y.
H a p u ia r o  15 C eH TiópH  1 8 6 9  r .  b x  I la p n ia B .

27. liHTOHbRa IlauotOBCKaro, ypumeRita 
I l a p c T t a  l lo jb O K iro .  28 j B t x  o t x  p o R y , y -  
Hepwaro 15 I io R t 1869 r. bx  llapumx.

2 8  lle K O R e u a  X jti 'iH U C K aio . y p o K e H p u  
t l a p c T B a  Ilo jb C b -a-o , 6 3  r .  o t x  p o R y , y n e p -  
H ta ro  1 M a p i a  1819 r .  b t . I l o ( P a u J  b o  i p a t t -  
die.

■29. IlayjiHHb IlIaKaiHcx, ypOBReHHoW 
JKypKOBCBofi. h x  I la p c T B a  Ilojri.CKaro, 8 4  
r. o ix  p o R y , yuotuen 14 CeHTaOpa 1869 r. 
b x  I l a p H s x .

3 0 . A jeB C u B R ia  K lu iB e B H ta , y p o a se H iia  
I l a p c T B a  IIo jib C K iro , 2 5  j i* t x  o t x  p o R y , y -  
u e p m a r o  1 5  O k t  6 p n  1 8 6 9  r .  r x  I la p u iK t. .

3 1 . B o ry c j ia B a  I I I p e T T e p a ,  y p o a i e n n a H a p  
e T p a  Iloubciiaro, 39 a X T x  o t x  p o R y , y iuop- 
u i a r o  1 5  H o a f ip i t  1869 r .  b x  I l a p n a t n .

H jb aaRjteiKumaio nocTynjieHia, cooOpaaao 
94 c t h t . I ’puKRaHCBaro y j o a e H i a  IlapcTBa 
IIoRbcaaro npenpouoatReHhi:

Ą eciiT b  n e p B b ix x ,  D apcK O H y lIpoKypopy 
n p n  liap n ta B C K O H x  I ’paaRuHcKOM X T p n O y -  
hujX.

Tpn cjtRyioidHxx, HapcKOMy lIpoKypopy 
npa ICajtHmcKOKx rpaatRaHCKOHx Tpafiy 
H a it . .

TpB, I l a p c K o n y  l I p o K y p o p y  n p a  C tR a e i t  
k o h x  I'pasR aH C K O H X  T p a Ó y H a n t .

Hbs ejrBRyioiHBxx, H,apcKOMy lIpoKypopy 
l o p n  I I j o h k o h x  I ’paHiRaBCHOMX TpaGyHajHft.

HensTaaRuaToe, llapcEOay lIpoKypopy 
upa PaROHCKOux I'panRaacKOax T pa6 y- 
a a jX .

H a a R a a T o e , Ilpoitypopy npa 1 io 6 jih m c k o iix  
FpaiKRaHeKOHX TpafiyHaa®.

H B aR auT b  nepeoe, U,apCK0M y Ilpoitypopy 
npa CjBttiKcsoHX IpaffiRancKOwx T p a 6y- 
a a j t .

flicK tb « e  o c r i u b H b i x x ,  nepeRaau Tuaii- 
ao w y  A p x a e y  I l a p c T B a ,  rs*  x p a H fH i*  o bhxx  
B x o o j i . s y  a a a H T e p e e o T a a H b ix x  r h u x .

12 . Józefa Zaborskiego z Kłodawy, l a t  70, 
zm arłego d. 4 Grudnia 1869 r. w Paryżu.

13. Jałtóba N eum arka z Choczy, lat 30, 
zm arłego d. 31 L ipca 1869 r w Paryżu

14 A ndrzeja Poraj W ilczyńskiego, z Alię 
dzyrzeca, la t 50, zm arłego d 22 Lipek 16o9 
r >v Paryżu.

15 Leona Gutioau, z O krzei, la t 61, zmar 
lego d 15 L istopada 1-69 r  w Paryżu

16. H ipolita H elufeaux z b ieły lat 56, 
zm arłego d. 12 1 aź Iziernika 1869 r w P a­
ryżu.

17. Józefa  Napoleona W ilczyńskiego z 
Płocka, lat 65, zm arłego d 1 ivrzeźnia 1869

1r  w Paryżu
18: Salomei W iśniewskiej, z Płocka, utt 

69j zm arłej d. 2 Grudum 1869 r. w V iucem ies 
we F rancji.

19. Antoniego Kmity, z Źawiehosta, la t 
38 zm arłego d. 29 L istopada 1889 r w P a ­
ryżu. 1

2 0  Józefa Kigelm ana, z Lublina, lat 33,
v» Paryżu.

1. Antoniego Szuawicz z K alw arji, la t 21 
zuicrłego d. 19 P aźiż iern ii a  1369 r. w Pu, 
ryżu

22. Urszuli Harylo z K rólestw a Polskiego 
lut I z m a r ł e j  d 14 L ipca 18ti9 r w Pa 
ryżu.

2 .1. Leontyny Baum garteu z Królestwa 
Polskiego, la t 36, zm arłej d S W rześnia 
lbG9 r. w Paryżu.

24. Józefa-Franciszku-K saw erego Kurów 
Skiego, z K rólestw a Polskiego, la t 105, 
zm arłego d. i7 S ierpnia 1869 r. w Paryżu.

25. W iktora O kryńrkiego, z Królestw a 
Polskiego, lat 70, zm arłego d. 2 Października 
1869 r. w Paryżu.

26. K sięoza Tom asza PraninWlcza z Kró 
lestw a Polskidgo, lat 76, zm arłego d. 15 
W rześnia 1869 r w Paryżu.

27. V\ itolda Paszkowskiego, z lv ió le s t> a  
Polskiego, la t 23, zm arłego d. 16 L ipca  1869 
r. w Paryżu

28. Nikodem 1 ChlebAskiego, z Królestwa 
Polskiego, la t 6 ! zm arłego d. 1 M arca 1869 r 
w Pau « e Francji.

29. Pauliny z Ż urkaw skich Szakalis, 
K rólestwa Polskiego la t 84, zm a iłij d 14 
W rześnia 1869 r. w Paryżu.

30. A leksandra  Juszkiew icza, z Królestwa 
Polskiego, la t 25, zm arłego d. 15 Poździerui 
t a  1869 r. w Paryżu, -  i

31. K.igusława S zre ttera  z K rólestw a Pol 
skiego, la t 69, zm arłego d. 15 Listopada 
1869 r. w Paryżu

P rzesłane zostały, dla nadania im odpo 
wiedniego art. 94 K. C P sku tku  prawnego 

Pier«  sze dziesięć do odówy P rokuratoro  
w i królewskiem u przy T rybunale  Cywilnym 
w W arsza* .e  

N astępne trzy, ProkiiTatorowi Królewskie 
mu przy T rybunale Cywilnym w K tliszu .

D alsze trzy  Prokuratorow i Królewskiemu 
przy T rybunale Cywilnym w Siedlcach.

N astępne dwa, Prokuratorow i K rólew skie­
mu przy Trybunale Cywilnym w Płocku.

Dowód dziewiętnasty, P rokuratorow i Kró 
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w Ra 
domiu.

Dowód dwudziesty. Prokuratorow i Królew 
skiemu przy T rybunale Cywilnym w Lu 
blinie

Dowód dwudziesty pierwszy, P ro k u ra to ro ­
wi Królewskiem u przy Trybunale Cywilnym 
w Suwałkach.

Pozostałe dziosięó, Archiwum Głównemu 
K rólest .a, d la  zachowania ich do użytku 
stron iuteresowrnych.

W arszawa d. 9 (21), W rześn a 1871 r. 
Członek Komisji,

Rzeczywisty R adca S tanu, L aski, 
za N aczelnika W ydziału. S. Krośnicki.

^ 8M 6'. Rejent Kancelarjt Ziemiański*/ 
w Sutualkach.

Podaje do publicznej wiadomości, jie  po z a ­
szłej śmierei:

I. Józefa Rylly, wierzyciela buihi a) rs. 800 
z procentem i kosztami w dziale IV , pod N r. 
31 wykazu hipotecznego nieruchomości miasta 
Suwałk Nr. bypot. 45 oznaczone ; b) rsr. 156 
z procentem i kosztami, rs. 15 kop. 46 i rs. 5 
kop. 8 1 '/ ,,  w dzmle IV, pod Nr. 53 nieruchu 
Ł ości miasta Suwałk Nr. hyp. 2; c) rsr. 535 
w dziale IV, pod Nr. 26 wykazu hypoteuznego 
merucboninśei miasta Suwałk Nr. hyp. 92; i J) 
rs. 506 i kositów procesu rs. 10 w dziale IV, 
w zlewkach do N -ru 62 lit, ó, dóbr ziemskich 
Matule ubezpieczonych.

U. Simona v. Szymona Mińskiego, właści­
ciela nieruchomości miasta Suwałk Nr. bypot. 
143 opatrzonej.

111. Witolda Piotrowskiego, właściciela czę­
ści folwarku .Syryaeie, w P-cie Sejnskim i za­
razem dzierżawcy tegoż folwarku, którego pra­
wa tak  co do własności, jako też do dzierżawy 
w dziale 111, w zlewkach do N. 26 pozycji 1 lit. 
*» *. A y> y, y, .«!, », *, wykazu hyp. dóbr Śto- 
Jeziory sit objawipue; toczą się postępowania 
spadkowe, do uregulowania których teuuin na 
dzień 8  (20) Kwietnia 1872 r. je s t  wyznaczę- 
*iv, atrooy więc iuteresowaue z piuvvami sweuii 
w tjnn termiD ©, do KaDuelarji podpisanego 
Rojeota pod prekluzją, zgłosić się zechcą.

Suwałki d. 27 Wrześ (9 ^aźdz.) l d / t  r. 
W ładysław Russocki.

232 położonego, prawem własności do Moszka 
Joska dwdch imion Goldmana należeć mają 
cego.

Uwiadamia interesantów, źe takowa nastą 
pi w Sądzie tutejszym w dniu 30 Grudnia (11 
Stycznia) 1871/2 roku.

Wzywa ich przeto aby do takowej osobi 
ście lub przez pełnomocnika urzędownie 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, ią  
dania swe i wnioski do protokułu regulacji po­
dali i w dokumenta prawa ich udowadniająco 
zaopatrzyli się.

Ostrzega ich zarazem, że niezgłaszający się 
w terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanych.

Jeśliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z interesantów na 
karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza­
ny zostanie i podług art. 150 tegoż prawa, 
utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę­
dem swych wierzycieli.

N . D. 6650. PisuTz Sądu Pokoju 
w Petrokouiie. 

rli pow odu  n a s tą p io n e j śm iere i:
1. Wilhelma Olszańskiego, wierzyei«da sum 

i. 8*5 w dziale IV , pod Nr. 2 wykuzu hypo*

( Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek aktu reguła 
cji wydaną będzie, nastąpi w d. 31 Grudnia (1 2  
Stycznia) 1871/2 r. na posiedzeniu publicznem 
Sądu tutejszego, i od tegoż dnia czas do odwo­
łania się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
tymże dniu ogłoszeniu jej obecnymi być 

nni.
Sandomierz d. 27 W rześ. (9  Paździor.) 1871 r. 

Podsędek, Dąbrowski.

w
winni,

N. D. 6588. Sąd  Pokoju w Sandojnierzu. 
W ydział Hypoteczny.

^  powodu żądania regulacji nowej hypoteki 
domu murowanego wraz z placem na ktdrym

teóżii go oid^ufihomośći Nr. 101/252, oraz „urny I K l'tuu,,L,',w w % ^ , i  pod Nr.
r ,  225 w dziale IV, pod N r.7 /poaobe* o« , J  | ^ 1 ^ 3 ^ ^ ^ ! “  d° U^
żerna na mernóhomości Nr. 238/106.

2. Bbny r, Frajlichów fly tterbaad, wapóF

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierźawić posesję Nr. 1510 przy ulicy Zło­
tej w Warszawie położoną, na dwa latu to jest 
od d. 19 Grudnia (1 Stycznia) 1871/ł do tegoż 
dnia i miesiącu 1873/4 r , ofiarując za tę dzier­
żawę rocznie rsr. N. N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zumiesz- 
ozonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy vadium w ilości rs. 130 i 
na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszym za­
łączam.

S tałe moje zamieszkanie jest w N., pisałem
dnia m ies iąca 1871 r.

(podpisać wyraźnie irnie i nazwisko) 
Warszawa d. 27 Wrześ. (9 Paźdz.) 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-L ejtenant, Witkowski.
3 3 za Naczolnika Kancełarji, Pronaszko.

Ksmisja Rządowa Sprawiedliwości.
Podaje do wiadomości stron  in teresow a­

nych, iż nadesłane drogą urzędową dowody 
zejścia:

1. M ajera G oldhurm er z W arszawy, la t 64, 
znarłego d. 5 L ipca 1869 r. w Paryżu.

2 . Michała Dolobowskiego z Warszawy, 
lat 64, zm arłego d. 15 S ierpnia 1869 r. w P a ­
ryżu.

3. Anieli Jeziersk iej, z W arszaw y la t 24, 
zm arłej d. 28 W rześnia  1869 r. w Paryżu.

4. Józefa K ranszyńskiego, z W arszawy 
lat 61, zmarłego d. 8  S ierpnia 1869 r. w P a­
ryżu.

5. M ojżesza L ichtenberga, z W arszawy 
lat 25 zm arłego d. 6  M arca 1870 r. w Nicei 
we Francji.

6 . Teresy Oralskiej, z W arszawy, la t 52 
zmarłej d. 28 Grudnia 1869 r. w Paryżu.

7. Antoniego Arkiewicz, z W arszawy, la t 
b9, zmarłego d. 8  M aja 1869 r. w St. Denis 
*3 Francji.

7. Józefy z Pario t’ów D ebillaut, z War- 
sza.y, la t 81, zm arłej d 26 W rześnia 1869 
r. w i>aryżn

9 Aleksandra Lejtz, z W arszawy, la t 60,
A  J M - 7 Grudnia 1869 r. w Paryżu.J

t .  Ju ljsu aF o n tan a  z W arszawy, lat 60, 
rm arłego d 23 G rudnia 1869 r. w Paryżu.

i .  M ichała bobrowskiego z Petrokowa, 
ryżu. z n ia r łe g 0  d' d Grudnia 1869 r  w Pa-

N. 11.6629. K:b .ii i f t t iu  XbOAoattMl Gy/(b.
IIpuMTVffRacx kx B ucosaB uiełiy  y n a s y  o tx  

25 AftjtT js (7 Mu a) 1850 r. u u o :'i uh01!.h(- 
Hiio ó. I ouTitu yupaBjteaia, o tx  16 (28) Ok- 
Tiiópa 1857 r. BUiatiBaei x  OTjiyanBiuiixcH ca- 
MouozbHO 3u rpaim uy ócs-b RiuBOueuia lipa  
BtlTejbC IBS.

1. JKmiejtn BBcreTKa OcrpoBita, OnaTO 
BiKaro yxBRu, eBpca lilia  Huaua SacajiOBa 
biaa Ryucpuaiia, npoaHBaiomaro bx Hac.TO 

aiuee BpcMH bx Hbto-Iopah bx Awepnu'6 .
2 JK iireas oeaa 3 a x o p m e B X ,  P hhku  H h h  

kobx 0i!OtHBCKaro y B ł r h ,  BopOBaro Kyne 
pa AjeucaHRpa MnxaHsoBa c u h u  KonajibCKa 
ro, (ohx we Aaenció KoBasbTiiKx)

3. JKiiTeia oeaa KpisHMaHOBniRe, t m i i b m  
TypHH, CaHROMHpcKaro y®3Ra noRi Hbinnita 
H m a ria  AHRpeena cu ita  EnTnaua c u t X h x  
b to C u  oh u bt, Te-teHin ORHaro roRa có rhh 
HuncHUTaiiia r x  TpeTifi pa3X bx llapmaB- 
CB0MX RhobhiikT, cero c.óxHBJieBin B03B]iaTH- 
RHCb HU pORHHy H HBHBUlHCb bx  ójnatafiuiee 
Ilo-iuneilcuoe ynpaBjrewie IJapcTiia yBt.Ro- 
mujir o T0MX KbaemiiSyrojTOBHbiłt C jrx  hjih 
we bt, fescHiii cuasauBaro cpoaa, npeRCTa 
Runu iniRjiciKauie oupuBRaHie o npn‘mnie ne
Bt 3iipumenia aa  poRHiiy.

H pa bewx y roaoBHbilt CyRx upeRBopaeTx 
s to  bx upOTtiBHOHX c zy sas  corjtacno 340 h 
341 c t.  yzoat. o Haa. ynoHiiHyTbifi Kyuep. 
HUHX, KOBOJbCKik (oh h ate K obusi.thkx) h 
D n T t a n x , u p n r o B o p e H i j  6 j r j t x  kx  zmue- 
niio Bckxx npaBX cocroaHia, hs i  HaHiio Ha 
BęerR a  h s x  n p e R X j o n x  T o c y R a p c T B a  h  aro  
bx  ca y sax  caMOBORbHai o BOSBpiiTa bx  I(ap- 
CTBO, OyRyTx npBrOBopeHU kx  o cu rk b  no 
nocezeHie bx  CnÓHpb.

I’. Kl zbuhi, 8  (20) C e H T a ó p a  1871 t o r u .
3 a  npeRctRU TC Ra CyRbH, JKo.tOBCKifl.

właścicielki nieruchomości Nr. 10, 11 12 i su­
my rs. 392 kop. 10, rs. 384 kop. 95 pod Nr. 5, 
oraz właścicielki sumy rs. 900 pod Nr. 6 dzia 
tu IV, wykazu bypotecznego tejże nierucho 
mości.

3. Mordki Perotza Szlem , współwłaściciela 
nieruchomości powyższej, wszystkich w mie 
ście Gubernjalaem połoionyeh, toczy się postę­
powanie spadkowe, do uregulowania którego 
termin pod prekluzją na dzień 22 Kwietnia 
(4 Maja) 1872 r. wyznaczam.

Petroków dnia 7 0 9 )  Października 16 7 1 r.
Borkowski.

A. L> 6654. Pisarz Sądu Pokotu 
w Breiciu.

Po śmierci Henrj-ki Scholastyki z Kenigów 
GrubóW-ikiPj, właścicielki nieruchomości 
V\ locławku ] od Nr. 16 i 17 położonych, te r ­
min do regulacji i zakończenia spadku po tejże, 
przedemną nadzień  15 (27) Kwietnia 1 8 7 2 1\ 
wyznaczam

J. Otocki

I Aldwerger należeć mającego.
Uwiadamia interesentów, że takowa nastą- 

P 1 T  Sltdzie tutejszyiu, w dnia 12(24)S tycz
187 2 r.

Wzywa ich przeto aby do takowej 
lub przez pełnomocnika 
giltiie

osobiście 
urzędownie i szcze- 

na to umocowanego zgłosili się, żąda­
nia swe i wnioski do protokułu regulacji po - 
dali, i w dokumonta prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz źe niezgłaszający się w ter­
minie podpadną skutkom prekluzji w a rt. 154 
i 160 prawa o hypotekach * roku 1818  prze- 
ptsunej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w tonmnio do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesantów na karę

N. D. 6632. łtząd Gubernjalay Lubelski. 
Niniejszym podaje do powszechnej windo 

mości, ft o podług zasad wskazanych Jpostano 
Wleniami b. Kady Administracyjnej z dnia 16 
26) Maja 1833 i 3 (15) Wrześniu 1840 roku
licytacjach w dniu 21 Października ( 2  Li­

stopada) r. b., odbędzie się w auli posiedzeń Rzą­
du Guberiijaiuegrt licytacja in minus, przez 
opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 
między deklaraotam i na dostawę w ciągu lat 
trzech zaczynając od dnia 1 ( 13) Stycznia 1872 
do tegoż dnia i miesiąca 1874 roku, drzewa 
Opałowego, świec, oleju i słomy dla wojsk, osób, 
b:ur i zakładów wojskowych w Gubernji Lu 
bełskiej od cen:

Za sążeń pot ku bieżny drzewa rs. 2 k. 42% . 
Za funt świec łojowych . . . I 3 f/«
Za fuut oleju . . . .  "  in i *,, , i J  »» 10 !%•/•a pud s ł o m y ..................................   ,  ̂17% .
Mający chęć podjęcia się tej ontrepryzy, wi- 

nieu w dniu do licytacji wyznaczonym złożyć 
łub nadesłać ua ręce JW . Gubernatora Lubel­
skiego deklarację opieczętowaną, napisaną po ­
dług zamieszczonego niżej wzoru, zamieszcza- 
jąc  ua kopercie te |że  nadpL: „dek laracja  na 
doitawę opału, św .atła i słomy dla wojska, z 
z wyrażeniem w lakowej liczbami i literami 
eeu, za jakio podejmuje się dostarczać wojsku 
artykuły.

Do deklaracji tej ma być dołączony kwit 
Banku lub Kasy Skarbowej na zdeponowana 
vadium rsr. 6 ,0 0 0 ; a to w gotowiinie, listach 
zastawnych, listach likwidacyjnych lub obłi- 

ych Vadium to może być także 
biletach i papierach kredytowych,

w

od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazanym zo- ‘k“r ^ 7 <!b
stania i p0aług art. 150 tegoż prawa utraca ‘ toioae: a> w bllc - -. . --------
ws/.elkie dobrodziejstwu prawna względem swveh łc  po kurile  P '1®* Ministerstwo Finansó 
wierzycieli. 1 Oznaczonym; b) w akcjach i obligacjach dróg

Ggłoszenie decyzji jak a  w skutek aktu re- h eUzny°h poręczonych przez Rząd, licząc po 
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 13 (25) I “ur9'w. P^zor. Ministra Finansów oznaczonym, 
Stycznia 1872 r. na publicznem posiedzeniu * "  '®J M ł  przyjęte: akcjo drogi War-
Sąitu tutejszego, i od tegoż dnia czas do odwo-1 “ awako-Bydgoskiej w stosunku 51 procantu,

R E G U L A C J E  H  Y P O T E C Z N E .  

y O T P D H C T J J O  E I I O T E E 'B .

łania się od niej upływać zacznie. Interesenci 
przeto bez dalszego wezwaaia, ogłoszenia jej,
przytomni być powinni.

Sandomierz d. 1 (13) Października 1871 r.
Podsędek, Dombrowski.

N . D. 6655. Trybunał Cywilny 
w Suwałkach.

Zawiadau ia wszystkich interesowanych, że 
w skutku podania Marcina Sztukowskiego i na 
podstawie art. 23 prawa z dnia 1 (13) Czerwca

L I C Y T A C J E .  ~ ~  T ó r i / ł L

N. D. 6365. Magistra* 
Wa rsza wy.

Ahasin

Warszawsko-Teraspolskiej w stosunku 83 pro­
centu i fabryczne.Łódzkiej w stosunku 75  pro- 
tibfktu.

Termin ostateczny do składania deklaracji, 
I oznacza się do godziny 12-ej i  południa tego 
| dnia, w którym cdbytą bidzie licytacja.

Po rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym de:ijuracji, odbędzie się pomiędzy 
konvureatami któizy  deklarację złożyli, licy­
towanie głośne m minus od cen najkorzystniej 
dar - L-- — j - i - r  . . . .  . . .

k o b o u l  h n po i iH cbK ) i t f c i i i ,  n o  k «-
k h v l  n p H H H n a e n  Ha c e 6 « n o c T a e R y .

K x  noMHHyTOMy o 6 l n a R e H i w  ztO łW BoÓH Tb  
n p H i o s e H o  4 0 KS3 3 TeRbCTB0  BsHKą, r h 6 o  
KSSsBHsro K-.SHaMeficTBS, a a  H p e j c r a B - t e s -  

BP e *te»BŁiłi s s R o r i  (vadium) b x  
1 6 , 0 0 9  p y ó .  4CCHT1, ThicHMh pyÓReń h s a k h - 
HhlMH 4 e H h r sM H ,3a K J8 4 H M M ;l  HAU A ilK B B j a -  
U 1 0 HHWMH RHCTawif, II.1 H Ule KaTeHHŁIWtl 0 §-  
RHraiRiHMH.

3 t o t x  BpeneHH i. ió  s s - t o r x  M o m e x x  6 biT5  

ro .t ie  HpeRCTaB l e m :
1 B x  Kpe4 H T H W ix  6 y M s r a z x  n o  a y p c y  

4 m  K s i K j r f i  6 y.\iarH, o n p e A X i e m i o M y  3 » a o -
HOMX.

2 .  B x  aKL(iHix h o 6 . t H r a n U i Ł  b o x i x  * e -  
i B s H b i i x  j o p o r x  r s p s B T n p o u a H H K ix x  r i p a -  
SHTe.IBCTnoMX BX TO.MX MHC4 X npnHHThl fty - 
4 yTx: A x tt in  B a p n i a i i c K o  B x h c k o m ,  B s p i u s a -  
c K o - B p o H S r p r c K o ń ,  B s p u i a B o K o - T e p e c n o R X -
o K o ń  h  4 >» 6p i iM n o - .1o 4 3K oH  m e.T B 3H bi ix  4 0 - 
p o r x ,  b c b  n o  K y p c y  o u p e j x  i s H i i o u y  3 a n o -  
BOMX.

ClKOHHaTe ILHhlfl cp o K X  4 .1 H no^SM H OD X-  
flu le H iń ,  Hs3iisMaeTCB 4 0  12 h s c o s x  y T p s ,  
T o r o  4 BB, B'b K o T o p u f l  HSSHaMeHM TOprH. '

1 1 °  p so n e H S T sH in  u p e j c T s B  l e H i i u i  h k x  
e p o x y  4-'H T o p ro B X  n g l B H t e R i d ,  n p o H S B e -  
4 eHs o y j e r x  MeiKjy n o j a u u i H v n i  o f i x n a  ie -  
hih c o i i c x a  ro  m uli 1 1 a c u . a n e p e T o p w K a  in  
m in u s ,  o t x  c a s t b i i x  iHji o j t i t u u i H i i  n p e 4 * 
- t o H i e i i H u ix  r . i s  Kd3 Hbi q x H X ,  a noTOMy n o -  
4 » m n i ń  o n XR u.ieH ie , 4 o 4 H i e n x  s h m h o  a . t n  
nocpeA CTBOMX y n o  iHOMoMeitHaro t s k o h  
Hti ivx n o p a j x o M X  n o u X p eH H a i  o, nuHTbCfl k x  
e p o x y  Ha3HaMCHHoviy 4  in  T o p r o s x  h 4 0  

n p o H s u o 4 e r R a  T a x o u u x x ,  n o 4 n B c i r x  T o p -  
roBMH y e  1 0 BIH, b x  4 o K a 3 STe4 h c T » o  s u a n iB  
o n w x x .

To t x ,  k t o  He n p e 4 C T a u n T X  k x  Hc o us m c h - 
aoMy c p o K y  s a n e t a  raH Haro  o Sx h u i c b Ih , Be 
o y 4 8 T x  4 o n y m e m ,  k x  I'Racoofi n e p e T o p a t K l i -

OoXHB IBHiH n ojS H H h lH  HRH llpiJCRaHHUH 
n o c  IX HCTCMeHiM Ha iHaueHHaro c p o K a ,  u s u  
lie n o  •  'pMX, H.1 H o e a x  cu d  i i o j e a i H  n o p n 4 -  
x a  yK aaaHHaro 17 c t .  (*)  n p s e i i a x  0  T o p r a x x .  
H34aHHHXX 16 (28) Man 1 8 3 3  r o 4 a u  3  (15> 
CeH TaopB 1 8 4 0  r o 4  1, n a n  o x  no4<fHCTKaMfi, 
nonpaBK SM H, HHcaHHUH HHopaviH 6 e p x  n p o -  
nH C H , B IB s a K i w u a w m i H  BX c e 6 x  n p e 4 z o -  
» e n i H  npOTHBHUH ToproBMMX yCROHiflMX, 
H d K o i ie u x  npe4CT.iB/ieHHMH S e s x  n p io óm eH iH  
k x  o h u m x  4oKaaaTeRLCTua hb BHeceaH hiu  
3a l o r x .  n e  ó y 4 y T X  npHHHTU h  k s k x  He3 a-  
k o h h m b  6 y 4 y r x  o T B e p m y T b i .

T o t s ,  3 a K X s ix  o c t s h c t c h  n o 4 p a 4 X Ha 
T o p r a x x ,  o 6 t i3aH x t o t s b c x  n o c R X  ) T n e p m -  
4 eH ia c m x x  T o p r o u x ,  n p e 4 CTah b t x  b x  B H 4 X 
n o c T o H H n a r o  a a a o r a  cyMMy 2 0 , 0 0 0 p yS. 4 Ba 4 - 
u a r x  T M c n n x  p y ó . i e f l ,  h k . h o t s h  b x  t o  s p e -  
veH iix i f i  a a R o r x ,  HBKOHeiRX T oproBU H  y c a o -  
BIH, KOTopxiR BX MHOTHXX OTHOUieHiHXX H3 - 
MXHeHhl BX n 0 4 X 3 y  n o 4 pH4 4 HKa n p iT H B X
n p e )« 4 e  oym ecT B O B S B iu t i ix  ycR oBif t ,  6 y 4 y T »  
n p c 4 X H B se H M  * e a a i o a i H M x  b x  B o « h h o  I I o -  
RmteftcKOMX 0 r 4 X . i e H i n  TyfiepHCKaro npaa- 
Renifl eme4HeBHo e x  9 wacoBx 4 0  1 s a c y  u 
c x  2 4 0  4  s a c o R x  n o  n o / i y 4 iiH, 3a  HCKRWie-  
HieMX BOCKpeOHhlXX H n0S34HH4HXIXX 4 H tU.

T. n . 1 0 4 KX, O K T f lń p n  0  4 HH 1 8 7 1  T.
CoB*B    ..................

<I>opMa ofiXHBieBiH.
B cR h R c T B ie  n y 6 4 H K a q in  n / i o U Kar o r y 6 epH.  

c s a r o  l lp s R a e H i f l  o i x  e. r. 3.  N
a s k a r b u  z a d e k la r o w a n y c h ,  i  d la  t e g o  s k ł a d a -  Har>eąaTaHHoft b x  r a 3 e T a x x ,  c h m x  o o x h b r h i o  

jacy  d e k l a r a c j ę  w in ie n  bądź o s o b i ś c ie ,  b ą d ź  I l*T0 npHHHMaio Ha c e 6 ą  4 e y x x  R’S t h i o i o  R a-  
.  --------------j ,  ~~ -  1 P,ra e * p le m p o t e n  a  u r z ę d o w n ie  u m o c o w a n e g o ,  I 1 h h s h c x  1 HuBapR 1 8 7 2  r. n o  T o * e  m h c i o

czn ia  1872 r. p rz ed  P isa rz em  IC aneelarji Z ie-1  dń « “T ik  c °. ■,t0 P‘*d D  r - b- 0 K“ d i - 12  w po lu - 4 * * 1 0  8‘ę  do  l ic y ta c j i  w c z a s ie  w yżej o z n a c to -1  1(514 r o d a  n o c  raBKy 4 p o Bx ,  obX w x, nsM no-
m iań sk ie j J o ze fe m  K o w alsk im  p ie rw o tn a  h y n o - j  ,  L’ ?  W alin  ^ c y ta c y jm - j M a g is tra -  ° y m > P «® d  ro z p o czę c iem  ta k o w e j, p o d p isać  “ a r o  M 4ca* «  eoROMbl4 R(j B oftcK X ,b o » h h h i x
te k a  łą k i S id e rk a  zw anej n ad  rz e k ą  B obra^w  lu  ;,c-vt:iCJ a  1,1 l“ a p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k ia -  « “ r u u k i  lic y ta c ji,  ua  dow ód o d c zy tan ia  on y ch . K n P aB-łe ,l i i i  «  3»«e4eH ift b x  n /fo u K o fi T l
g m in ie  S z ta b in  P o w iec ie  A u g u sto w sk im  g u b e r- U l ^ o ! 0 ■’e “ l  od J n i '1 2 0  G ru- I " !*  »k la d a ją c y  w te rm in ie  w łaśc iw ym  d e k la ra -  óepH iH , n o  c.rB 4yioiqH M X  q X H a v n :
n ji S u w a łk sk ie j p o ło żo n a , na jm n ie j 140 dz ie- | P P  r ' . do d ,“ a  f .“ >ia; | b«d , i * P r «yp*«3t'zonym  do

1825 r. regulowana będzie w dniu 13 (25) Sty- I P“ wa« chnej, źe w d. |
, przed Pisarzem Kancełarji Zie-

A. D. 6496. Zarząd Drogi Żelaznef 
Warszawsko-7  erespolskiej. 

Zawiadamia osoby intereso wane że przed­
mioty znalezione a pozostawione przez pasa­
żerów w kwartale Ill-im  r. b. na stacjach i w 
powozach Drogi Żelaznej W arszawsko-Teres- 
polskiej, odebrane być mogą za udowodnieniem 
własności od Zawiadowcy Stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do 
przejrzenia u Zawiadowców Stacyj: Praga, Sie • 
dice, Łuków i Brześć.

Warszawa d. 16 Października 1871 r.

siatin przestrzeni obejmująca, z wyłączeniem 
łąk wśród niej będących, mianowicie: a. łąki 
funduszowej probostwa prawosławnego parafji 
Siderskiej; b. łąki włościan wsiów Siderki i Syn 
kowce; c. łąki mieszczanina Iwana Kozłow­
skiego; d. 402 sażeni łąki na wyspie przy rzece 
Bobra obok łąki włościan wsi Małaszówki bę­
dącej; e. pięciu dziesiatin i tysiąca sażeiii łąki 
przy samej rzece Bobrze znajdującej się i f . je ­
dnej dziesiatyny i 800 sażeni łąki przy rzece 
Lebiedziance będącej; ktoby więc miał jakie 
prawo do pomienionej łąki, to z dowodami urzę- 
dowemi pod prekluzją w wyznaczonym terminie 
do delegowanego Pisarza zgłosi się.

Prezes, Radca Kolegjalny,
S . Białosuknia.

N . D. 6512. Sąd Pokoj'm jo Wieluniu.

7: ̂Ti“,rfe!“!goJAdau:“ Ba,rbarjr zr-1 iTuVęĝv L W- u>

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P H T I E  H A O JE B JI .C T P /j)

N. D. 6653. Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po im arłoj Zofji Goniewskiej, współwłaści­
cielce dóbr Sobieaka Wola. otworsył się spa- 
cek, do regulacji klórogo termin na dsiert 18 
(30) Kwietnia 1872 r. w Kancełarji mej wyzna-
ezonym został.

Lublin d. 6 (1 8 ) Paźdźiernika 1871 roku. 
Walery Głowacki.

N. D. 6648.*Rejent Kancełarji Ziernańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu śmierci:
1. Szyi Krongold, właściciela uierucłiomo* 
w Siedlcach Nr. 296.

y  ̂*8Zla małżonków Grilnbergów,
nieruchomości w Siedlcachwspółwłaścicieli 

Nr, 272,

^  współwłaścicielki nie-
ruchome c, w Siedlcach; otworsylv się spadki, 
do uregulowania który,-h, termin n‘a dzień 2 (14) 
Maja 18 )2 roku w Kancełarji mojej wyznacro- 
ny został.

Siedlce dnia 1 (13) Października 1871 r.
Andrzej Wrotnowski.

guś, po Karolu Zyguś, pozostałej wdowy, Y.y- i 
wołania do pierwiastkowej regulacji nierucho- * 
mości w mieście Wioluniu a mianowicie.

1. Domu przy ulicy Rynku i Warszawskiej 
narożnie dawniej i dzisiaj pod Nr. P. 8 , 10, 1 1 
i 58 położonego, masiv murowanego, piętrowe­
go, z zabudowaniami, jako wzniesionego za 
własne fundusze na placu powstałym z połą­
czenia części różnych placów odpadłych przy 
regulacji miasta po pogorzeli od swycli całości, 
a należących i dawniej do własności, wywołania 
do regulacji domagającej się Barbary Zyguś, 
stanowiącym dziś jedną całość, ogólnej prze­
strzeni łokci wkadratowych W arszawskich 
2520 w granicach od północy przy Rynku, od 
zachodu przy ulicy Wrocławskiej, od południa 
przy nieruchomości Nr. 60  Dawida Dawido- 
wicza, od wchodu przy nieruchomości Nr. 
Joachim a Kempińskiego.

2 . Placu pod Nr. 14 tu w Wieluniu przy uli­
cy Warszawskiej położonego, na którym znaj­
duje się mały drewniany domek i zabudowanie, 
i graniczącego od wschodu z pomienioną ulicą 
Warszawską południa i zachodu z possesją Ro- 
manowszczyzua zwaną, Nr. Pol. 74 , 266, 232 
oznaczoną, a do własności wywołania do regu­
lacji domagającej sie Barbary Zyguś należącą, 
od północy z grantam i plebaóskiemi, przestrze­
ni ogólnej prętów kwadratowych 3 8 '/4.

Zawiadamia interesantów że termin do re­
gulacji tej na d. 15 (27) Stycznia 1872 r. w 
Sądzie tutejszym wyznacza się.

Wzywa ich przeto aby do takowej osobiście- 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze­
gólnie na to umocowanego zgłosili się i żąda­
nia swe i wnioski do protokułu regulacji poda­
li; i dokumenta prawa ich udowadniające zaopa­
trzyli się.

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w te r . 
minie podpadną skutkom prekluzji z art. 154 x 
1 6 0  prawa o hypoteKach z r. 1818 przepisane;

Jeżeli by właściciel nieruchomości wywoła.' 
nej w terminie do regulacji niestawił się tenże 
na żądanie którego kolwiek interesenta, na k a ­
rę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza,nym zo­
stanie, i podług art. 150 tegoż prawa utraci 
wszelkie prawo względem swysh wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 17 (29) 
Stycznia 1872 r. na publicznem posiedzeniu 
Sądu tutejszego i od tegoż dnia, czas do odwo­
łania się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszenia jej obecnemi 
winni,

W ieluń d. 4 (16) Października 1871 r.
Podsędek, Kozłowski.

I ó ą ■ ‘z  1 8 7 3 / 4  ro k u ,  w y d z ie r ż a w i e n ie  posi-sji p od  d c y l a c j  1 g ł o ś n e j .
[ Nr. 10.10, przy uliey Grzybowskiej w Warsza Deklaracje podsue lub nadesłane po terini- 
WI; położonej, ua rzecz zaległych podatków za- nlu lub “j® podług wzoru, lub z odstąpieniem 
J f t  IJ, ud sumy dzierżawnej na rs. 242, wyra- P d a l t - l« przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 
zniej rub. sreb. dnieścieczterzd eśei Jw arocsoie robu *ub skrobane, przekreślane, pisane Hec- 
ustanowionej, w warunkach zżmieszczuhej i do h®1*1* bez wyrażenia literami, albo obejmujące 
iiliimjszoj licytacji poda iej. zastrzeżenia przeciwne warunkom licytaeyj

Mający przeto zumi.tr ubiegania się o tako- j t tf1®! wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na
zdeponowane vadium nie będą przyjęte i za nie­
ważne uznane zostaną.

W końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy entrepryziu, obowiązany je s t zaraz po za­
twierdzeniu llcytac i złożyć ua kaucję rs. 1 ,2 0 0  
licząc w to stswious vadium i że warunki licy­
tacyjne w każdym czasie, wyjąwszy święta od 
godziny 9-ej rano do 3-ej po południu, mogą 

w nien bvć dołączony b? Łl przejrzane w biarze Rządu Gubernjalnege 
^ “ ńeGkiego w Wydziale Wojskowo - Policyj­
nym.

Wzór do deklaracji, 
ikutek zamieszczonego w pismach perjo-

vą dzierżawę, mogą złożyć w'czasie i miejscu 
wyżej oziniczonem ua ręce p. o. Prezydenta 
m iasta opiec,:ętowaue detla rac je  napisane n_ 
pi.pierze stemplowym eony kopiejek 70, podług 
wzoru niżej z .mieszczonego, a w tych wyra 
idia literami box skrobania, poprawek i prze­
kreśleń wypiszą postąpioną przez .siebie sumę 
lzierżawną roczni,..

Nadto Jo deklaracji 
kwit Kasv Ekot>.ioiiuc«a*j aiiustft vVar^Awy na 

I rJożoiitt w tejżo vadium w kwocie r«. JO i na* 
które nioutrxvmuj^. 

natjrclitiiiaaf zwrócone W

3a no/iyKyóHM. csmeHh 4poBX p k .
n p o n H c x r a  pyó.ień KoneeKX.

3 i  ®yHTX caaxH uix  cBXux Kon.
npOIlHCbłO KOITGeKX.

Ja  * y n rx  .isM noiiaio msc.ik Kon.
lipo I1HCXI0 KOHXeKX.

3* ny.ix  COJOMH KonteKX
nponticiiK) KonxsKX.

Co BCXM1I o6.H3BHI10CTHMt1 II OHCIieH Hhl.MH 
UX TOproBHIX yiMOHiHXX, KOTOpxiH u s t  BX 
TOHHOCTH H3BXCTHM. żloKaanTeUbCTBe ( B » H -  
KS HŻH KBlHSHeftcTBa ) Ha n p e4 CTa-
BkeHHbiń BpeMBHHhift 3a4orx ux 10,000 py6. 
npoiiHCblo 4ec«Tb T bicim  pyó^eu npu cewx 
iipRżarald.

4oK a3aTBźbcrBo cie, nx C Aynst oTCTynne- 
hih o tx  Topronx, csmx aczsio  no-ayiHTb 
obpsTHO.

M b c t o  nocToHHnaro *HTe4 bCTBa Moero 
B'  (HanHcaTb HeTKo ropo.tx, y4 Hqjr
HOMepX 4 0 J1S ,  4HC40, HMH H ®nMH.lifO).

Bliższo warunki dotyczące 
Iz erżawy, są do przojrzónia

mowie będącej i 
Wydz:ale Ad- |

( ) 0ÓXBB4eBie 40,1»H0 ÓlJTh nwesHO RC- 
HO H OTneTABBO, He 4 0 ŻWH0 SSKdlOHSTbBX

dyczuych przez Rząd Gubernjalny Lubelski
ogłoszenia z d n i a .................... r. b. Nr. , . . . .1   ..- „

, _________ składam niniejszą deklaracją, iż podejmuję się ,e5 tl n P0<I®PKByThilx C40BX, a to k  Hit HHKa-
m n is tra c y jn y m  M a g is tra tu ,  k a źd o d z ie n n ie , w y- n»_prz«ciąg  la t  dw óch od d u ia  1 (1 3 )  S t y c z n i a  n p e q n a p H  le .ib H b ix x  y c a o u i ń ,  n c ń  u n -
ją w sz y  dn i św ią te c z n e . ' 1 8 7 2  oo tegoż  d u is  i m ie s i ą c a  I s 7 4  ro k u  do- * P bI 1 1 1  o ó x H B 4 en iH  4 0  i w o h i  óbi 1 h » w p  .m e -

W żór do d b la ra c ii.  8 taw J  d rzew i* o p a lo w eg o , św iec  ło jow ych , o le - n “  n p o n t i c h i o ,  HaKOHeqx n6xHBżoHie 4 0 4 * -
W skutek ogłoszenia z d u ia ................. noda'e Jl< ‘LS w.?łaki b"*r ‘ nakładów wojsko- H0 6hlrŁ ” Hcauo h.ih noKpadHXA MXpt co6-

’deimuie I ’ W tłuberDj* Lubelskiej po cenach nsstę- c r"«HHo py>tHo no jiiH cauo rtuqoux no ja io -niniejszą deklarację, mocą której podejmuję i 
się zadzierźawić posesję Nr. 1036 przy ulicy l * , ,  u
Grzybowskiej w Warszawie położoną, na la t c połkubiczny sążeń drzewa po rsr. 
dwa, t. j .  odd. 19 Grudnia (1 Stycznia) 1871/2 £*. '
roku do tegoż unia i miesiąca 1873/4 r. ofiarując I ■ l,t Wiec l®J°’TJ oti P®
za tę dzierżawę rocznie rub. sr. NN. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i £a»trztftoniom w waruukach licjtacyjuych 
iftin ienzczon} nu.

Kwit na złożono w Ka^ie Ekonomicznej mia­
sta Warszawy vadium w ilości rg. 30 i h» ko ­
szta ogłoszenia r3r 12 przy niniejszom zale­
czam.

Stale moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
dnia . . . miesiąca . . . .  1871 r

(podpisać wyraźnie imio i nazwisko).
Warszawa d. 27 Wrześ. (9 Paźdz ) 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jenera ł-L ejtenant, Witkowski, 
za Naczelnika Kancełarji, Pronaszko.

.  . , . . .  wyra-
źniej . . . . . . .

/ a  lunt oleju . . . . . . .  wyraźniej . . , .
Za pud 40 funtowy słomy żytniej p o ..............

w y r a ź n i e j ..................
Potdując się wszelkim obowiązkom i zastrze­

żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi je s t  wiadomą.

[ tqi Mb TSKotioe.
Coctsb leHHoe BonpsKii ce.«y ooxHuieitie 

cąHraeTOH ne 4X8cTnHTe,ibHbi\ix.

N. D. 6661.

być

N . D. 6587. Sąd  Pokoju w Sandomierzu, 
Wydział Hypeteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
domu drewnianego z placem, na którym egzy­
stuje, oraz placem do domu tego przyległym w 
mieście Zawichoście przy ulicy Długiej pod Nr.

i -V. U. 6367. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej że w 
dniu 25 Października (6  Listopada) r. b. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali licy­
tacyjnej Magistratu licytacja in plug, przez o- 
pieczętowane deklaracje na dwuletnie to jest 
od d. 19 Grudnia (1 Stycznia) 1871/2 do tegoż 
dnia i miesiąca 1873/4 r. wydzierżawienie po­
sesji pod Nr. 15io przy ulicy Złotej w W arsza­
wie położonej, na rzecz zaległych podatków 
zajętej, od sumy dzierżawnej na rs. 1217 wyra­
źniej rubli srebrem tysiąc dwieście siedmna- 
śeie rocznie ustanowionej, w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tę 
dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonein na ręce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kopiejek 70 po­
dług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraź­
nie literami bez skrobania poprawek i prze­
kreśleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Ekonomicznej m iasta Warszawę na 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 130 i na ko­
szta ogłoszenia rs. 12 , które nieutrzymującym 
się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy są do przejrzenia w Wydziale A d­
ministracyjnym Magistratu, każdodziennie wy­
jąwszy dni świąteczne.

OKprjtKHue R u m e n Ą a tn n cK o .  
X  npaBAcnie.

Bx BaputaBcKoux BoeHHO-OKpyisHoux Co- 
B ńTt, OyReTx npoHSBeReHx 25 cero O ktkó- 
pa ptuiHTeabHufi Toprx 6eax nepeTOpaKH, 
uocpeRCTBOMx sanetaTaH H uxx o6 xHBzenili m

.  cx RonymeHieux R sycT H aro 'topra , * »a noc-
Kwii k a s y .......................... na złożono vadium I Tal,ay  oCBasouHbixi. ii yHjasOHHUxx HHTepia-

w sumie rubli srebrnyoh 6,000, wyraźniej ru- J0B'Ł> Tpe6 yioniHXCK BapuiaBCKOiiy H h ti h-
RHHTCKOMy CKjaRy BX 1871 roRy, a  Hue hho:bli sześć tysięcy załączam, kwit takowy w r a ­

zie nieutrzymauia się przy licytacji sam od­
biorę.

S ta l. moje zamieszkaniu jest (wypisać eiy- 
telnie miasto, ulicę, aumer domu, datę, imię 
i n a z w is k o ) .

Lublin dnia 8  (30) Października 1871 r.
Radca, Mejer.

N- D 6624. n.teit,Koe PyOcpHcKae 
U pau.teuie.

ClIMX oiiXtiB.IMeTX, HTii KSKX Ra3 llauelt- 
HXie Ha 5 HHoso cero Okrnfipii MXceqt Top­
i ą  hu 4uyxx 4Xthhik>, huhhhuh ex 1 Bhbu- 
pa 1872 no 1 fliiHapa 1874 1 0 4 a necranK y
AAH BO&CKX bx Il.iuiikoh I’ySepHiH npiina- 
conx T0 I1.111US, oeuxiqeHirt 11 1104c ru ,ia u  lie 
eocToa.iHCt, to  HasiiuualorcH, uouxie bx co- 
kPam iiiHxi 11 oposx  TuprH noope4 eTuo.vix aa-
MSHaTZHIIbllX ooxuu.ieHift, CX l.laCHONI 110 
pjcne iaT an iii c o xx ofixaa.ieHih »ie*4 y co- 
Hexaie.iBMH, nojaauibiMH o h h h , n e p e io p *
koro, IIa CKS3UHIlBlfl I104pHJX, ux IlpueyT- 
tTBiH [yfiepHCKaro ripaudeBiR 2 0  O k t h ó p h  
cero m 4 a ox 3 hscobx no no^y4 HH o rx  su - 
we o-rE4 yiou im x  q ’Biix;

3a '/ i  kyó. csjhohi, 4 pciBX 2 p>6 . 98 Kon.
3a ®ynTx oiixux 18 kou.
3 i ®yHTX >iac ia 12 kon.
3 j  n y jx  co.ioMM ]{j Kon.
Bx Topraxx Moryrx yuacTBouaTfc B et ,in- 

i(a, HvrBioupH no suKoiiaMX upauo 3akąio- 
>HTb 4  iroBopu u BftrynaTb ax  oÓH3a ie .ib - 
cTiia cx KasHoio no no4pH4a*ix, pauuo n 
ioaapnu(«CTHa n3X nXCKo/ibKitxx 4 «i(x co- 
craiMemihiH bx 3aKoiiHo.vix nopH4 KX.

/Ki.irtHiiqiH npuHHTb Ha ceon oauaueHHylo 
noeTSBKy, oGaauiix kx  HasHaueiiHoaiy 4 4 H 
T o p r o u x  e p o x y  u p e j c r a i i H T b  h a w  n p i iu . ia T b  
Ha hkh  II loqKaro TyoepHaTopa 3aneąaTaH- 
Hoe ofixHU/ienie, co o raBąeHi(ue nu n p aąa rae - 
Moil y cero oop.MX, ex  noHcHesieMX bx Ta-

U,hbobokx 2-ro copTa 6,173 u it.
P o ro a x  1-ro copm  9,887 hit.
B epeB osx neatOBbixx to -rc tm x x  11 340 

c a s . j ’
BcpCBOKX UCHLKObUXX y UIHBO'I HblXX 5 3 3 7  

caB. 1
BoiHKOBX RepORHHHblXX OKOBaHHUXX: 
ilu(HH0 BX RepeilSHHUXX 6 0 JXIUIIXX 5 ntT. 
JIn(BBOBL RepeBHBHXIXX B axuxx  170 UIT. 
Jliniaux, KOTOpbiH OyRjTx yiaeTBOBaTb bx 

HsycTHOMX ToprX jh th o ,  apeax d o b* -  
peiinbixb, BoeupemaeTca ao R aB * x i/B X '^^ e  
opens o6xnB jeaia

SaxoroBx, bx o6 eaaeaeHie HeyeroitKH, rx h  
,ihi(x uoRaioninxx saneauTaHnua oObanieHia 
TpeóyeTca aa 1 5 %  uoRpaRHofl cyiiHM, p Hc- 
suTUBuii no n tH aax  Ha3HaąeHHbiMX bx ofix- 
HBxeHiH, rxh HsycTHuxx me ToproBgOBx sa- 
xory TpeOyeTca, npiiHtpHO 775 pyCjeH. Ko- 
JBSeeTBO OfiBHSOHHUXX KaTepillXOBX, Hasns- 
aeHHuxx kx  aaroTOBxeHii , h o k c tx  'ko spe- 
HeHH Topra yueBbiiiBTcs, o tx  uocTyujeHia 
rORHUXX MHTepiuzOHX HB TpuHcnopTaxx cx 
BemttKH, a TsKBe OTX A pyravb npimniix- 
bo sToiiy eczH hu TOprx upeRxaejieHO 6 y-’ 
Rexx Kesbme KOjnąecTBO HuTepiaioiix, npo- 
THBy HacTOamaro oOxaBJieHis, to  ua a m  
Toprymxqieca npeTeHROBUTb hc BupaBt, 

Busonbi kx TOpraax onyCjuKOBaaia s x  
C. IleTepCyprcKHxx h Mockobckhxx. Btftozio- 
c ts x x , a noRpoOHkia y e jo n is  siobho anTa-x 
Bb IIb tch ru b tcb o b x  > npaexeuiu, i-LORHeBHG. 
bx upucyTCTBetiuoe Bpegą.

1. BapmaBa, 11 G*Ta6p a  1871 ior».
3a  O kpy«k»ro R.HTeHRaHTa, 

IVflepaRx-Maiopx, ( ...............).
RuHUZbUHSb OTRXxeBin.

nocTynuaxckift.1 - 3

k S A . I ) .  6 6 6 3 .  H a n a . t b H i t t i h  3 a n u / \ .

vaeo I'u p n a ru  (Japyea.
A o b o r h t x  r o  a c e o O i q a r o  c b X r X b I k , u t o  » t»-



BpEcyiciBiti VcpaBJeaia 3aaa^aaro TopHa 
ro_Ospyra e i  ftoiiODOB*, 1 (13) Hoa6pg 
1871 r. bt, 11 iacc(|i> \f Tjja, ÓyyyTi upoae 
BOjETtcs TOprH (in-plog),., nocpejcTBOiit 3a 
negaTaHBŁiia. o6T,.A.ieHi#) aa upogaiEy 
«yaTOai aeTUJaa ia ja is  hst, qiJHEOBarn 
aoja noAi BeHjanout c i  qtHbi 3 py6 . cep. 
aa i y a n ,  aa cyuay 450 py6 .

M e  zawiqie yuacTFOBaTb b i  r o p ra x i, 06- 
.iaaau bx Ha3tfa4eaBbiil g is  cerogeHt a mict, 
npeycTUBBTt, B t yn p a sjea ie  Sanajaaro Top 
aasa Oapyra oStuB-ieHie, HaaacaaHoe aa 
repóogofi 5ya,art 70 aon. jocTOUBCTBa, no 
®op»h yaa^anaoS b i  ToproBtiai ycxoB iaxi 
a ńpe^cTaBBTb aa aa jom , uaauaHuan jeHb 
raua, tua  saua^H uau aacTaau, tua hhbuih 
rocyjapcTBeaHuan CynaraiiH Hanepia 
IjapcTBa c i  Ha^aeffiaiqaaaBynoHaaa, B ip a3  
atp'B. '/i* uacra ophaoiBoa 8* aajaifl cyM 
nu, a Ha ToproBua aagepaiEa uaanaHuaa 
qeaLraaa 1 opoqeHTi, caaTaa no q ta a a x  
* iś  tVproBi onpegBueHHUui. OOiHBaeHia 
j o ia a ij  fim b nacai bi hctko a 6 e 3 i nonpa 
BOKb tixa noiancTOUb a up ;flcTaB.aenhi bv 
ynpaBieHie SamigHaro TopHaro Oapyra, He 
noase iqro iiic ja , KOTOparo C ygyri npona 
BOflHTbCH TOpra, aa no.n> uaca go aanaTia o 
u h iib , afto uojaHiihia ac b i  Haj-ieiEaiqifi 
epoa-b a ae no ło p a *  HanpcaBuua, a Taaaie 
ofiycqoBjeBHHa bphhhtu He ĆygyTi.

ycaoBia, Ha HOTOpuxi ooaaeHOBaHuue 
lopra  fiy jty n  npoaaBOjaTbcs, noryT i SbiTb 
npocaaTpaBaeau bt. TopHoai ynpaBxeHia 
bb £ouGpoB£, esejHCBiio o tb  9 uucobi y 
ip a  no 4 uacOBi no noxygHH, acKJioaaa npaay 
h b u h u xi a TaGejbHbixb jneil 

3- 3 ° “ 5poBa, 8 OaTaÓpH 1871 roga 
1 —3 ropH uS H aiaabB uab, ( .............),

N. D . 6628. AacacaHApoBcaaH TauovHH 
CB*l OÓlHBJHeTl , UTO Cb 25 ClHTxOpH (7 
HoaGpa), no 29 QaTaGpa (11 Hoa6pa) c. r., 
5 jx y ib  upojaBaTbCH Bb r. BaoqaaBcab cb 
ayaqioaa KOH»ncKOBaHHue TOBapu uo oqiK  
a£ acero Ha 4,500 pyfijiefi, cocTomqie aab 
mepCTHHBUXb, xbHHtibixb, GyaaaiHbixb h3aB- 
aiS a paauuxb a e ia a x b  TOBapoBb. 3 t h  to  
Bapu GyjyTb npojauaTbCH eaejHeBHO, hum it- 
aaa cb 11 aacoBb yTpa go 4 no nojygan.

* * *
Kooiurv Aleksandrowo niniejszem ogłasza 

il  w dniu 25 Października (7 Listopada) po 2 
Października ( U  Listopada) r. b., sprzedawa 
lie będą w Wlaclawsku przez publiczni licy 
tację towary skonfiskowane oszacowane razem 
na rs. 4,500 a mianowicie: wyroby bawełniane, 
wetaiane, lniane, oraz inne różne towary 
Wyż wspomnione pr; odmiotą sprzedawane 
dą kaźdodzienuie od godziny 11 do 4 po polu 
daiu.
; AaeacaHjpoBO, OnTn6p* 5 jh* 1871 r. 

y’paBxatoiqi#, ABenapiycb.

N. D. 6640. CocBOBHuaaa Taaoataa, caxb  
Ibaae Tb HSBbCTHbiab , hto 25 OaraGpa (6  
Hoańpa) abcaqeBb a cxbjtyiomuxb nnceib  
1871 rojs Bb ayaHiaxb es (hu CTauqiH use 
EBSHofi jopora Cocaouaqu), Gy^y rb npoya- 
aaeTbca cb aysqioiia, puaHue kohohckubuh- 
a u e  Tosapu no oqtaKb Ha 1,500 pyG. cepeG 
a tmeHHo: uiejaoBUH, uiepcTiHBua a Gyauai 
huh aaTepia, roTonoe gaacaoe njaibe, 
pasau a e iz ia  Beiqc.

*
Komora Celna Sosnowice niniejszem obwie­

szcza, te w dniach 25 Października (6  Li- 
atopadu) i następnych dni 1871 roku, w gma­
chu jej (na stacji Drogi Żelaznej Sosnowice), 
sprzedawane będg przoz publiczna licytację, 
rótne konfiskowane towary, w ogóle na rs. 
1,500 oszacowane, a mianowicie: materje jed ­
wabne, wetuianc i bawełniane modne damskie 
okrycia, i rótne im e  towary kramarskie.

T. CocaoBitbi, 8 O k t s G p *  1871 ro*a.
>'upaBzzioiqill T axovaew , ( ...........).

i ł .  D. 6630. Bpejim cKoe $ 6 3  ąhoc 
« l ... t  i 'npae.xenie.

OGbBBtaeTb bo sceoGoiec cBi/tiHie , hto 
10 (22) HoaGpa c. r., Bb 12 oacoBb yTpa, 
GyjyTb aponsBOgHTbCK Bb oaoHb TOpra (in 
p iu a ),upeab aaaeHaTaaiiUH oGbaBjeaia aa 
OTjawy Bb apeajHOe cojepaaHie cb 1 (13) 
HaBaps 1872 roya, no TaaoBoe a e  thcjo 
1875 r. Joxo)(a OTb yGos ckotu Bb ropojCKofi 
cbotoGoHhH Bb rop. TouauiOBb, HasaHas 
OTb cyuHU 1,270 p. 10 a. ro^oBok ihstm  

jlnqa stezatoiqie npacTynHTŁ Bb TopraHbj
AOJSHgl HBHTŁCH CUCH, HXH OpHCEaTI. Bb
yfeBABoe V’npaBjeHie Bb oaBaneHHOHb cpo- 
hTj, saoetaTaHHUH oGbHBxeHia no BBise y 
K.iaaHHOfi eopab, a cb npaxo«eHieab bbh 
TbHqin bo BHeceHiH Bb aoTopym xh6o n:ib 
aaaeHHUXb it ja  ropoycKHXb Eiicb 3axora, Bi 
pastrtpb */a nacra i ojhhhoH apenjtHob n.taru 
HJH npejtCTUBHTb T3K0 B0-H HajHHHSIBH jeHI, 
raan, TOproBua z e  yczouia uoryTb G u t h  
pascHovpHgM ab ybs^ROBb ynpaBzeHin r.b 
uparyTCTBcHHue jhh h qacu.

tpopan oGbHBicHin.
Bcxt^CTuie oGbHBzeHiH' Bpe3ZHCKaro 

yb3tHaro yupanteHia 0Tb . . . c. r.,
CHab oGasuBatocb b3hth ub apcu^Hce co-
SepainHie cb I (13) HHBupa 1872 r., no Ta- 
aoe a e  hbcjo 1875 r. jo x o jb  OTb yGoHcao- 
Ta Bb ToaamoBcaofi ropojCKoft ckotoGoSh-B 
aa cyauy . . . pyG. koh. (HanacaTb npo-
nacbio) rojoBofi iijstu , nojBepraacb Bcbub
oGsaaTeJbCTBaab H3J0aeHHunb Bb Top- 
i o su z b  ycxoBisxb, BOTopua u h i. H3BbCT- 
i i u ;  E B H T a a q i t o  . . . . N .  i t u 3 H a q c i i c T B a  hu 
BueccHHuii aaxorb, (uau hubhthuh achuth),
Bb EOJHłeCTBll . . . pyG. . . BOH.
npaiarato.

IKuTejbCTBO noe Ub N-, uacajb Bb K. 
AHH . . . nbcaqa . . . .  roją.

(Hanaca-rb scho ans a eananiio). 
r *  BpesHHb, 7  ( 1 9 )  O k t h G p h  1 8 7 1  r.
3a llaHazbUHKa y ta ja , llouoiqHHUb ero,

1 3 r  apaCHBOBH'ib.

rzytelnoSoią hypotecznie obciążone, ogólnej ro ­
zległości około włók 17 mórg 5 prętów 157 
miary chełmińskiej obejmujące.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabndo-
150 wania

kryty,

w którym 
drzew dzi-

A. Folwark Makowiec Duży.
1. Dom (dwór) drewniany gontami 

dwa kominy murowane mający.
2. Budynek drewniany gontami kryty, mie­

szczący w sobie stajnią, wozownię i chlewek.
3. Szopa z drzewa słomą poszyta.
4. Oficyna drewniana gontami kryta z komi­

sem  murowanym.
5. Studnia 7. bali ocembrowana z żórawicm 

i kubłem.
6. Ogród owocowy i, warzywny, 

drzew owocowych około sztuk 15, 
kich i krzewów przeszło sztuk 60.

7. Dom czworak gontami kryty z kominem 
murowanym.

8. Obora z bali słomą poszyta.
9. Stodoła słomą poszyta.
10. Bróg słomą poszyty.
11. Budowla słomą poszyta, mieszcząca w 

sobie spichrz.
12. Karczma z drzewa słomą poszyta o je 

dnym kominie.
13. Budowla gontem pokryta z kominem 

murowanym, mieszcząca w sobie kuźnię i mie 
szkanie kowala.

14. Dom z bali z kominem murowanym 
gontem kryty.

15. ChałHpa drewniana słomą poszyta z ko- 
minem z cegły na wapno.

16. Domek deskami kryty z kominem muro­
wanym.

17. Staw z kanałem.
18. Młyn wodny gontami kryty z kominem 

z cegły palonej, przy którym są dwie stodółki 
częścią dranicami a częścią słomą kryty.

19. Dom gontami kryty z kominem murowa­
nym (mający byó własnością Piotra Pawlików 
skiego).

20. Las obejmuje .około włók 7 mórg 21 prę­
tów 191.

Dochodu z dóbr tych jest rs. 430,
B. W ieś Sołki.

W ieś ta ma rozległości włók 11 mórg 15 i po­
siadaną jest przez włościan 22 z imion i na­
zwisk wymienionych Najwyższym Ukazem u- 
właszczonych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego K arola Gostom- 
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 544 zamie- 

zaś zbiór objaśnień i warunki sprze 
dąży w kancelarji Trybunału tutejszego w W y­
dziale I  złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Ludwikowi Przezdzieckiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Radymi nie tamże urzędującemu, 
na ręce własne. u

2. Karolowi Araszkiewiczowi Wójtowi gmi­
ny liudzienka, do której to gminy dobra sub- 
hastowane Makowiec Duży należą, w osadzie 
Dobre Powiecie iładymińskim Gubernji W ar­
szawskiej zamieszkałemu i urzędującemu na 
ręce własne.

Obudwom dnia 23 Sierpnia (4  W rześnia) 
1871 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych j zaaresztowanych dóbr w Warszawie d.
8 (20) W rześnia 1871 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji T rybuna­
łu  tutejszego na ten cel utrzymywanej wptsa- 
nem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  jawnem po­
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 9 
(21) Listopada 1871 r. w Wydziale X.

Sprzedażą kierować będzie K arol Gostomski 
Patron przy Trybunale tutejszym, którego za­
mieszkanie wyżej jest wskazane.
Warszawa d. 22 W rześnia (4 Paźdz.) 1871 r.

R. Linowski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry • 

bunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 22 W rześnia (4 Paźdz.) 1871 r.

R. Linowski.

2 0 . Wózowka takaż.
W domu pod pozycją 17 opisaną mieszka 

Judka Ganzberg, pudheiarz i ptopinator^-który
płaci dworowi rocznie rs. 100.

gpmeu; f i  je- 
saynku-
z I6-go

21. Karozma; z Sdrzewa £od, 
dnym kominie-' murowanym,’ -w której 
je  P io tr Malinowski wódkę dworską 
garnca.

22. Kuźnią 7. drzewa poij gontem o jedpym 
kominie, a przy niej mieszkanie dla kowala, z 
czego tenże opłaca rocznie rs. 15.

23. Dom z drzewa w węgieł zbudowany, 
słomą kryty o jednym kominie murowanym.

24. Ogród warzywny i fruktoWy, w którym 
jest drzew owocowych około sztuk 2ÓO.

25. Ogrodzenia około zabudowań.
Wszyscy włościanie w tych dobraefi są u-

właszczeni, kurczmy we wsiach uwłaszczonych 
pokasowane, a same zabudowania wypuszczone 
zostały przez właściciela osobom w aljcic ząję- 
cia wymienionych.

Obszerniejsze opisaniu powyż zajętych i zaa­
resztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą kierującego; Szymona Rodzyn P a ­
tronu, w Warszawie pod Nr. 2244». zamiesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Pisarza Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I  złożono, przejrzane być 
m og4- , ,  "

Zajęcie w kopjach doręczono na żądanie Gu- 
stawy Karlsbad wdowy, bowiejn Józef Gold 
hirsch od dalszego popierania tej subhastaeji 
odstąpił.

1. Ludwikowi Przezdzieckiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Radyminie, w temże mieście 
urzędującemu na ręce własne.

2. Leonardowi Czerkawskiemu, Wójtowi 
gminy Strachówka, do której dobra Radoszyn 
należą, we wsi Strachówce Powiecie Rady- 
mińskim Gubernji Warszawskioj urzędującemu, 
na ręce Aleksardra Karłowicza Pisarz a Gmin­
nego.

Obudwom d. ft (17) Lipca 1871 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jętych dóbr w dniu 8 (20) Lipca 1871 r. zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w K an­
celarji 1’isarza Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwszu publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej, w Warszawie o godzinie 10 

rano, w YVydziale I, dnia 10 (22) Września 1871 
roku.

Sprzedażą kierować będzie Szymon) Rodzyn 
P..trou przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie, którego mieszkanie jest wyże: wskazane.

W  arszawa d. 19 (31) Lipca 1871 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 19 (31) Lipca 1871 r.
R. Linowski.

Następnie po odbyciu w dniach l§  (22) 
Września 24 W rześnia (6 Października) i 8 
(20) Października 1871 r. trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, T ry ­
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w dniu 
8 (20) Października r. b. wydanym, termin do 
przygotowawczego przysądzenia dóbr ziemskicn 
Radoszyn vel Radoszyna, wyznaczył na dzień 3 
(15) Listopada t. r. godzinę 10 z rana, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń te­
goż Trybunału w Warszawie pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. Popierający sprzedaż postąpił 
w warunkach za te dobra rs. 5,000 i od tej 
summy rozpocznie się licytacja w terminie przy­
gotowawczego przysądzenia, w terminie zaś 
ostatecznej sprzedaży, licytacja zacznie się od

Pokoju Wydziału I I I  w Warszawie, w W arsza­
wie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce wła­
sne.

Obudwom d. I I  (28) Maja 1871 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajęs 

tej nieruchomości w Warszawie d. 15! (27) Ma­
ja 1871 r., zaś w- dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowań w kancelarji Trybunału tu ­
tejszego .n a  tęn, cel utrzymywanej wpisane zo­
stała.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na a u ajencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej w Warszawie o godzinie 10 z ra ­
na w Wydziąle I  dnia 2 (14) Lipca 1871 r .  

Sprzedażą kierować będzie Leon Czarnec­
ki Pa tron  przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zaiie.

Warszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1871 r.
R. Linowski.

Wy wieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1871 r 
R. Linowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży, suhhastowanej 
nieruchomości Nr. 1624/5 w Warszawie, w 
dniach 2 (1 4 ) Lipca 16 (28) Lipca i 30 Lipca 
(11 Sierpnia) 1871 r., oraz po nastąpionem w 
dniu 1.(13) Października 1871 r. przygotó- 
wawćzem przysądzeniu tejże nieruchomości Nr. 
1624/5 w Warszawie położonej, na którem ta­
kowa przygotowawczo Leonowi Czarneckiemu 
Patronowi za rs. 6,000 przysądzoną została. 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem w 
tymże dniu 1 (13) Października 1871 r. zapa­
dłym, termin do ostatecznego przysądzenia tej 
nieruchomości Nr. 1624/5 na dzień 3 (20) 
Grudnia 1871 r. godzinę 10-tą z rana, w Wy­
dziale I  tegoż Trybunału oznaczył, w którym 
to terminie licytacja rozpocznie się od 2/3 czę­
ści szacunku przez biegłych -ustanowionego. 
Vadium rs. 1,000.

Warszawa d, U  (23) Października 1871 r.
R. Linowski.

tejże summy, lub od 1 , części szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

W arszawa d. 11 (23) Października 1871 r.
R. Linowski.

N. D.

N- D ,. 66 5 2 . Pisarz TrybimatuCgioClneyo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Gustawa Bekier obywatela, 
a obecnie praw tegoż nabywcy Józefa Targoń­
skiego obywatela w Warszawie pod Nr. 2247A., 
K arola Bekier uchwałą Rady Familijnej usa- 
mowolniunego, w asystencji matki swej jak o  
kuratorki Arnalji Bekier działającego, obojga 
pod Nr. 2468, Leopolda-Roberta Wojciechow­
skiego obywatela pod Nr. 2288, wszystkich w 
Warszawie zamieszkałych, a zamieszkanie p ra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Karola Gostomskiego Patro ­
na przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
Warszawie, pod Nr. 544 zamieszkałego, obrane 
mającego, Wposzukiwaniu sumy rs.2,148 kop. 1 
dla Gustawa Bekier, rs. 1,286 kop. 99 dla K a ­
rola Bekier i rs. 180 dla Leopolda-Roberta 
Wojciechowskiego z procentem po 5%  od dnia 1 
Lipca 1871 r. i kosztów od Franciszka Ostrow­
skiego obywatela właściciela dóbr ziemskich 
Makowiec Duży w Okręgu i Powiecie Rady- 
mińskim Gubernji Warszawskiej położonych 
tamże zamieszkałego, protokółem Kazimierza 
Brochockiego Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie w dniu 14 (26) Sierp­
nia 1871 roku sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia, zajęte i za­
aresztowano zostały.

DOBRA ZIEM SKIE 
M a k u n i e r  D u ż y  w gminie Rudzienko, 
paralji Debre Powiecie Radymińskim, pod ju ­
rysdykcją Sądu Pokoju w Radyminie Guber­
nji Warszawskiej położone, prawem własności 
do egzekwowanego dłużnika Franciszka Ostro­
wskiego należące, w dzierżawnem posiadaniu 
W iktoryna Ostrowskiego za kontraktem urzę­
dowym przed Franciszkiem Kulikowskim Re­
jentem w Warszawie w dniu 3 (15) Czerwca 
1871 r. zawartym, za opłatą czynszu rocznego 
po rs. 750 na ła t 2, to jest do dnia 12 (24) 
C ten rcs 1873 r. ^ostające, poszukiwaną wie-

6647. P isarz Trybunału Oywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Gustawy Karsbad wdo 
dy, w Warszawie pod Nr. 2409, oraz Józefa 
Goldhirsz, handlującego w W arszawie pod 
Nr 2246 zamieszkałych, a Zamieszkanie p ra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Szymona Rodzyn, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
Warszawie pod Nr. 2244a zamieszkałego, 

brane mających, w poszukiwaniu sum: rsr, 
125 i rs. 500 czyli w ogóle rsr. 625 z procen 
tem od daty ostatniego kwitu dla Gnstawy 
Karlsbad, oraz rs. 275 z procentem prawnym 
również od daty ostatniego kwitu dla Józefa 
Goldhirsz i kosztów od W iktora Jaczewskie 
go, właściciela dóbr ziemskich Radoszyn, w 
tychże dobrach Powiecie Radymińskim za 
mieszkałego, protokółem W alentego Supry- 
niewicza, Komornika przy Sądzie Apelacyj 
nym Królestwa Polskiego, w dniu 21 Czerwca 
(3 L ipca) 1871 r. spisanym, w drodze sadowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajęte i zaaresz 
towane zostały:

DOBRA ZIEM SK IE  
I t n d o N z y n  vel K a d o s z y n n  w gminach 
Strachówek i Rudzienko parafii Pniewnik w 
Okręgu Kadimińskim Gubernji W arszawskie 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w m. Radyminie 
położone, przybliżonej rozległości gruntu  około 
włók miary nowopolskiej 35, z których gruntu 
ornego około mórg 400, łąk  około mórg 55 
lasu wytrzebionego Około mórg 50 mieć mogące 
z wsi i folwarku Radoszyn, z wsi W ólka Piw- 
ezyńska wel Joanin, Świdrów, W iktorja, Ja  
czewek, Adampol, Rutka, Ruda, w jednym k a­
wale gruntu, niczyją własnością nieprzedzieło 
nych składające się, prawem własności egze 
kwowanego dłużnika W iktora Jaczewskiego 
uregulowane, a  po wydanym nakazie Mieczy 
sławowi Grzegorzewskiemu odprzedane i w te 
goż posiadaniu znajdujące się.

Na gruncie tych dóbr znajdują się następują 
ce zabudowania:

1. Dwór z drzewa, parterowy', na podmuro­
waniu z cegły, gontami kryty, o 2-ch kominach 
murowanych.

2. Kloaka z desek pod gontem.
3. Piwnica drzewem cembrowana ziemią po­

kryta.
4. Budynek z drzewa w słupy pod dachem 

gontami krytym, o jednym kominie murowa­
nym.

5. Dom z drzewa w węgeł zbudowany par­
terowy, gontami kryty, o 3 kominach murowa­
nych.

6. Chlewki z drzewa postawione, słomą 
kryte.

7. Gołębnik na słupie drewnianym, gontami 
k r>ty- .

8. Owczarnia z drzewa gontami krvta.
9 Chlewki z drzewa gontami kryte.
10. Obora z drzewa zbudowana, słomą 

kryta.
11. Szopa z drzewa pod gontem.
12. Stodoła z drzewa postawiona, słomą po­

kryta o 2 klepiskach.
13. Stodoła takaż z przystawką na maneż 

młocarni.
14. Spichrz z drzewa pod gontem zbudowa­

ny, piętrowy.
15. Studnia z drzewem cembrowana z żóra- 

wiem i kubłem.
16. Budynek z drzewa, pod dachem gonta­

mi krytym, w którym mieści się stajnia i wo­
zowa ia.

17. Dom drzewa pod dachem, gontami kry­
tym, o 1 kominie murowanym.

18. Piwnica masiv murowuna, pod gon­
tem.

19. Chlewy z drzewa pod słomą.

iV. D. |  6Pó7. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Karola Grzegołkowskiego 
obywatela w Warszawie pod Nr. 821 zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Leo­
na Czarneckiego Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
497a. zamieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 900 z procentem od dnia 
9 (21) Lutego 1871 r. liczącym się i kosztów 
od Aleksandra Hildebrand właściciela nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 1624/5 poło­
żonej, protokółem Aleksandra Gawryłow Ko­
mornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w d. 8 (20) Maja 1871 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia, zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Żurawiej pod JVs 1624/5 
hypotecznym, a nowym policyjnym 11, w cyr­
kule policyjnym i administracyjnym IX  (Ł a­
zienkowskim), pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Wydziału II I ,  w Warszawie, na gruncie emfi- 
teutycznym, z którogo opłaca się czynszu rocz­
nie po złp. 23 gr. 21 z każdego numern czyli 
razem rs. 7 kop. 11 kościołowi Ś-go Krzyża 
w W arszawie, położona, poszukiwaną wierzy­
telnością hypoteeznio obciążona, prawem wła­
sności do egzekwowanego dłużnika Aleksandra 
Hildebrand należąca, protokółem Aleksandra 
Gawryłow Komornika w dniu 16 (28) Marca 
1871 r. na żądanie K arola Grzegołkowskiego 
sporządzonym, na dwuletnie wydzierżawienie 
dochodów zajęta, nad któremi dozorcą ustano­
wiony został Michał Sitkiowicz w Warszawie 
pod Nr. 2385 zamieszkały, przybliżonej rozle­
głości gruntu około łokci 65 wzdłuż, a 45 w 
szerz mieć mogąca, na gruncie której stoją n a ­
stępujące zabudowania:

1. Dom parterowy frontowy ż bali w słupy 
postawiony, gontami kryty, o trzech kominach 
murowanych.

2. Budynek mieszkalny z wystawką, gontami 
kryty, o jednym kominie murowanym.

3. Oficyna o parterze i jednem piętrze z bali 
w słupy postawiona, gontami kryta, o dwóch 
kominach murowanych.

4. Brama wjazdowa dwuskrzydłowa.
5. Stajnia z bali w słupy pod półdachem 

gontami krytym.
6. Oficyna masiv murowana w poprzek po­

dwórza stojąca, dachówką holenderką kryta,
dwóch kominach murowanych.
7. Komórki z bali w Słupy gontami kryte, 

o czterech drzwiach.
8. Kloaki z bali w słupy postawione gontami 

kryte, o czterech sedesach.
9. Komórki z bali w słupy o 4-ch drzwiach, 

gontem kryte.
10. Studnia balami cembrowana z korbą dre­

wnianą.
11. Dół na wapno balami cembrowany i ba­

lami nakryty.
12. Budynek z bali pod dachem gontem 

kryty.
W  ogrodzie:
13. Szopa z desek zrujnowana.
14. Komórka z desek deskami kryta.
15. Ogród długi łokci 60, szeroki łokci 26 , 

w którym jest drzew owocowych około sztuk 15. 
y  Podwórze w części niebrukowane.

W  żajmowanej nieruchomości mieści się 25 
lokatorów, z imion i nazwisk oraz ceny najmu 
uiszczających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Leona Czarnec­
kiego Patrona, w Warszawie pod Nr. 497a. 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu ­
tejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane byó 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na  ręce W ładysława Ró­
życkiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. W . Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu

N. D. 6 6'4.1
Wyrokiem Trybunału Cywilnego w W arsza­

wie w dniu 28 W rześnia (10 Października) 
1867 r., między Janem  Skabiczewskim oby­
watelem pod Nr. 540 i Teodorem Łąckim 
Obrońcą przy Rządzącym Senacie pod,Np. 
1775 w Warszawie zamieszkałymi, jako syn­
dykami tymezasowemi masy upadłości Moze- 
sa Milhlrad przez Franciszka Siateckiego A d­
wokata stawającymi z jednej 

A
1. Walentym Przyjemskim Obrońcą Sądo­

wym pod Nr. 519.
jft2. Jerzym Markoff Rzeczywistym Radcą 
Stanu pod Nr. 1726b. w Warszawie zamiesz­
kałymi, jako syndykami tymezasowemi masy 
upadłości Hersza Muh!rud przez Wincentego 
Majewskiego Meceuasa stawającemi z drugiej.

3. Majerem Junghertz kupcem w Warszawie 
pod Nr. 1056 zamieszkałym, jako syndy­
kiem tymczasowym maey upadłości Hersza 
Miihlrada.

Sukcesorami Mozesa Miihlrada jako to:
4. Teklą z HOfłichów Mdlhrad po Mozesie 

Miilhrad pozostałą wdową, w imieniu wła- 
snem, oraz jako matką i główną opiekunką 
nieletnich Icka v. Wincentego, Hawy Rischel 
v. Ewy Judki v. Ju ljana Milhlradów dzia ła­
jącą, w Warszawie pod Nr. 471a. żamie-

5. Maurycym Brauman właścicielem domu 
Nr. 1383 tamże w Warszawie zamieszkałym, 
jako przydanym opiekunem nieletnich Muhl- 
radów.

6. Salomeją z Milhlradów Ludwi ka Lewity 
kupca żeną, czyli obojgiem małżonkami L e ­
witami w Płocku zamieszkałymi.

7. Adolfem Miilhrad obywatelem w W ar­
szawie pod Nr. 47 la . zamieszkałym.

8. Heleną z Milhlradów Ludwika Friilin- 
ga Prokurenta żoną, czyli obojgiem m ałżon­
kami Friiling w Warszawie pod Nr. 1065 iza- 
miesżkałymi.

9. Leonem Miihlrad obywatelem w mieście 
Paryżu Cesarstwie Francuzkiem zamieszka­
łym.

10. Hermanem Milhlrad handlującym w 
dobrach Krasne okręgu Szydłowieckim guber­
nji Radomskiej zamieszkałym.

11. Bronisławą z Milhlradów Ludwika Fej- 
gina obywatela żoną, czyli obojgiem małżon­
kami Fejginami w dobrach Kraszewice okrę­
gu Radomskim gubernji Warszawskiej obe­
cnie w okręgu i gubernji Petrokowskiej za­
mieszkałymi, pozwanymi, niestawającymi, z 
trzeciej strony zapadłym po wyroku połącze­
nia, nakazanym został dział dóbr Mniów i 
Krasne z przyle glościami w okręgu Rzydłowie- 
ckim gubernji Radomskiej położonych, celem 
udaielenia opinji, czyli dobra takowe w natu­
rze dogodnie podzielone być mogą lub nie, 
tudzież celem oszacowania tychże dobr biegli 
miauowani, w razie niemożności dogodnego 
podziału w naturze, sprzedaż rzeczonych dóbr 
przez publiczną licytację rozporządzoną, do 
kierowanta czynnościami działowemi Adolf 
Kłodziński Sędzia Trybunału został delego­
wany.

Biegli mianowani po wykonanej przysiędze 
udzielili opinją, iż dobra Mniów i Krasne z 
przyległościami podzielonemi w naturze być 
nie mogą i sporządziwszy dwie oddzielne ta ­
ksy takowych, ustanowili wartość ich na rsr. 
205,613 k. 32. Następnie Trybunał tutejszy 
wyrokiem daty 13 (25) Sierpnia 1868 r. po­
wyższe dzieło biegłych zatwierdził.

Dobra Mniów z przyległościami składają 
» z dwóch kluczów to jest klucza Krasna i 

klucza Błaszków, te dwa klucze odległe są od 
siebie o wiorst kilka, podzielone są średniemi 
dobrami Końskie i zupełnie odseparowane co 
do gospodarstwa.

D obra Mniów klucz Błaszków z przyległo- 
śoiami leżą w gubernji Radomskiej powiecie 
Szydłowieckim gminie Niekłań parafji Odro­
wąż pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu Szy- 
dłowieckiego w Szydłowcu.

Dobru tc składają się z folwarku Błaszków 
niemniej wsi uwłaszczonych Nieborów w któr 
rej znajduje się osada fabryczna, walcownia 
żelaza, kolońji W ołów w której znajduje się 
pudlingarnia i fryszerki. wsi uwłaszczonej Bła­
szków w której znajduje się fryszerka obec­
nie wydzierżawiona. Z wsi uwłaszczonych 
Pardołów, Swierszczów, Odrowąż w której 
znajduje się oberża i cegielnia, z wsi uwłasz­
czonej Nówki, kolonji Płaczków w której 
znajduje się fryszerka, wsi Pięty i osady Ka­
mionka w której znajduje się młyn i osada ga- 
owego, Morawki, Probostwa Odrowąż również 

uwłaszczonego i lasów.
D obra te po ich uwłaszczeniu jako wyłącz­

na własność dominium obejmują mórg nowo- 
polskich 5165 pr. 245, w k tórej to przestrzeni 
lasy zajmują powierzchni mórg 4,457 prę­
tów 199.

Dobra Mniów klucz Błaszków graniczą w 
okół z dobrami Ni ekłań, W ólką Plebańską, 
Niekłaniem, Chlewiskami, ekonomją Szydło- 
wiecką, Bliżynem, ekonomją Samsonów i 
dobrami Końskie.

W  całych tych dobrach znajdują się po­
kłady rudy żelaznej, odległe są od Końskich 
o mil 3, od Szydłowca mil 6, od Kielc mil 7.

T rak t bity, czyli szosę przechodzi trzy ra ­
zy od Końskich ku Szydłowcowi i od K oń­
skich ku Sandomierzowi. Znajduje się w do­
brach 5 stawów zarybionych; jest ogród owo­
cowy i warzywo. Propinacja w całych do­
brach Błaszków znajduje się, a gorzelni niema 
wcale.

Dochód z propinacji wynosi rocznie rsr. 1621 
Lasy podzielone zostały na trzy obręby. 
Budynki są rozmaite iabryczne trojakiego 
rodzaju.

Podatki skarbowe gruntowe łącznio z pro- 
pinaeyjnym i składką ogniową wynoszą do o-

płaty rocznie rs. 2.022 k 55.
Dobra ziemskie Mniów klucz Krasne z pri4- 

ległośziami,: leżą w okręgu Szydłowieckim 
tymże powiecie? gubernji Kieleckiej, pod ju ris­
dykcją Sądu Pokoju w Szydłowcu. j

Dobra le składają się z wsi Stacltowa, P la ­
ski. Małmurzyn, Węgrzynów, Mniów, Ra- 
szówka, Podchyby, Serbinów, Rogowica, Bień 
i Komorów, obecnie uwłaszczonyęh, osady fa ­
brycznej żelaznej Krasna, folwarku Krasna 
folwarku Pogłodów, probostwa Miliów, które 
uwłaszczone zostały, osad młynarskich w Try,- 
skawku i Sarbinowie ;i leśnictwa Krąsna, wraz 
z osadami gajowych.

Dobra te po ich uwłaszczeniu, juko własnojć 
dominium obejmują mórg 300 prętowych 6550 
pręt. 92, która to przestrzeń wyjąwszy uIVuch 
folwarków • osad fabrycznych, gajowych i kar­
czemnych pokryta jest lasami.

Dobra Mniów, klucz Krasne, graniczy w 
okół z W ólką Kłocką, ekonomją Radoszyce, 
dobrami Końskie, ekonomją Samsonów i do - 
brami Oblęgórek i Oblęgór duży, granice są pe­
wne i oznaczone kopcami. W całych tych do­
brach są pokłady rudy żelaznej. T rak t bity czyli 
Szosę ciągnie się od Petrokowa ku Kielcom, 
oraz trakty  bije fabryczne w 4-recJj miejscach. 
Odległość do miasta Kielc mil 5, do Szydłow­
ca mil 6, do Końskich tnil 3, do Radoszyc mil 
3 i pół. . j

Znajdują się trzy stawy; łąki są w ośmiu 
miejscach; w lesie znajdują się 2 stawy; w 
dobrach piece do topienia rudy żelaznej są 
dwa, i przez cały rok mogą być czynne bez 
przerwy.

Propinacja również w dobrach tych znaj­
duje się, a gorzelni nic ma wcale, hndynói fo l­
warczne są trojakiego rodzaju.

Podatki gruntowe wraz z propinucyjnym 
składką ubezpieczeń opłacają się rocznie rsr. 
2,023 k. 15.

O bliższych szczegółach pod każdym wzglę 
deui powziąść można wiadomość u podpisa­
nego Franciszka Siateckiego Adwokata w 
Warszawie pod Nr. 2410/11 zamieszkuj ego, 
oraz z taks biegłych' w Kancelarji W. Świer­
czewskiego Podpisarza Trybunały Cywilnego 
w Warszawie wydziału 2-go pod Nr. 549 znaj­
dujących się, oraz nu gruncie pomieuionych 
dóbr.

Po odbyciu w dniu 6 (18) Maja 1869 r. o 
godzinie 10 rano pierwszej’ publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży dóbr ziem ­
skich Mniów z przyległościami, termin do dru­
giej publikacji takowych, a zurazum przygo­
towawczego przysądzenia rzeczonych dóbr 
Mniów wyznaczony został na dzień 18 (30) 
W rześnia 1869 r. godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie w wydziale 
2 pod Nr. 549 przy ulicy Długiej przed W. 
Adolfem Kłodzińskim Sędzią delegowanym.

Licytacja zucznie się od sumy rsr. 205,618 
kop. 32, jako szacunku w taksach sądowych 
przez biegłych wynalezionego, a w razie bra­
ku konkurentów od tej sumy, licytacja przywo- 
łau ą  będzie od kwity rs. 137,075 k. 5 4 i/ 1,to  
jest od części szacunku pomienionego. 

Warszawa dnia 19 (31) Maja 1869 r. 
Franciszek Siatecki,

Adwokat przj* Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Dolskiego.

W terminie powyższym dobra ziemskie Mniów 
z przyległościami przysądzone zostały przygo-' 
towawczo Frańciszkowi Siateckiemu Adwoka­
towi za summę rs. 205,613 kop 31 a termin do 
ostatecznego przysądzenia takowych został 
wstrzymany aż do rozstrzygnięcia sporów, gdy 
spory takowe zostały usuniętemi Sędzia delego 
wany rezolucją daty 6 (18) Października 18 71 
r. wydaną, wyznaczył nowy termin do osta­
tecznego przysądzenia dóbr Mniów i Krasna z 
przyległościami na dzień 15 (Ś7) Listopada 
1871 r. godzinę 5 popołudniu który się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydziale I I  pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej przed W. Kłodzińskim 
Sędzią delegowanym:

Licytacja zacznie się od sumy rs. 205,613 
kop. 32 jako szacunku przez biegłych w taksie 
Sądowej wynalezionego. Vadium rs. 10,000. 

Warszawa d. 6 (18) Października 1871 r.
F r. Siatecki, Adwokat,
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N. D. 6644. łłefent Kancalaiji Okrętu 
i Miasta Warszawy.

Ruchomości po ś. p. Hipolicie Krawców P u - 
chowskiego pozostałe, jako to: biblioteka, gar­
deroba, bielizna, pościel, meble, miedź, mo­
siądz i kosztowności spisem inwen’tarza przez 
podpisunego Rejenta sporządzonym objęte, na 
zasadzie upoważnienia JW . Prezesa Trybunału 
Cywilnego w Warszawie •/. dnia 11 (23) Paź­
dziernika 1871 r. Nr. 1 1,888 sprzśdane zostaną 
przez publiczną licytację w domu Nr. 1289 
przy ulicy Nowy Świat dnia 18 (30) Paździer­
nika r. b. o godzinie 10 z rana i następnych 
przed podpisanym Rejentem odbyć się mającą.

Warszawa d. 12 (24) Października 1871 r.
Konstanty Dąbkowski.

N. D. 6673. W dniu 15 (27) Października 
i . b, o godzinie 9 i 11 z rana w Warszawie nu 
targu za Żelazną bramą, o godzinie 10 z rana 
na targu Nowe-Miasto i w dniu *2 Październi­
ka (3 Listopada) r. b. o godzinie 10 z rana na 
targu Stare miasto zwanym, sprzedawane będą 
przez publiczno licytacje, prawnie zajęte w e- 
gzekucji Sądowej meble machomowe, palisan­
drowe, orzechowe, jesionowe, sosuowc i inne, 
fortepiany palisandrowe, futro niedźwiedzie, 
zegarek złoty z łańcuchem, garderoba męzka, 
bielizna, miedź, fajans, porcelana, lustra, zega­
ry, obrazy, różue naczynia stołowe i kuchenną, 
oraz t. p. przedmioty.

Warszawa d. 12 (24) Października 1871 r. 
Napoleon Mierkowski, Komornik.

(ulica S-to Jerska Nr. 22 nowy).

N. D. 6674. W dniu 1 5 (2 7 ) Październi 
ka 1871 r. o godzinie 11-ej z rana, na plac- 
Aleksandrowskim, prawnie zajęte ruchomość 
jako to: kanapa machoniowa, meble jesionowe, 
lustro i t. p. przez publiczną licytację sprze­
dane będą, i w drodze egzekucji Sądowej za­
jęte dochody nieruchomości Nr. 2278c, przy 
ulicy Dzikiej w Warszawie położonej, wydzier­
żawione zostaną ha rok jeden, poczynając od 
dnia 19 Grudnia (1 Stycznia) 1872/3 r. do te ­
goż dnia i miesiąca 1874 r. Termin do licy­
tacji oznaczony został na dzień 26 Paździer­
nika (7 Listopada) t . b. godzinę 10-tą z rana, 
na gruncie rzeczonej nieruchomości przed pod­
pisanym Komornikiem. Licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 1,800. Bliższe warunki przej­
rzane być mogą w Kancelarji podpisanego 
Komornika przy ulicy Długiej Nr. 586 B w 
Warszawie utrzymywanej.

Popławski, Komornik.

N. D. 6 658. Prawnie zajęte ruchomości” w 
drodze egzekucji sądowej, jako to: meble ma- 
ehoniowe, jesionowe, rądle, samowary i t. d. w 
dniu 15 (27) Października r. b. o godzinie 9 z 
rana na targu ta  Żelazną bramą, meble jesio­
nowe, lustro; w dniu 19 (31) Października r. b. 
o godzinie 9 z rana na nowym targn przy rótm 
ulic Kruczej i Hożej w Warszawie, przez publi­
czną licytację sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, Komornik przy S, A.

N. Ii. 6645. Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji sądowej meble machoniowe, je ' 
fortepian, garderoba i bielizna męzka,

N . O 6651 Pisarz '1’rybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do publicznej wiadomość , i i  na żąda­
nie Aleksandra Zmorskiego f lezera w Sando- 
rn erzu zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
w Magistracie m iasta Sandemierza i u Hoioni- 
ma Wielowiejskiego Patrona w Radomiu mają­
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 761 kop. 63 '/j  
z procentami i kosztami, aktem Komornika 
Kucharskiego przy Trybnnsle Cywilnym w 
Radomiu z d. Ill (22) Lipc? 1871 r. zajęty zo, 
stał na przymusową przedat. .

Folwark Żmigród,
z przyległościami pud miastem Sandomierzom 
przy drodze Zawięhoątskięj pad Nr. 4 w Magi - 
atraturze miasta S..ndomjerza w Parafji O krę­
gu i powiecie Sandomierskim Gubornji Radom- 
ssioj położony, de Leonarda Zalewskiego oby­
watela w Sandomierzu zamieszkanie prawne 
obrane maiącego należący, oddalony od Sando­
mierza pul wiorsty, od Zawichostu wiorst 14, 
do Klimontowa w.orst 21, rozległości folwar­
cznej około mórg 7—30U prętowych mający, 
gleba ziemi przeważnie pszenus, wys ew zyta 
około korcy ‘2, Folwark się składs: z ogrodu 
owocowego i warzywnego około mórg 2, gruntn 
ornego, około mórg 2, łąkokoło  mórg dwie, 
nieużytków około prętów 2ó0, reszta pod budo­
wlami i wiatiakami

Budynki: chałupa stara słomą kryta, o je d ­
nym kominie nad dach z 1-ą izbą i chlewikjem 
W śieni, wiatrak drewniany pod gontem o l-in 
kominie do mielenia zniszczony; jes t w dzierżą 
wie Jana To ,ia d o '12 (14) Czerwca 1872 r. 
chałupa drewniana pod słomą o 4-ch izbach i 
komorze zniszczona, wozownia i stajnia drew- 
njana pod 1-em. dachem słomianym w a l ą c e  się 
3 [ i liiewiki pod jednym  dachem słomianym, S to ­
doła drowoiana pod słomą zdezelowana ale do 
użytku zdatna, W ogrodzie drzew owocowych 
sztuk około 200, różnego gatunku, kilkanaście 
drzew dzikich i krzewy jako  to: agrest, poże- 
czki i t. p, ogrodzony płotem z desek i chru­
stu. W iarrak jpst w dzierżawie Jana Tosia do 
d. 12 (241 Czerwca 1872 r. Ogród w dzierża­
wie Szmula 1’aluch do d. 20 Grudnia ( i  S tycz­
nia) 18j( 2/3 r. Inwentarzy niema żadnych. Po
datki toczne wynoszą rs, 35 kop. 28 !/a.

Akt zajęcia doręczony Prezydentowira. San­
domierza Palmowi: 16 (22/ Wrześni* r, b, i P i 
sarzowi Sądu Pokoju w Sandomierzu w z. Kę- 
drackiemu d. 10 (22) Września r. b, wniesiony 
dó księgi wieczystej w Sandomierzu d. 10 (22) 
W rześnia 1871 r. wpisauy do księgi zaicszto 
nań w Kaucelurji 1’isatZd Trybunału w Rado­
miu d. 23 W rześnia (5 Październiku) 1871 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków przedaży na 
S tą p i d. 4 (16) Listopada r. b. o godzinie 10 ran, 
na posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Rado­
miu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki będą do 
przejrzeu.a w Kaocelurji P isarza  Trybunatu 
i u Hieronima Wielowiejskiego Patrona w R ado­
miu przedaż popierającego.

Radom d. 25 W rześnia(7 Października)
1871 r.

Szczuka.
Jako kopja togo obwieszczenia wywiószoną 

została w dniu dzisiejszym na tablicy w sali 
Audjenejonainej Trybunału Cywilnego w Rado- 
miu pośw iardczani.
Radom 25 Wrześni* (7 Października) 1871 r.

Szczuka.

machoniowe, jesionowe, 
bielizna męzka, parasol 

przedmiotu w dniu 14 (26) Paziernika 
) godzinie 10 z rana w rynku Stateeo 

miasta; zaś w dniu 15 (2T) b. m . i r . o  godzinie 
10 z rana w domu pod Nr. 1356 przy ulicy 
Wareckiej w Warszawie, pitez publiczną licy­
tacją sprzedane będą. 7
Walenty Supryniewicz, Komornik p. S. A. K. P .

i t. p 
r. b.

N. D. 6671. W daiu 15 (27) Październik* 
b. o godzin e 10 ej z rana i& targu Grzybów

wanvm W W s r-e n w ia  ___• . . ,zwanym w Warszawie, prawnie zajęte rucho­
mości jako to: tnoble mahoniowe, fortepian, lu­
stro i t. p., przez publiczną lhytację sprzedane 
zostaną.

S. Nawrocki, Bom. p. S. A.

N. D. 6675.
Podaję do wiadomości, te  prawnie zajęte 

ruchomości mahomośot: mr.hoiiowe i palisan­
drowe, jako ro: łiórko, stół, oreta, pianino i 
lotko żelazne, w Warszawie na targu publi­
cznym Stare Miasto zwanym, w dniu 15 (27) 
Października r. b. o godzinie 1 T. rana 
publiczną licytację sprzedane ostana. ’

J. Kurman, lomornik.

przer

N. D, 6672. Prawnie zajęte nelile jesionowe, 
sosnowe, gruszkowe, bufet jsionowy, lustra 
stoły żelazne, tacki, noże, wiielce, samowary, 
lampa, obrazki, zegar, kufeki, i t. p. rucho­
mości w d. 15 (27) i 18 (.0) Października 
oraz w d. 20 Października (2 Istopada) 1871 r. 
zawsze od godziny 10 z rana począwszy na ta r­
gu Starego Miasta w Warszawie przez publicz­
ną licytację sprzedane zostaną.

J . Rosiński Komornik pod Nr. 489D.

Z  A P O Z W Y  Ib lJ Y K T A L N Ih  
I S L JK D C Z K . 

B H 3 G B M  I£rB C y t f Y

N. I>. 6438. fifj.tb  H cnpaoarne.iottnń
r ioA iiiliu  i  rO m iVb .le n i / l  0-& lia n  want).
B t  ncpBbix'b u a c j ia x t  lion u HticHqa c. r. 

o k o jio  8  u c o B t  Be iep a . HensB'ScTHiufi u s e o r  
m nHt »poH3iKUH yzmioii, bójihoh tupeiłcKOd 
iu k ojiłi hu ripanh , u p o t x a . i t  4 - x t  j  U thh ro  
prfieHaa; itOTopwti ceftuacB me u y M ep t.

B u 3bIHaeT1, CHMt BCHKUrO, KTI)6|>1 3HUJIt o  
BiiHtiBHim'li STOto nocTynna, au6u B t npo- 
AOjiHteHin 30 Jtęeft, chhtuh cpoK t o n  HacTO- 
nuiaro oótHBjtemH, ą a i t  snaT t b u ,  a jtm n id
C y jt.

P. liapuiaBa, 28 CeHT. (10 O ar:i6 .)1871 r. 
llpeac tiAaTe.ihCTByioiniU Cy^hH,
KoreatcKiii A eecopt, JRHisHeHcKia.

*  ł  *
W pierwszych dniach Lipca r. b. p om ięd zy  

7 a 8 godziną wieczorem, niewiadomy furman, 
przejeżdżając ulicą w bliskości bożnicy żydów-’ 
skiej na Praoze, przejechał czt -roletnia dziecko, 
które prawie zaraz żyć przestało.

Wzywa przeto każdego, ktoby o spiawcy 
tego czynu wiedział, ażeby najdalej w przecią­
gu dui. 30 od daty niniejszego ogłoszenia, wia­
domość o tem Sądowi tutejsz -mu udzielić ze­
chciał.

Warszawad. 28 Wrześ. (10Paźdż.)lB71 r. 
Sędzia Prerydujacy 

As sor Kolegjnluy, Żyżi iewski.

N. D.

;‘~ N . D. 666J. npuem /iBb Cobapuoii 2-a 
ii .3-/1 llu cm u  UiipmancKod Ilc.noA>mme.tt>■ 

. ■ J- nuli lIoAUHiit.
Gusib o ó - b H H j i H e r a  b o  B c e o ó u i e c  c e h A t H i e  

4 T0 OUHCaUHHH SaKOHHHMfe nOpHIUOltl,, JJ1H 
y y o B u c T B O p c ii in  u a a e H n u x i .  a  r o p o j t c s u x b  h c -

6436. Sad Pokoju Wydziału I  
w Warszawie.

W miesiącu Sierpniu r. b. od osoby podejrza­
nej odebrany został kożuch sukuem kryty. 
Wzywa zatem prawnego właściciela iżby w u- 
pływie dui 30, od daty zamieszczenia tego ob­
wieszczeniu zgłosił się do Sądu tutejszego c e ­
lem udowodnienia własności pomienionego ko 
żucha i odebrania takowego. Po upływie bo­
wiem czasu powyż zakreślonego z kożucbeu 
tem postąpionom będzie podług prawa. 
W arszawad. 30 Września (12 Paźdz.) I8 'l r- 

Podsędek, St. Maliszewski


